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Od .Redakcji. 
Redakcja naszego pisma święci w dniu dzisiejszym czterolecie wydawnictwa. 
Wprawdzie tylko cztery lata - ale f)dy chodzi o zmianę ustosunkowania się opinji publicznej, 

ogarniającej niemal 980/o ludności, do zagadnienia praw własności, gdy chodzi o skierowanie fałszywych 

poglądów tłumu na normalne i niewzruszone prawa ekonomiczne, gdy wreszcie skutkiem powyższych 

„sprostowań" przewiduje się dla wielu naruszenie równowagi budżetu domowego - cztery lata stanowią 
bardzo, bardzo wiele. Ciężką i niewdzięczną jest nasza praca! Niema w niej szczypty zadowolenia, jakie 
daje praca w pismach o jakichkolwiek zagadnieniach społecznych, bowiem mało zrozumienia dla naszych 
uczciwych spraw znajdujemy w tych sferach, które są do tego powołane. 

Konstatujemy jednak pewne objawy, zwiastujące przełom w opinji centralnych władz. Nasza praca 
- kropla wody - z czasem wyżłobiła drogę do Państwowego Rozumu i miejmy nadzieję, że dalszą naszą 
twórczą pracą doczekamy się odrodzeni.a po tyloletniej niewoli dekretów. 

Do współpracy więc dla dobra ogółu wzywamy Was, Szanowni Czytelnicy. 
Niemało trudu jeszcze nas czeka, by nadrobić stracone mienie dzięki Grabskim, Moraczewskim 

in. Ale to przyjść musi ••• 
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INŻ. N.KRÓL 
Coś niecoś o konwersji. 

Konwers1ja! ,6ł·(}WO to do nioedawna, użvwane wyłą.cz.nfe 
przez finansistów lub skaribowców, w ciągu ostatnich paru 
miesięcy znalazło 1s:ię nagle na ustach tysięcy ludzi. i.Jedni 
wymawiają je z westchnieniem ulgi i 1pełni nadziei, te zwia­
stu}e im ono moi.ność przebrnięcia iprzez najgorszy okres 
kryzySIU, inni natomiast wyikrzykują je niemal z pianą 

wściekłości na ustach, przeklinając za rozwiane złud:zenia co 
do możności zapewnienia sobie grubego zysku wśród ogól­
nego znis.ziczenia. 

A wszystko to dzięki wydaniu rdwóch ustaw: jednej o 
konwersji zaJ.egł'yoh rat od 1poiżycZteik TowarzySitw Kredyto,_ 
wych i drugiej, zawieirająoej 1lmnwersję samych pożyczek 

i listów zastawnych w kierunku obndżenia ic'h oiprocentowa­
nia do 5 proc. i prz,edłużenia okresu amortyzacyjnego doi lat 
56. !Pierwsza z nioh obowiązuje 1już od 29 10 r. b., gdyż zo­
stała wy;dana w formie Rozporzą,dz.enia Prez. Rzczp., rdruga 
j•es.zicz·e nie we•szta w życi1e, .gdyż chociaż w ·dni1U1 dzis.iejszym 
jest uchwalo1na już ptrzez sejm, aie brak jej jeszcze akoeiptacji 
senatu i ogklszenia w !Dzienniku Ustaw; tern niemniej jednak 
bezwątpienia od 1-go stycznia 1933 r. pocznie już 01bowiązy­
wać, gdyż rząd, który pmjekt ten do dał ustawodawczych 
w1niósł, kładzie duży na tein ter.min nacisk. 

6zcz1ególowa treść oibydwu ustaw zinana jest naszym 
czytelnikom i nie jest moJem zadaniem ich stronę imerytorycZ­
ną, tu omawiać. Chciałibym w tern miejscu wystąpić tylko 
w obrnnie obydWlU konwersyj iprz,eciwiko tym, którzy jak to 
na wstępie już wsvomniał1em, z mniejszą lub większą do!Zą 

antypatii do projektów tych się odnoszą. 

Wrogów koowerosji dzielę zasadniczo na 4 grupy: 

Pierwsza to ci, którzy są osobiście lub ich bliscy bez­
pośrednio narażeni naskutek konwersji na mateirjalne straty. 

iDrudzy - to :przeciwnicy tych ustaw ze względów za­
saidtrlczych zarówno ipolitycznyoh jak i ,gospodarczych. 

Trzeci - to wrogoiwie z, obawy przed ewentualnemi 
konsekwencjami finansowemi, a czwarci to niektórzy właści­
ciele trleiruchomości poprostu obawiający się tego daru, aby 
czasem nie zażądano zań 2'byt stooej zaplaty w innej 
formie. 

Odpowiednio ido tego poidział'U s·egreguję ii argumeinty. 

Pierwszą gmpę możina tylko pocieszyć, te ułudą była 
ic'h wiara, jakoby w razie niewyidania omawianych ustaw, 
sytuacja icih byłaby lepszai a111iżeli obecnie. Kurs listów 
zastawny;ch mieJSikich Towarzyistw Kredytowych obniżał 

się zu1peh1ie równolegle do pogarszania się sytuacji właś­
cicieli nieruchomości, czyli trentowności 1d:omów, któremi 
wartość listów tych była zabezip~eJCZona. Moglly zdarzać 

się chwilowe odchylenia od tej linii, spowodowane przyczy­
nami poboczTieimi, ale jeśliby prz,edsfawić wykresowo ruoh 
kursu Hstów z jednej stmn.y, z drugi·ej zaś zaostrzanie wsz,el­
kich ustaw wyjątkowyoh dla właścicieli nieruchomości, pod­
wyższanie podatków, niewyplacalność lokatorów i. t. d .. 
tobyśmy mieli krzy-we bardw do sie1bie zbliżone. A Źle 

w ostatnim czasie krzywa rentoiwnośc.i domów sipaidła wprnst 
katastrofalnie, to tem samem kursy Hstów i bez wydawania 
ustaw konwernyjnych bezwzględni·eby iprędzej czy póżniej 

gwałto1wanie spadły, a co gorsze kres tego spadku był'by nie 
do przewidzenia, wobec gro'iącej w tym wyipad!kiu ruiny 
dłużników a wraz z nimi i samych Towarzystw. Stawiamy 
tu pytanie, czy lepsze są teoretyc.zne 8 lub 100/o od kapitału, 
praktycznie równeg:o zern, czy też praktyczne 50/o od rów­
nież prakty;cżnie istniejącej wartości. Bo przecież nikt siQ 
nie łudzi, te gdyby przy stałym po,większaniu się zaległości 

rat Towarzystw fu"edytowych doszłyby do skutku masowe 
licytacje, to koniec ich byliby taki, jak ipewnego prowincjo­
nalneg:o Towarzystwa, które przy t•ej •okazji musiafo objąć 

oko·f.o 20 ,do1111ów, no a w rezultacie ... faktyczna niewyipła­
calność. Wątpliwie, czy byłoby to na rękę właścicielom 

listów zastawnych, aby ślaidem tym poszły inne Towa­
rzyistwa. Jeże~i więc zamtlast na'rzekać, podziękują !Bogu 
za ordważne i prz·ewidująoe w tej sprawie holki irządu, to 
d01Wioidą tern, :he są roQ:sądnymi finansistami a nie U:chwia­
rzami, luibującymi się tylko w wysokim prooencie, a rezyg-

dującymi z prawdziwego zabezpieczienia swej należności. 
Druga ,grupa wytacza przeciw ustawom konwersyjnym 

argumenty cięższego kali'bru. Chodzi tu w pierwszym rzę­
dzte o to, ,czy wogóle dopuiszczalne jest, aby rząid wtrącał się 
do stos1unków prywatnQr<Prawny,ch i swą w~ardzą bezapela­
cyjnie wpływał na ich ks.ztałtnwanie się oraz jakie mogą 
być te·go konsekwencje zarówno polityczne jak i gospodarcz,e. 

Dochodzimy tu do odwiecznego sporu między różnemi 
szkotami ekonomicznemi. Nie będę zabierał w tym zasad'-
niczym sporze głosu .ad meritum. Ale jedną tezę 

ipostawię: jeżeH w jakimś kraju jstn.ieje ipewien sy-
stem ek.onQlmicwy, a to :dziięki z k-01lejii pew- . 
nemu ukł.a:d{)lwi siil politycznyoh, to nons•ensem by-
łoby nie posiadając możności zmiany tego układu sił, żądać, 

aby ustawY wydawano zgodnie z systemem ekonomicznym, 
z.goła prz,e,ciwny:m .panują•c:emu. lledyne, co ipozostaje w ta­
kim wyipadku zwolennikom tego inne.go syst·emu, jest 1starać 

się P'rz.e,dewszystkiem, aby cafy system zmienić, a do:póki 
to się nie uda, pi!nQIWać, aby system panujący był stoso­
wany przynajmme1 konsekwentnie i ·bez faworyzowania 
pewnyoh grup na niekmzyść innych. Poid'ług nas, jako grupy 
czysto kapitalistycznej, byłoby bardzo piękne, aby w .Po1lsce 
ipanOiwała wsz•eohwta1dme szkota klasycznego liber:a1izimu 
g-01sipodarczego1, bez wszelkich odchyJ.efi, .etatyistycznyah i inter­
wencjonistycz1nyc'h. Ale prnecież tak nie jest, bo . najlepiej 
o tern wi·e ten, kto od czternastu lat na własnej ·skórze czuje 
najibairdziej ahyba interwenc}onistyczine prawo, jakiem jest 
ustaw.a o ochronie lokatorów. Lecz cóż zrobić? Zmieniić 

· układu siit, który sytuację tę stworzył., niiie jestśmy w sat­
nie. Jeśli więc dzięki zbiegowi pewnych okoliczności, zupeł­
nie zresztą konsekwentnie, za pomocą ustaw interwencyj­
nych rząd chce chociaż w minimalnym 1stapniu zapobiec tra­
gicznym skutkom również int:erwencyjnej ustawy o ochmnie 
lokatorów, to chyba nikt od nas nie może żądać, abyśmy 

z niej n}e ohcieli w najszeirszy;m zakresie korzystać lub abyś­
my ustawę tę błotem obrzucali. Będziemy i nadal jak 1do­
tychczas walczyć o zniesienie wszystkich ustaw, ogranicza­
jących swoibodę roworządzania naszą wł.aS1J1ością, ale do­
póki te ograniczenia istnieją, nie mamy powodu rezygno•wać 

z przyip<l!dk{)!Wych nawet rdobrodziejstw istniejącego syste­
mu. Możemy być szermierzami libernlizmu gospodarczego, 
ale być jego don Kiohotami nie mamy najmniejszego za­
miaru. 

Najlicz.niejszą jest ~wpa trzecia, która ustosunkowała 

się do ustaw 1~onwersyjmydh negatywnie w 01bawie przed 
tab konsekwencjami finansowemi. Oczekują oni mianowi­
cie, że na.skutek konwersji zaprzepaścimy na dtugo nasz 
hedyt dtugorerminowy, a to przez. ibeznadziejny kurs listów 
zastawnych, będący wynikiem zniżonego oprnoentowania, 
zmniejsz1enie się pewności zabezipieczenia przez dopisanie za­
ległych rat ·do kapitału, oraz wobec utraty zaufania rdo stabi­
lizacji stosuTików w 1dzie·dzinie nawet 'I)trywatno-prawnej. 

Przedewszystkiem odpowiedzmy sobie na pytanie: czy 
mieliśmy wogóle co,ś do zaprzepaszczania? Przecież ;prak­
tycznie biorąc ostatnio jiuż żadnego roe;są.dnego knedytu dłu­
goiterminowego ni·e m1diśmy. Przy kursie łódzkich listów, 
wynoszącym przed wydaniem ustaw konwersyjnych 53, kre­
dyt ten kalkulował · się netto„ uwzględniając W1Płaty konieczne 
przy zaciąganiu pożyczk~ okoto 23°/o rocznie w ciągu pierw­
szych rdwóch lat, pnyj równocz·eslnej :strade kapit~~owej, 
sięgającej 47°1o. Przy rentowności domów, os,cylującej około 
4-50/o, trudno nazwać to wogóle kredytem. Jak to już wY­
żej uzasadnialiśmy, z.daniem nasz·em kurs listów zastawnych 
obniżyłby się moie jeszcze więcej niż obecnie, gdyby nawet 
konwersja nie nastąpiła, a to :z.e względu na zwiotcz,enie ip.od­
sta w tyoh Hstów. Mwsnałoiby to n.as i tak postawić prz.eid • 
alternatywą, albo w ja·l\Jikolwiek siposób kredyt długotermi­
nowy z.reformować, alibo też 'Cl'opuszczając do korzystania 
z niego przy ·tak niskim kursie papierów ipoprostu wpmwa­
dzać w błąd na·byWCÓ'W listów, wiedząc z góry, że prędz.ej 
czy PÓŻlnlie•j kupony nie będą mogły być zapłaicone :przy 
takiej dysp•ro1Porcj1i pomięl~Y ich -0prQ1centowani1em a ren­
townością dbmów. 
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Sytuacja więc pod tym względem nie zmieniła się: i tak 
musieliśmy kre.dyt ten uclormować albo zień zrezygnować. 

Co zaś do nieheZ1Pieozieństwa, wynikającego z niepew­
ności na·szych stosunków pry<w:atncrprawnych wo1bec inge­
rencji przymusowej rz~du, co moi<e jakoby odstraszyć ka­
pitalistów od lokat w paipierach Towarzystw Kredytowych, 
to przypuszczam, że ustawa konwersyjna powinna oddq;iałać 
nawet wręcz przeciwnie: Konwersja kredytu ·dłuig'oter.mino­

wego listowego już nasltąipiła, oczekiwać więc nowych 
n1esipodzianek w tej dizieidzinie niema powodu, natomiast oo 
do innych lokat 1pewne kroki mo•gą być dopiero przedsięwzię­
te, a jakie jeszcze ni·ewiadomo. Rozsądniej więc }est ipodług 
nas lokować tam, gidzie sanacja jest już iprz,eprnwadzona, 
aniżeli tam, g1dzie to d-0ipiiero może nas·tąpić, bo przecież dzie­
d'z.iny, gdzie sanacja }est wogóle zbyteczna, to chyba obecnie 
niema. A ż,e kapitały ·swe w listach zastawnych lokowali 
przeważni·e ludzie, nie skłonni ·do tezauryzacji, więc nie ma­
jąc nic pewniej•szego, ·będą i nadal kapitałami swemi zmu­
szeni zasilać kredyt długoterminowy, ale oczyw1sc1e JUZ 

bardziej przystosow<:tny do faktycznej 1sytuach wtasności 

nieruchomej, aniżeli dotyczczasowy. 
No a teraz pomówimy o grurpie czwartej. Są to nie­

którzy właśdcieJ.e nieruchomości, uważający konwersdę za 
dar [)anajów, który może nas drożej kosztować niż jest 
wart. Copraw<la, historia poprzeidnioh lat nauczyła nas, że 

nie darowano nam nigidy ulgi, któraby miała coś innego na 
celu aniżeli ipodkarmienie dla tern obfitszego potem u1doju. 
No, ale tym razem mamy nadzieję, że rząd takich zamiarów 
nie ma, gdyż jak to wynika z samego uzasadnienia projektu 
ustawy o obniżeniu oprocento•wania, rząd zdaje sobie spra­
wę, że rentowność nieruchomości znacznie się obniżyła 

i ustawa konwersyjna jest właściwie reakcją na tę sytuację. 
Trudno w tych warunkach przypuścić, aby władze starały 
się choć częściowo iprzywrócić zachwfaną równO'Wagę w bU'­
dżecie niektórych właścicieli nieruchomo·ści zapomocą tak 
energ:icznego kr-Oikru jak iko111wersja tylko poi-O, aby ją natych­
miast znów bezrnad:ziejrni.e naruszyć prz.ez obniż.enie brutto 
dochodów luib dalsze obciążenie podarkami. 'f.embardziej, 
że ustawy konwersyjne dają niejakie ulgi bezpośr·edrrie ty1ko1 

gruipie właścicieli nieruch-0mości, posia~dającyoh ipożyczki To­
warzystw Kir·edytowyoh, a więc grupie mo.ż·e najbardziej 
zagrożonej, ale stanowiącej koltli·ec końców tylk-o część ogółu 
właścicieli nieruchomości, tak ż,e kroki 01gólnkjs!Zlei nie mia­
łyby żadnego uzasadnienia. Zr-esq;tą, Jeżeli choid2r o obniżkę 
kiomornego, to je~t to krdk, którego jeśli · rząd nie czyni, to 
nie dlatego, iż niema do te.go pretekstu, lecz idlatego, że po 
pierwsz·e zn.a kirytyczną ;sy;fu.aoję mi·ejS1ki<eij wł1as~mści nieru­
chomej na zasadzie dhoćiby zalegfości pod'atkowyoh, no a po 
drugie że nie może przecież siam podcinać, ipodstaw wytmiarn 
dla podatku Old nieruohomości i od 1okali, a nawet częściowo 
i doohodoweg-0, bo świa.idcz·enia te są jedną z najoo1ważniei­
szyc'h ipodsitaw budź.ero państwowego a już beZISlprzecznie 
najważnieiszą - butdż·etów komunalnych. To też z.daniem 
nasz·em jakiekolwiek stwarzanierz.ek-omego juncti:m między tą 
kwestą a konwersją jest szkodliwem i niepoważnem sianiem 
zamętu, idąoem na rękę tylko niektórym demago.gom z obo­
zu lokatorskiego, którzy każde kichnięcie gofowi są wziąć 
z.a a•rgumoot dla S1wYCh oelów. 

:Poświęciliśmy tyle uwagi wątpliwo·ścfom, nurtującym 

w społeczeńsltwie w związku z ustawamii k<>niw·ersyjn1emi, 
aby właśnie uwyipuklić dch donio·ste dla nas zinaczenie. Nfo 
bę.dziemy }uż w tem miejscu mówić •o znaweni:u tyoh ustaw 
dla Torwarzyistw Kredyt{)!Wych, jako instyitucy,j, s-dyż zroq;u­
mi.ałem j1est, jak w ipo1rę rieformy te ·dla lflioh przyszły, 'Cho­
ciaż ·niektóre z nich iak np. łódzkie w 1bezpośredniem nie1bez­
pieczdstwie nie byty, ale pręcf.z.ej czy później ipodzieliryby 
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trzy razy dziennie świete parówki, świe­
żą wędlinę jakoteż suchlł kiełbasę. 

UWAGA: dla wygody Szanowne1 Kliienteli wysyłamy kiełbasy 
za granicę do wszystkioh kraiów prócz Nlemit-c. 

Wszystkim naszym Sz. Prenumerato, om, 
Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjacio­
łom prusylamy najserdeczniejsze i y cze n i a 
Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku 
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los iinnych. To też życzyć sobie tylko nąleży, aby prze­
dewszys~kiem jaknajpręd©eij ustawa o obniż·eniu oprocento­
wania zakończyła swą u1staw-0idawczą wędrówkę i weszła 
w życie. No, a do wszystkich Towarzystw Kr·edytowych na 
cz.ele z łódzkiem zwmcamy się z gorącym apelem, aby moż­
liwie szyibk-0 skorzyst<łły z możliwości i przystąpiły do zreali· 
zowania konwersji zaległości w myśl rovporzą.dzenia z dnia 
'lfl. X. 32 li'. W razie zanieohania tego wielu członków Towa­
rzystwa nie będzie mogło sikorzystać z dobro.dzi1ejstw obni­
żenia oprooentorwania. wo1~c koniecz,ności wpłacania za­
miast niższych rat bieżących, wyższych - zaległych, a z.dm­
giej strony zachodzi niebezipieczeństwo dla samego Towa­
rzystwa, że będą wvłacane raty, posiadające praw-0 
pierwszeństwa w myśl rozporządzenia z dn. '1:7. X. ·r. b .• 
a w zaległości IJJO!ZOStaną raty nowe, tak sz•erokiego prawa 
pierwsizeństwa nieposiadające. !Bo przecież trudno przypuś­
cić, aby oibecnie ogót czlonków mógł spłacać i stare i nowe 
raty równocześnie, z czego doskonale sobie rzą,d zdawał 

sprawę, obydwie ustawy o konwersji wyidając. 

Doniosły wyrok 
w sprawie dozorców domowych. 
Zatar1gi mdędzy właścide'lairn1i niernchomo·ści i dozo·rcaimi 

w myśl ustawy z «:linia 16 ma.ja 1922 r. zwykle rozistrzygane 
są przez t. zw. nadzwyczajne komisie rozjemcze, w skład 

których oprócz właścicieli domów i dozorców wchodzą 

prz,edstawiciele ministerstw vracy i oipieik społ•ecznej, spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości. 

Je;cI:na z takich komisyj, która ostatnio powołania została 
do rozstrzygnięcia siporu pomiędzy właścicielami nieruaho­
mości a 1do2orcami w •Wairszawie, w postanowieniu swem m. 
in. orz.ekta, ż,e dozmca, zwolniony ze sh1żiby, winien otrzy- · 
mać od właściciela domu odszkodowanie, w wysokości za­
leżniej od licz;biy przestmoniyclh lat. iM.ianowic:ie za każdy rok 
pm.cy ;przyznano do·zorcom odszk-0d01Wan1e w wysiołrnści 

i•ednomiesięcznej płacy. 
·J•eden z właścicieli nieruchomości w Warsz.awie za po­

mocą or•ganizacji własności nieruchomej, zaskarżył powyższe 
poistan()IWieinde Nadzwycziajnej Komisji Rozi1emcze·j przed Są­
dem Najwyższym, wywodząc, że postanowielfl1i1e to jest 
siprz.eiczne z prawem obOIWią.z;ująoem i przekracza kompe­
tencje Ko~isji. 

Na skutek POwYŻ.S'.Zlej skargi i w związku z tern Sąd Naj­
wy.ższy w składizie 7 sęldlziów rozpal:rzyt n.a posiedz·eniu ·Są­

do;wem oostępująoe 1pyitam:ie prawnie: 
.~Czy Nadzwycq;ajna iK001isj.a Rooi·emcza ·dla załatwiania 

zatargów zibioirowych między wtaśckielami domów a dozm­
cami domowymi byłą uprawniona do przyznania· dozorcy do­
mowemu, w przy;paidkach rozwiązanda stosunku służbowego 
przez wtaściciefa niemelhomości, bez wittlY dozorcy, odszko­
dowania za każdy przepracow:any rok?'' 

iSąd Najwyższy, na mocy § 1 art. 40 U. S. P., ustalir na­
stęipiującą zasaldę prawną: 

Nadzwyczajna Komisja Rozj.emcza, po1wotana na zasa­
dzie Us.tawy z dniia 16 maja 1922 r. nie jest uprawniona do 
przyZinania dozorcy domowemu, w l})rzypaid'ku rnZiwią:zania 

&\tosunfilt 1slużb0iWego Pinz.e!Zi właściciel.a nieruchl()ltności b:ez 
winy ·dmorcy, odszkodowania za każdy vrrevracowany rok. 

Ponieważ n.aid'zwyczajne komisje iroe;jemcz.e w pOISzcze­
gólnych miaistach posuwają się nieraz. w orneczeniach siwych 
zbyt ldialeko, przeto powyiszy wyrok Sądu NajwyŻszego ima 
d1a właścicieli nieruchomości doniosłe znaczenie. 
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Inż. L. Lubotynowicz. 

Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi 
od 1925 roku. 

P.raoe T()IW'arzyStfJwa Krr·edyitoweigoi, związane z wyko1111a­
niem Rooporząi&enia IJ?vezyidlenta Rzeczypo0sip0Htej z idlnia 
14 maja 1924 roku o przieraohowarniu robowiązań z tytułów 
prywatno ipriaw111yoh, rozipo•częte }eszcz.e w 1924 roku, zajęły 
nliemal cały 19215 ·mk. iPo sprn;wdz.ernlilu._ zg.oldności planu prze­
raohow:ania pr.z.ez rząidO'wego lmmisarza Towarzystwa p. S. 
Najdera i kuratora wtiaśdcieH Hstów z.astaW1I1yc:h p. K. Więc­
kowiskte.go Min~sterstwo Ska·rł>u w dnliiu 11 lipca 1925 roku 
zatwiefldziło rzeczony plan. Qgólna suma prz.erac.howanyoh 
Ilia złote w:ierzyt1elności Torwarzystwa wvn1osita zł. 15 219 4119 
gr. 65, zabezipieczo1J1a na 1468 oierua'homościac:h. Prorcient 
waforyzacyj1ny rustalono dla 5 1proc. listów zaistawnyich na 
13,6 prnc., a 1dlla 41/2 1PTIO'C. listów zaistaw1nych Tira 12,7 proc. 
J.edrnoooeśnie Towarzystwio 'K!riedytowe wyimd,eniało dawne 
listY z.asitaW111e ll'ubloiwe i rublOIW'ei, stemplowane na marki 
po~sikie, na kon'Wlersyjrne, opiewające w z~otY10h, z1g;odniile z 
planem w:ailocyzacyjnyrrn. 

fV'.! roku 1925, jak równi1eż w 1926 To1warzystwo Kr·edy­
towe pożyczek ni1e \vyidawało: 'Z/byt wysoki byt procent 
ip}eruiąi&a, aiby lok!01Wać go w listach zastawnych, i zibyt 
świieżą by~a l])lalltlięć kapitalistów - ipotSiadaczy przedwojen­
nych listów zasitawnyoh\, którym na podstawie „lex ZOl!l" 
wyptacarno 112,7-113,6 proc„ i to nie w gotow~źnde, a li'stami 
za:sła'Wllymi. Po potrąrceniu z ogólnej sumy zwaloffyizowa­
nyclh · wierzyt·elności 15 21'9 419 zł. 1 65 gr. końcówek zł 
117 385 gr. 61, oraz zł. 117 834 gr. 04, z.atrzymanyoh na wy­
padek redukcji zwalQlrY'Zowanyoh 50 'J)roc. pożyczek na 25 
proc., pooostafie zł. 14 984 OO - 111j,aw111Jionre zostały w wyka­
zac~ hiipoteczrnydh nieiruo'homości. 

W rolru 1927 WZ1t1QWiono wydawandie pożyczek w 8 proic. 
listach zastawnyich, iprzycz.em z zażąrdanych poży~ek 
na S'111Tnę 26 110 800 przyzrnano złotych 13 7'Z7 800, a wyipta­
oono zł. 577100. ID1a rstoiwarzyse;onych Towarzystwa Kre­
iQytotWe.go rok1 1007 zaZ111aczyt się tern, że Ministerstwo 
Skarbu z·ezwolilo na uzupełnienie § 161 Ustawy Towairzy­
s.twia urwagą: „c:zęśoi rat na umorzienire mogą być płacone li­
stami zas.taiwnyrm niewylosowanyim•i tej serii, w jakiej udzie­
lona została pożyczka, ipodług ceiny 11omina1nei". WQbec 
tegot, ~ w rok'u sprawoe;dawczym sipfa.cono nadOJbowiaziko­
wo po-życmk w ilośoi zt. 171600, a w 1926 r. - 310 700, w 
końcu 1927 r. pozostawało zahiipoitekowanych pożycz·ek na 
sumę zt 19 079 OOO 

W następnym roku rucJh pożyczkowy znacznie się po­
więklszył i, gdy w styczniu 1928 rroku og-ólna suma zahi.pote­
K-Owanyc:h pożyczek wynosiła .iak wyżej p01da'1iśrry, zł. 
19 079 OOO, w końoo tegóż rnku liczba ta mcmal się podwoiła. 
gdyz wynosiła zł. 38 281 300. Ilość udzie!onyc'h pożyczek 

1 2 3 4 

Wysokość Pozostałość 
zahipolekowanych - z tyt. rat Wysokość 

z poprzed- --- 2-ra_t_ 
W roku pożyczek 

f nich lat 

2 stycznia 31 grudnia t - ... 
zł. "· zł. zł. zł. -

1925 ' ~14.984.200, - 14.984.200.- I - 1.113.008.20 
1926 14.984.200.- 14.673.500,- 906.880.54 1100.515,85 
1927 14.673 500.- 19.079.000,- 1.267 724,49 1.270.977,81 
1928 19.079.000.- 38.281.300,- 1.290.695,16112 1913.878, -
1929 38.281.300.- 45.449.400,- 1.4 78.266,24 3.805.131 823/4 
1930 45.449.400.- 59.070.250, - 1,598.272,383 / 4 4.920.027 50 
1931 59.070.250.- 71.458.450, - 2.156.307.083/ 4 6.035.842,721/2 
1932 71.458.450.- 72.750.250,- 2.714,593,311/2 3 311.949,771/2 

(na l/VII) (wysokość 
1-ej raty) 

byłaby o wiele większą, 1gdyby ni·e raiptowny spadek kursu 
listów zastaw11;ych (jak rów1nież inrnych 1papi1erów hipotecz­
nych). Gdy śre·dni kurs listów zarsta'w'Ilych rm. Łodzi na Po­
czątku 1928 roku równał 1się zł. 77, pod ko111ie·c tegoż roku 
kurs kh 1sipadł do zł. 62,25. Na·dzwyczajny ~padek kmrsu 
listów zastawnych w związik!u z ;pod!fiQ'Żien1·em pie111iąldza miał 
ten skutek, ż·e w 1929 roku wyidano pożyiczek wiszystki1ergo na 
sumę zł. 7 604 100, PTZY'CŹem 1<}gólna suma z;aihiip.otek:O<Wanyoh 
poży1czek wynosiłia zł. 45 449 400. Wraz z,e Sij)adkiem kur;su 
Hstów zastawnyoh od połowy 1929 roku roz,poczY'na ·sdę ipo­
gorszenie ogólna 1krai01Wej konjuktury g;osipodarcz,ej, szcze­
gólnie w sferach mi·ej1scowego prnemystu i handlu. Towa­
rzyistwo Kir1edytow1e, j;ak·o j1ed'ylne źródło pomocy kredyto­
wej, było tedy w latadh 1930 i 1931 tą deską ratunkoiwą 
która chronitra właścicieli niemc.homości od srurblhasty domów 
:prz,ez 111acierającyicbl m nidh wi·erzyicieli hiipotecz11yc.h. 1 Z 
tyich wzglę1d!óiw, jak również wskt11teik pogar1szająceg-0 się co­
raz sitanu ekon()IIT!kzniego w kraju, który w pi·e!fwsz.ej linii 
odlbit się na Wpływach komomego, w 1930 i 1931 roku za­
cią1gnrięro prz•eszło 26 m~lionów 'Pożyczek, jakkolwiek j111ż w 
1930 roku Towarzystwo ziaprz:ootało niema'! wyfdawania po~ 
życzek na ll1Ji.eruohomości czy:sto fabryczne. Tyim sposobem 
w końcu grurdnia 1931 rokl\1 ·ogólna suma zahipotekowa•nyoh 
pożyczek WY'IlOSiła zł. 71 458 450. 

W tym samY'm okresie oo własność nieruchomą pada 
sze11e1g ciosÓIW w rpostad moratorjruirn mieszkaniowe•go dla 
bezrobotnyoh. wstrzY'mania 1eksmisii dla mieszk;ań j,ed1J10 
i dwu-iztbowydh\, ;poidatku krY'ZY.S·owego, podaitku od 'J)Qlkwito­
wań komomianydh i t. p. 'Vego ciężaru własność ni·erucho­
ma obciążona 1J1admiemem ipodatkami, rnie wYtrzyimała i na­
stąipiło załamanie się na całej l:irnji. Lokatorzy przeisitai!i pła­
cić komome, podatki - coraz większe; zatdt1Użienie w To­
warzystwie Kredytowem wzrastało. Dla zap.ewnienia wy­
płaty ktlff)·cmów od listów zastawnych Towarzyisitwo zmuszo­
ne byto wystawić na sprvedaż w 

, 1930 roku 396 nieruchomości, 
1931 „ 238 łl 

1932 " 410 ,,, 

Tego rodzaju m<ł!Sowa subha1~a domów najdobit·niej 
wskaw·je, że niie mamy tu do czyniernia ze złą wolą dłużni­
ków Towarzystwa, a katastrofalnym stanem wł;aścici'eli 
·domó~, iktór,e~o przyczyiny 11akży szuJkać w wyjątkowem 
i an01rmalniem połQIŻeniu własności '111i1e·rudhomej. 

Ruch pożyczkowy i in. w Towarzy1Stwie Kredy;towenn 
otd 1925 roku wid·nczne są w poniższych tabelkach ~p. załą­
czone wykf.esiy). 

5 6 7 8 9 

Wpływ Pozosla- Wypłacał- Wysokość I w cią<ru łoSć na n ość jednej ia1y następny Stosunek r 
roku rok (slosunek°'o (lipcowej) zaległe ści 

rubryki do raty 

zł. zł. ó do (3+4) zł 

206.127,66 I 906.880,54 18.5°10 I 555.836.24 163.1° o 
739.671,90 1.267. 724,49 36,8°10 549.611,52 230,7% 

1.248.007,131/2 1.290.695,16112 49,io o 733.551.50 176,7% 
2. 726.306,921' 2 1.478.266,24 64,8°/o 1681.682 50 87,9°10 
3.685.125,68 1.598.272.383 / • 69,7°/0 1 969.186,183/4 81.1 Ofo 
4.361.992,90 2.156.308,083' 4 66,90/0 2,550.089, 75 J 84,50/o 
5.477.556,493/ 4 2.714.593,3211. 66,9% 3.077.016,35 e8,2°fo 
2.453.692,45 .; 3.572.850,64 40,7°/0 3.230,389,66J 110,6% 

I I 
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Wysokość 
cCO g.;i -a E 

o' -a~ 
Wysokość 

;-~_g g~] c: o ~.8= 
Rok kapitału 

"o o o o ~-s tj ~ ~'"' ~„: - "'8 ~e~ "„ .... zaległości ~ N "vo c:" o 
zasobowego ::S.:(i::s .f! .Sfj ~~ 13 ~ .z-e „.., .... 

~~ <Jl c: o o"' o"' ... _ ... 
~= c-n ... <Jl'Oll 

19251 906.880,54 638 247,16 I 142,1 - - 0,57 
1926 1.267. 724,49 968.304,44 130,9 81 - 0,88 
1927 1.290.695,16'12 1.100 103,57' /2 117,3 126 3 Q,86 
1928 1.478.266,24 1.469.894,2!3/ 4 100,6 92 1 0,5 
1929 1598.272,383/4 1.867 .011,33 85,6 688 - 0,49 
1930 2 156.307 ,08314 2 364 450,90 91,2 1 396 - 0,48 I 1931 2 714.593,3!1/2 2.937 .893,08314 92,4 238 10 0,475 

Na 1~cz,egÓ'lną uwagę za•sługuje zaidfuż,enie czf,onków 
T-owarzystw:a Kredyt101wego, które vowięks.załro się syistema­
tyicznij,e od 1929 roku. 

rata półrocE-
zarlłużenie 

stosunek 
Rok na wynosiła procentowy 

·- = 
zł. zł zł 

1929 1 969 186 183/4 1 598 372,383' 4 81.1% 
1930 2 550.089,75 2.156.387 ,08<1 4 8-l,,!)0/0 1931 3 077 016,35 2 713 593,311/2 88 2° ,o 

I 
[9:32 3 2:10 389,66 3.572 850,61 J 10,60/0 

1-go lipca 

Sprawa staj.e się tern groź,niej.szą, ż.e w lipcu 1932 r. !Drzy­
paldła nO'Wa rata zł. 3128 540,731/2, co wraz zje S1taa:emi za­
ległościami wyinosi pr.z,eszło 5 OOO 000.-: zt. czyli 1-go Iipca 
zadłuiżienie wynosiło 160 proc. Pauperyzacja właścicieli 
n1eruohomośct, ~ako ·skutek anorma•lnego ich położenia w 
prawodawstwie .polskiem, sita.jie się zjawiskiem ogólnem dla 
cał·e.j :Polskll·. WaJr1szawskie Towarzystwo K,redytowe prze­
ohoid!zi t1en s.am kry.zys co Łódź. 

Oto dane: 

rata półręcz-
zasłużenie 

stosunek 
Data na wynosiła procenlowy . 

zł. zł zł 

I. I 1929 5.702,360,18 3.449 707,69 60,5° o 
I. I 1930 6 675 001,32 4.-UO 283,59 66,1°10 
I. I 1931 8 791802,05 5 630 208,- 64,1° o 
I 1. 1932 8.945.701,58 6.718.766,29 75 1 O/O 
I VII „ 8 810.731,20 843019103 95,8°/0 

ID-Oidawszy do .zalegf,ości w li1pcu ratę lipcową 1932 roku 
5 461110 zł. 98 gr„ otrzyrnuiemy, ż.e za.dtuż.ente z początkiem 
drugiego pófnYcza iprzekracza zt. 13 OOO OOO czyli 15 proc. 

!Powyżiszje cy:!iry same mówią za siebie i zmuszają nas 
zwrócić na nie uwagę odnośnych sfer· rządowych póki czas, 
o ile nie dhoeimy całkowitej ruiny właścicieli nieruchomości 
i wierzydeli sum hpotecznych po Towarzystwie Kre1dyito­
wem. Wła1sin•oiść nieruchoma 111ie jest w stanie dźwigać dę­
żarll\, spo1wodowanego ogóilno krajowym kryzysem i skuit­
kami <dotychczasowyeih grnechów niaszego pirawCYdawstwa. 
Z ·d:rugi:ej stirQny i1s;tni,eją u nas ni1e tylko rozwarte nożyoe po­
między ce111ą produktów rolnych i przemysfowych, ale rów­
nież pomiędzy 1oprocentowaniem pieniąidza otrzymango, jako 
kred'ylt długorerminQIWY a 'OProoeinitowaniem osiąga•nem dziś 
z domu. W tym ostatnim wyipaJdlku nożyce coraz więoej się 
rozwierają automatycznie w miairę pojawienia się nowego 
„,dekretu", wzrostu pOldatków, śwfadc:oeń socjalnyoh i t. p. 
Stowe·m, przy obecnyoh naidmi.ernych podatkach pań.stwo­
wycłll, idowolinych, ·niczem nie o.granikwnyoh podatkach ko­
munalnyic1h, wyjątko1wem prawodaws,tw1e wyłącznie dla nk­
ruchomości miejskić'h i t. p. n:cnj.e '1.lchroni· domów naszych od· 
zagłady. Domy uginają isię 1JJ<01d ciężarem podatków i dro­
giego kredytu. 1.J.eld'ynem wyjśdem z ciężkiej \Sytuacji 1byfaby 
znaczna obniżka da'n'in, potanienie kredytu długoterminowe­
go i zniesienie ograniczeń własności nieruchomej, 

O konwersji frt; obligacji m. Łodzi. 
Magistrat pertraktuje z wierzycielami. Projekt p. prezydenta 

Ziemięckiego. 

W u1biegłym miesiącu ()łdbyła się konferencja w sprawie 
konwersji 6proc. 01bligacyj m. todzi. Magistrat m. Łodzi re­
prezentował p, prezyident Ziemięcki, ze strony zaś po1sia<la­
czy obligacyj, zrzeszonyah w stowarzyszeniu, udział w kon­
ferencji przyjmowali 1dwaj adwokaci. 

Spira\va powyższa była przez nas kilkaktrotni·e poruszo­
na. Obecnie równ~eż znajdujemy na ten temat w ,,Gazecie 
Giełdowej i Losowań" artykuł, z treścią którngo chdelibyś­
!IlY zapoznać naszych czytelników. OtoŻ czytamy we 
wspomnianem piśmi,e: 

,Aczkolwiek usfawa wa1oryzacyjna (lex Zoll) wydana 
została przeszło ośm lat temu, sprawa konwersji 6proc. IPO­
życzki obligacyjnej m. Łndzi nie posunęła się o krok na­
przód, gdyż Magistrat m. Łodzi dotychczas ani nte wydał 
żadnego komunikatu w tej kwestii, ani też nie poczuwał się 
do obowiązku pertraktowania ze swymi wierzycielami. 

1J.eszcze •dnia 5 czerwca ub. r. jeden z łódzkich radnych 
zainterpelował w tej sprawie, wskazując, iż miasto Łódź 
dlatego nie może uzy,skać kre-dytu, gdyż ma opinię niei&olid­
nego idłużnika i podkreślił właśnie moment niespłacania na­
wet procentów za obligacje. 

iW odpowiedzi na tę interpelację p. prezyideint Ziemięcki 
oświadczył co następuje: 

,,Pan radny IJJOruszy! s.Jllfawę zupełnie inną, porus:za na­
leżności, zaciągnięte w zupełnie innych warunkach, oo do 
których nie negujemy, że będą sipłaoone i co więcej, nawet 
niebawem zakomunikujemy panom cyfry odpowiednie, i_ak­
kohviek plan konwersyjny nie został jeszcze prz·ez minister­
stwo zatwierdzony i formalnie obowiązku przystąpienia do 
spfacania zaległych odsetek nie mamy, mieliśmy konferencję 
w Min. Skarbu i 1dobrowolni1e zgłosiliśmy pewne sumy na po­
czet owych należności, tak aby ta ina:leżność w ciąigu paru 
lat została s.placona. I paid tym wzglęidem zainteresowane 
osoby i Rada Miejska bęidą miały 1dnwód chęci wywiązania 
się z tych zobowiązań dawnych w zupełnie innych warun­
kach 1JJrnez inne czynniki zaciągnięte, lecz forma'lnie leżące 
na grll'inie, jako na instytucji''. 

A więc sam pan prezy;dent Ziemięcki przyznał, że coś 
trzeiha zrobić, zapowiedział oficjalnie przystąpienie wreszcie 
do ioh spłat. I cóż się dziś dzieje? 

Nieodzowną wpro')t kcniiecznością Jest podkreślenie k11ku 
bar.dzo ważny·oh momentów: 

:Magistrat nite powinien zapominać: 
:he wSl])omniane obligaci'e mają pierwsiz,eństwo iprzeid 

wszełkiemi innemi dług:ami i zobowiązaniami miasta, że 01bli­
gacj.e te są zabezpiecz.one na całym majątku i wsz,elkidh 1do­
chodaoh miasta, ponieważ do chwili wypuszczenia tyoh ob­
ligacyj nie miafo miasto ani groisza ·długu; 

że za te pożyczone od mieszkańców Łodzi pieniądze 
poczynione zostały inwestycje, których wartość dziś nie jest 
do oszaco·warda, o czcm każdy łodzianin do.brze wie; 

ż.c wstawianie corocznie o!d!powiednich kwot do bud:hetu 
na amortyzację obligacyj miejskich podług pr:oeipisów usta­
wy i niewy.płacanie .ani procentów, .ani ,c:JiokonyWanie :roeJoso­
wań jest polityką niezbyt czystą z punktu widzenia prawno­
go,spodarczego. Zaległości z powyższ·ego tytułu wzrosły już 
do 13 rat odsetkowych 1i 12 losowań; 

ż,e w calem państwie - MagiSltrat m. Łodzi jest jedy­
nym, który tak p-ostępuje ze swymi wierzycielami, nie mo•gą­
cymi doczekać się spłat swych należności od Magistratu. 

Na kooferencji powyższej wpraw<lzie do ostatecznego 
porozumi1enia między stronami nie icloszł10, lecz moiźna żY­
wjć na!dzieję, ż,e 'Plrzy dobrej woli Magistratu ' sprawa ta 
wkrótoe bęidzie zatatwiona. 

iP.an .prezydent Ziemięcki wysmął projekt, aby przyna-
1eżne posia·daczom procenty od lipca 1925 r„ które winny 
być wypłacone g:oitowizną, w sumie około zL 1 950 OOO zo­
stały włączone ido kwoty, przy.padającej _z konwersji obliga­
cyj i aby na tę f ączjną sumę wydane zostały nowe obligacje 
z tienninem uirnornenia na lat 25, gdy wedht2' ustawy walo­
ryzacyjnej, gdyby Magtstrat w swoim czasie do~onal konr 
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weir,sji, pożyczka ikonweT1Syj1na winna być umorzona w cią­

gu lat 1dwuna:stu. 
Rzec.Zlllicy pos~adaczy obligacyj projekt ten odrzucili, ja­

im wysoce krzywtd~ący ich maI11d.atarj11.1,s,zów, natomiast, prag­
nąc dać doiwód do:brej woli, zaproipono,wa:li z,e swej strony, 
aiby Magistrat na zapłatę zaleigłych lmpo1nów wypuści! bony 
z tenmnem umorzenia na lat trzy. !Bony te tak samo, jak ob­
ligacje mają być sześcioprooentowe i przyjmorwane być win:­
ny na ipodatki. 

iP. prezyident Ziemięcki zakomunikowat, iż projekt ten 
przyjmuj,e do wiadomości w ciągu 2 miesięcy ma zaipaść 
ostatecZIIlla. decyzja. 

Zjazd właścicieli nieruchomości 
w Warszawie. 

W dntl:u 29 Jistopa1da r. b. odbyl się w Wars2awie zjazd 
wlaścideli nJeruohomości miejskich, zwolany w celu, omówie­
nia bolączek i znalezienia środków zairadczych, mających za­
pobiec ruinie, grożącej własności nieruohomej wskutek ma­
sowych licytacyj domów prz1ez Towarzystwa Kredytowe. 

Na zJeźidzie wygłosrzone zostały następujące referaty: 
p .red. J. Kaczkowski „Towarzystwo Kr,edytowe Miejskie, 
konwersja, wstrzymanie licytacyj'', adw. B. Kobryner „Nad­
zór sądowy nad nieruchomością'', mgr. pr. Fr. Teszner „Ob­
ciąż;enia podatkowe a moratorium mie1szkaniowe". 

'Po wygłosiZenliiu r.eferatów p. prezes Sztern zrefewwal 
wnioski i w rez'L!H:acie Zjazd właścicieli nieruchomości uohwa­
lił następującą rezolucję: 

1. Opierając się na I(02porządzeniu Prezydenta Rzeczypo­
sipolitej z dnia ?i 10 19312 r. zwrócić się„ w porozumńeniu 
z Towairzystwem Kre1dytowem, do ]). Ministra Skarbu z 
petycją: 1) o skonwertowanie należności za zalegk raty 
sposobem w temże iRoziporządmniu wskazanym, z 1do„ 
płatą róż,nicy kmSiU ze -specjalnego funduszu na ten cel 
U!ZYSka1nego, lub też o skaipitaJizowanie zalegfych rat i 
odrocz,enie zaip '.aty! części procentowej na prz,ecią,g 5-ciu 
lat ·zaś części umorzalnej na okres 30~letni, z doliczeniem 
6 proc. w stosunku rocznym, 2) o wstrzymanie spłaty 
bieżących rat umorz.eniowych na przeciąg 3-ch lat, i 3) 
o odwołanie wyznaczonych iprzez Towarzystwo Kredyto­
we sprz,edaży nieruchomości i jednocz·esne wyłonienie 
specjalnej Komisji, któraby w porozumieniu z Dyrekcją 
Towa1rzy;stwa Kredytowego zaprojektowała sposób wy­
naJezienia środków na uiszcz.enie należności za bieżące 
kupony od listów z.astawnyoh. 

2. iWyjednać na wlaściwe1j idwdze virawo, ustanawiające nad­
zór sądowy naid własnością nieruch01111ia. miejską na żąda­
nie dhlinika, zagrożonego wywłaszczeniem„ na zasa:dach, 
wskazanych w 1dzis~ejsizym referacie w tym ;prziedmiocie. 

3. Wyjednać na właściwej dwdze jedynie słwszne zarządze­
nie, aże:by podatki od nieruchomości wymierzane zosta­
ły od sumy faktyczni,e osiągniętej jako wPlYW od zajętych 
lokali. 

4. Wyjednać na właściwej drodze zarządz1e'nie, ż,e prawo 
korzystania z irnoratorjum mieszkaniowego przysługuje jie­
dyni,e bezrobotnym, pobierającym zaipomogi z fundu1szu 
dla bezrobo1tnyoh, niemającym sublokatorów, 'i to tylko 
w prz,ecią,gu 3-oh miesięcy zimowych, za które należność 
komorniana winna być u1szczona za bezrobotnych z ogól­
nych ~undu.szów zapomogo1wych Jna ten cel prz1ez11a­
czonych. 

5. Spowodować w Minist,erntwie Sprawiedliwości 'L!prosz­
cz,eniie procedury sądowej i szybkie załatwianie spraw 
w Sąrdzie. 

Doiwiadczony ADHINl§IRATOR domu 
z długo lełną rutyną. obeznany ze wszyst­
kiemi rzynnościami. w zakres administracli do­
mów wchodząceml, pnyjmuje domy w admini­
trację. Na żądanie pierwszorzędne refe· 
reneje w osobach t.aanych właścic1eli pierwszo­
rzędnych domów Wiadomość: KiliAsklego 28, 
Hlrszbajn, tel. 132·58 od 3-4 pp. 

Na rynku hipotecz~ym w Austrji. 
W Austrii jest coraz tmdniej uzysikać kredyt pod hipote­

kę n.a wzgh;·cln~c przystępnych warunkach. 
Nie ulega wątpliwości, ż,e główną przy;czyną tego j1cst 

przymus·owa g{1·SP0<darka mieszka11fowa. 
!faktem jest, ż,e kapitałów nie brak, sz,ukają one jednak 

odipowieidniej IC\katy, niiemraż"Onej na nieibez.pieczeństwa, 

związane z uprawianiem gi0spodarki przymUJsowej. 
InteresująOI:' jest, że ka:sy oszczędnościowe, ciesząoe się 

dotychczas jeszcze zaufaniem publiczności i wykazujące 

wZ':ost wkładów, takż~ nie z·dradzają zaintereso,wania dla 
hipotek. W tej wysioce dl.a gospodarstwa szkodliwej poili­
tyce ipowstrzymwwania się kas osz,częidnościowyoh od udz.i1e­
lania hedytów ihipO!tecznych odg;rywać muiszą r·ole jakieś 
specjalne 1J111011nenty. 

Zakłady ,wbezpiecz,eń społecznych które iposiadają Z'llacz­
n.e rezerwy p~eniężne, równi1eż nie zasilają rynku kre,dYtów 
dług,oterminowych, a posiadane funduszie obracają na budo­
wę domów we własnym zakaesie. 

Jednak i prywatnie zakla.dy 'Llhezpiieczeń powstrzyrmuj4 
się 1od skierowywania swych kapitałów na ryrnek hipotecz­
ny. Miejskie Towarzvstwo L'bezpiecz1eniowe w Wiedniu wy­
kupił·o w 01statnim czasi,e cały szereg domów. 

1Sfiery zainitere:sowane domagają się sitanowcz,ej ingeirencji 
rządu, który nie powinien toler·ować nadal tej fałszywej poli­
tyki. Przy 1dalsziem bowiem zaimroiieniu 1Tynku hip·otecz•n,e­
go w !.!Austrii znów tyisiąoe wlaściciieli niernchomości ska­
zanych z01stanie oo zagładę. 

Problem mieszkaniowy Wiednia. 
Sprawa mi·eszkaniowa w Austrii, zwłaszcza zaś w Wied­

niu, znajduje się w stanie kompletnej dez1mganizacji. 
z jednej -stro'll'y tysiące mie@kań, głównie wie,lkich 

i śreldJni,oh w domaohi prywatnych maz mnóstwo lokali w no­
wowybuidowanyoh prz,ez miasto domadh stoją pu-stkami, a z 
dlrugiej stro.ny jest około 10 OOo rodzin, poszuk'lljących mie­
szkań, przyczem liczha ta obeimuje tyilko tych, którzy zgła­
szali się .do urzędu mieszkaniowe.go z naglącem zapotrzeibo­
waniem. Pozat,em znaczna liczba mieszkańców stara się 
o zmianę mieszkań. Na ogólną liczbę ok. 500 OOO mieszkań 
w 1Wiednliu było w pewnym okriesi·e 112000 osób, pragną­

cych zmienić lokal. 
Jaik wszęid'zie, tak i w Wiedniu .obecnie przy pomiesz.a­

niu zawodów, zmiani1e mo,żliwości zarobkov,rych i miejsc pr:a­
cy, powsitała konieczność vmiany mieszkania dla tych, którzy 
młeszkając na Jednym krańcu olbrzymiego mtlasta mają pra­
cę na prz.eciwnym. Ni1estety, z powodu istniejącej ustawy 
o ,ochronie fokatorów pr.aicownicy czy to fizyczni czy też 
umysłowi nie mają moiności zamienić swych mieszkań. 

Niemożność zmiany mieszkań stanowi ·d:la ludności zbyt 
wielki ciężar ko1rzysta na tern je<lyniie kolej elektJryczna. 
Nadwyżka o~ólnych \vydatków na tramw:a}e w porównaniu 
z okresem prz,edwoj1ennyi111 wY'l1-0Si rocznie okoł10 100 milio­
nów szylingów, pomimo, że liczba ludności Wiednia bairdzo 
poważni,e s1padł1a. 

Tein naclmńerny wzrost ruchu tr.amwai1owe,go wywołany 
jest n!emożliwością zmiany n;i,es.zkań. 

Sfery własności nieruchomej podkreślająi, :he zupełnie 
zbędne jest, aby miasto dalej budował·o domy miesZJkalne 
i w tym oelu obciążalo ludno~ć 50 mi1j·onami szylingów rocz­
nie. Gdyby te 50 rnJ\jonów 'Szylingów wraz z.e 100 miljo~ 
nami wyidawanemi na tramwaje, mogły być zużytkoiwane 
na bUJdiowę domów przez iprywatne 01soby, po1wstataby w 
krótkim czasie, nie.zbędna ilość odpowiednkh miesizkań, mo­
gąca zaspokoić rzeczywi,ste zapotrZ1ebo1w:ante. Jedynie po­
wstawienle swobody 'inicjatywie prywatniej w buidlo1wnictwie 
moż·e usunąć obecny stan meczy. 

Oisnągnie sie vrzez to wolny wybór lokatorów, możność 
zawarcia nowYoh umów i przez to zwięksrenie wartości do­
mów. Wptyni,e to na prace remontowe, za.trudnienie fala­
ngi1. pracowników, a w rezultacie na zmniej.szenie bezrolbocia. 
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Przepisy o kosztach sądowych. 
1W ,d2iJSiejszych ozasaah, gidy licziba procesów z d!11ia na 

dzień się zwiększ.a, pożyteczine •będzie zaznajomić czytelnika z 
treścią prneP'i1sów o kioszitach sądo1wyoh. 

Każde bo1wfom idochodzienie pr.eitensyj na droc!Ze prww~ 

jest połączone z zasaldl!1licz•emi wydatikam~ na talk zwa11•e oipfa­
ty ·sąidowe, koszta postępol\v:ainia i t. p. 

1Są<d, jak wiadomo, nie p01d!ejmie żaidnej CZYJ1'110ści na sku­
tek wni1esioneg,o 1podania 1bez urprz,eidlni1egio uiszicWJ1Jia pir,ziez 
za.irntere·sol\vamą osoibę na:leżniej opłaty są1dowej. 

Opłaity be zostały umonniowane islZJCvegóiorwo w TOZpo1rzą­

dz·einiu iPre:zydeinta R.. P. z ~ rpaździemilm 1932 r. (Dz. U. 
Nr. 93, poz, 805). . 

Opł'aty oblicza się od wartości przedmdotu sporu, którą 
należy podać w ka:żidem po'Claniu ido Sąldu. 

Qip.faty sądmve dz.iellą się oo: 
1) wpis stQstmkoiwy, ~) wpis stały, 3) opłafy od podań 

zatączników i 4) opłaty kancelaryjne. 
WIJ)'is stosunkoiwy "rynCJs~ Z1/2 'P'roc. wartości sp01ru~ p.rzy­

czem każde mz1poczęte 100 z1. liczy ·się za cale. 
Suma WJPiSl\1 stosunkio·wego ni,e moż·e wynieść w Sądzie 

Grodzkim mniej niż 2 zł., a w iSądz;ie Okręgoiwym mniej niż 
10 zl. 

lWipis stosunkowy pobiera się od powództwa głóW11ie·go, 

o'Cl pawództw'a wzajemrneg-o, ad aip·elacti, oldJ skargi o wzno­
wieinie, od skargi o uchylenie wyroku !Sądu polubownegl()I, od 
skarg1r kasacyjnie·i i ·od isporów wyntkfyich w poistępoiwaniu 

~faf.owem, pr01Waidizo1nem w drodlze i:ncydenfalnej. 
Ar.zy isprzeci'Wie od wyroku zaoczne.go, od Wt11iosim o 

wszczęcie e1gzeiktucji sąld1owej, ad IIJ-OStępoiwania wykooaw­
cz·eigo w siprawach o ,d!ziały 1s1pia!dikorw1e pobiera się połowę 

WP'iis:u stosunkowego. 
Piątą część tego wpis1u stoSlll'llkowego pobiera Sąd od 

wniosku o nada1ni·e kJ.auizuH wy.lmn1aJ.ności rwyrok-0iwi Są,du 

poluboi\vnego, od ugody zawartej iprzed Sąidem bez up'J"Zleld-
1J1iego_ \vytoezenia POIWÓdztwa i •od cerny nabycia ni1emclhl()­
mości w ra:zi.e '\\ryickmia rpirziez Sąid po1S1ta1nowie•nia o u:dzideniu 
na'.bycia niileiruohomo,ści. 

Dziewiątą część •wpisu stoSlll'llk01Wego opłaca się od 
wnil()ISllru o ziabezpiecZie'llie dowodu, 1ub od w111iO'sku o wyida­
ni·e z.a.rząldizienia tymcza1s1oiwe·go, •od wnio•sku o rnadanie klau­
Zl!.lli '\\ryk01t1iall1nośoi aktoiwi mtarjaLneimu i od 1sllmngi na czyn­
ności kormornik'a. 

Wpis stały od 5 'do 50 zt. za1Jeżrntl·e od imstancji są1dio1wej 

i rprz,eidmiotu 1s1IJ1onu pobi·em 'Się oidJ niektóryohi tylko po­
wództw, aip.elacyj i skarg; wyipadki wpłacania wpisu stałego 
pirzewiduje szcz:egótoiwo art. 30, 62 i 63 pornienionego wyżiej 

rozp01r,ządzenia Priezydienta R.. P. 
bd każdego Podania, rntepoldil1egającego V,JIJ)isom„ po1bieira 

si'ę optia~y: iprzed Sątdem grodtkim w wyisiokości 150 gr., a 
przed wszyisttkieimi ~nnem1i Sądami tJO 3 zt. 

Od ka0dlego zatączinika idio 'Pisma liub protolruł<U opłacić 

na:leży po 50 gr. 
Opłaty kancelaryjne 'Składa się za klauzule wykotJral­

ności, wyptsy, od:pisiy, zaświadczeinia, wycią·gi i t. p. wyidia­
wane na wniosek stron na podstawie akt i za informacj:e, 
udzi.elone iprnez ·sekretarja~ 1Sądu ina pisem1t1Je zapytania. 

Opliaty te 'WY'lllOIS!Zą: w 1Sądziie gir01d1zkim po 50 gr. za 
katdą stmnę wydarn1e1g;o idoku.meit'IJtu, Ji'cząrc 25 wieirszy za 
stronę., a każ,dą rozpoczętą stromę za cafą., w poz•o1sttałych ziaś 

Są1dach po 1 zł. 
tJież,eli pisimo sporzą1dJzone j.est w 01bcyrn języikiu' , 111!.lb za­

wiera tabelę, pobiiera Sąd opfatę w P·oldiwójnej '\V'YIS101kości. 

Za wyipis wyirokiu, doręczony na żądanie strony, pobiera 
się onfaty w wysokości 4 zt. 

IW' razie WlJ'J.,k1sie!11ia skargi kasacyjnej od wyroku 1Sąidu 

okręgowe1go, na•Jeży WJP·tacić rp·rzy wnos:ven:iu skarigi kaucję 

w kwode 100 zf., a przy skardze ka1sacyjn1ej Old wyiroiku Sądu 
apel<1<cyjne g-o w ikwocie 300 zł. 

W postępo1w.a•niu hipo~1ecz•neim pobiera 'Się od każded pro­
jektowanej do wYkazu 1hil])oteczrnego treści opłatę hipo,teczną 

Opłatę hipoteczną stałą w kwocie 5 zt. pobiera się od 
projektowaneig;o wpisu prawa własności niemchomośd, praw 

I 

oprierających srię- na spadkiu, zaipis;ie lub darowiźnie, praw któ­
ry.oh wartość p1~einiężna niLe da się o'kręślić i wpi~ kiaiucji. 
opierających srię oo 1spa1dlku, z,api1sj.e !UJb idarowifoie, praw, któ-

Od innych wniosków do hipotekii po1bi1era się opłaty sito­
sunlmiwe w wyisolmści 1 /a piroc. wartości !Prawa według wY­
miarów dla 0<plat stemplowych. 

Od wszielkiah dokumentów,, wyld~myoh przez ·~sarzy hi­
pot,eczinY'ch ud1szczia 'Srię opta1ty lka1noefaryjrne prz-yitoczone iwy­
:hej w p01stę!J)'Owaniu sąd-0wem. 

Opłaty stosiunkowe i sfa~e w postępowaniu hi!Potecznem 
rp.Olbieira dla siebie proj·ektuJący wvi•s notariusz lulb pisa·rz hi­
poteczny. Opłaty ~arnoelaryjne J)łrze,lewane zostają ido kasy 
sądowej. 

W postęPowaniu upadłościowem pohi;era się osobne 
wpisy sta~e, opłaity st-01su1I1kowe, opłaty kianoolaryjnie i opła­

ty oo załącznrików. 
IWipis stały w kwocie 50 zł. opłacić muisi wierzyciel o 

ogłoszenie urpa1dłości, a 20 zł. wierzydel oponujący przeciw 
wyrokowi, ogfaszająoem:u otwarci1e upaicUości, za ws~e·lkie 

skargi w postępCJ1Waniu upaidłościowem i zapobiegającem 

u1IJadłościom, oraz od tp()ldań o udzielenie odroczenia wypłat 
dłuQ:nikowi-gospodarzowi mln-eml!.l. 

Od żąd<1<nia o przywróceinie do czci kupieckiej wpis stahr 
wynosi 200 zt 

•Opłata istosunkowa w rpostępowan~u upadf.ościowem obli­
cza isię w siposób, prnerpi·s.any dla sądoiwego wpisu stosurnko­
weg;o; podobnie i 01IJ:ł1aty kanoelaryj;ne i od poldiań 'i załącz­
ników. 

Osobne optaty w postępo1waniu przied Najwy:hszyim 
Trybunałem Administracyjnym prz.ewird'uje rozpl()rząd!z.enie 

Prezydenta R.. P. z Jd1t1ia ~ 10 1932 r. 1(Dz. U. Nr. 94, 'P-O•Z, 
806), 

Opłaty te wy;no•szą: 

Od skargi przy w.airtości sipolt'u do tysiąca zł101tych 40 zf., 
·CYd pierwszych dziesięciu tys.ięcy 60 z1., a od 11e1sizty 4 pro­
mm·e, przy.czem rozpoczęty tysiąc liczy się za cały. Od 
1skarg o nieokreślonej wartośd orpfaTtę oa:nacza N. T. A. w 
k!wioci•e oid 40 do· 200 zf. 

M"szelkie inne ipodania, wnoszone do N. T. A. p.od'legają 

orpfaci·e w wys•olkości 5 zł. oid pierwsz,ego 1egzeirnplarza rpoda­
nfa i Qp.faciie 50 gir. oldi każdegio nas.tępnego załącz!11ika z wy­
tączeni<em odip·OIWiiedzi na skargę. 

Za wydawan,e zaświadczienia N. T. A. pobi·e<ra ·opłatę w 
wyisokości 3 z~,. a za wYPi1s;y, wpisy, i wycią.gi :po 2 zr. za 
każdą zaczętą strrooę. 

!Wszystkfo opłaty iprz.eld N. T. A. u1is2'CZa 'Się zn:aczika1111i 
stemipfo1wemi. 

W sprawach karnych iprrzed SąicLami pO'W'sz·echnymi pobie­
ra się następujące opłaty. 

,Sk;azany w pierW1Szej instancji nia karę 'JX)1Zbawienia Wl()IJ­

ności do jedn1eg;o mieisiiąca opłaca 5 zł., do tr7Jech mie1sięcy 10 
zt, do szieśdu m1i<eisięcy 20 zł,. do j1ednegio rok,u 40 zt., od 
dwóch lat OO zł., do czterech lat 160 zf.. do 1sześci111 lat 320 
z~, a w irazie skamnia 1t1a 1mrę cię,ższą 600 zł. 

1SlkaZiany w ~1I1sfancii apelacyj1I11ej płaci podwójnfo., j·ooeli 
wyimi,a,r ka·ry pozostawiono bez zmian;y. W razte złagod~e­
nri.a kary, instancja apelacyjna okrieśla sama wy.sokość 

opłaty. 
~onaidto •obdlytw;ający karę rporzibawfonia woloości Iesit 

·o:bowiąz:any do zwrotu J<.01sztów utrzyim.a·nia siebi1e w wię­

zie111iu iw·eidłu1s; takisry, ustafonej przez Ministerstwo spra­
wiedliwo1ści Cart. 568, 571 i 57i3 k. p. k. 1Dz. Ust, Nir, 63, :poz, 
3113 z 19~ r,) 

ISkazarny w pierws~ej insta111cji na grzY1W11ę j.est 01bowią­

zranry uiścić tytuł1erm -0platy ·10 prnc. od kwoty 'WYJ111ienonej 
mu 1g-rzywnry, najm1111i1ej - j1elcLnak 1 zł. 

W sprawach z oskarżenia prywatnego w razie wyrok11 
unieważniająoeg,o, oipłiatę sądo1wą w wysokości 3 zł. od 100 
zł. jeist obowią_izaniy uiścić o·ska1rżydel iprywatny. · 

Niezależnie ,od wy:hej przytoczonyah orpłat w postępo­

waniu pirzed Sąidami wogóle, sitro111a, która wniosla o podjęcie 
czynności 1sądoiwych, obo~ą~ama jest złożyć .zaliczkę na po-
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krycie po:stęipowania, o ile ma to być związane z wydat- _ 
kami, czyH na k!oszta postępowania sąid-0wego. 

Koszta postęipow.ania sąidoiwcgo oibejmują: wydatki na 
dmęcz·enre wezwań i irnnyich pism sądowych, koszty opłat 
telefonicznycih i tie1egraficznych, diety i koszity podróży sę­
dziów i uirzędników sądowyah za czynności poza budyinkiem 
sąidoiwym, należności świadków, biegłych i ttumaczów, ko­
szty prziewozu osób, zwie.rza;t i rzeczy, oiraz ich utrzymanie, 
koszty ogtosz.eń w pismach, optaty należne innym władzom 
i urzędrnkom i koszty pobytu ·w areszcie. 

Są·d w wyimku swyim orz.eika, kto ostatecznie i·eiSt obo­
wiązany do uiszczenia po1wistałych ikos:z.tów postępowania i w 
j.akiiej wys·okości. 

il\:01szta te w połącz•eniu z przytoczonemi wyż.ej opła·t.ami, 
uzurpełnione naJ.eżnością a·dwok.atą, {gdyż prze.d Sądami, od 
Okręgowego iSą1du poczynając, 01bowią,zuje .przymus za­
stępstwa adwokackiego), utworzą dla nie:po:wrnej cza1sem 
pretensji tak •ogromne wy1datki, że proces obecnie naJ.eży do 
spraw nader kosztownych, a może i „Juksuso·wycih." 

Regulator. 

Nowy Kodeks Postępowania Cywilnego. 
Klauzule egzekucyjne ustają z dniem 1 stycznia 1933 roku. Postępowanie nakazowe. Postępowanie upominawcze. 

Praca nad unifikacją ustawo.dawstwa Państwa Polskiego 
rnbi wraz większe pos1ępy. Do niedawna pod względem 
ustroju prawnego jedna dzielnica była ,,zagranicą'' wobec 
drugiej, albowiem z wyjqtkiem ·wydanych po ·wojnie ustaw 
polskich, obowiązywaly w każdym zaborze odrębne kodek­
sy prawa matcrjalnego i formalnego państw zaborczych. 
Jak daleoe ujemnie taki stan rzeczy wPlywa na całobztaH 
życia ekonomicznego pa(1stwa ni·e rpotrze1ba się rozpisywać. 
W idzie·dzinie prawa karnego anomalia ta została usunięta 
zupełnie: od 1 lipca l 929 r. obowiązuje jednolita .procedura 
karna, z.aś od 1 września b. r. jednolity kodeks karny dla ca­
łego państwa. Ujednostajnienie prawa cywilnego jest rzeczą 
o wiele trudniejszą, lecz i w tym kiernnku już <lużo zdzia­
łm10: projekty różnych części prawa cywilnego materialnego 
są już goto·we, z dniem zaś 1 stycznia 1933 r. zaczyna obo­
wiązywać ie·dnolita dla całiej Rzeczypospolitej procedura cy­
wilna p.od nazwą ,,Kodeks Postępowania Cywilnego'' (w 
skróceniu K. P. C.) Kodeks ten został ogl·oszony w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rz·eczyirpo·spolitej z dnia 29 listo­
pada 1930 r. w Dzienniku Ustaw Nr. 83 z dnia 3 12 1930 r . 
Od <lnia urzędowego opublikowania Kodeksu do momentu, 
w którym zacznie on obowiązywać czyli przez okres prze­
szło dwuktri trwa t. zw. „vacatio legis'', mająca na celu 
umożliwienie osobom zainteresowanym zapoznanie się z 
treścią nowego pra"\.va. Równocześnie z K. P. C. t, i, od 1 
stycznia 1933 r, zaczyna obowiązywać rozporządzenie Pre­
zyidenta Rz·eczypospolitej z dnia 'Zl października 1932 r. za­
wi1erające Prawo o sądowem postępo,wani•u eg-ziekucyjnem. 
będące koniecznem uzupełnieniem K. P. C. 

Omówienie całokształtu Kodeksu przekracza ramy ar­
tykułu. W nini·ejszym szkic'\1 zajmiemy się tylko przepi­
sami K. P. C„ traktującemi o postępowaniu nakazowem 
i 1postęipowaniu uporninawczem. 1Są to formy postępowania 
sądowego zapożyczone z prawa austriackiego i niemfockie­
go, nieznane na terenie ziem b. zaboru rosyjskiego, i z tego 
względu zasługują na szcz·egótowe omówienie. 

iDotychczas obowiązywały przepisy rosyjsikiej ustawy 
post. cyw. o przymusowem wykonaniu aktów czyli o na­
dawani'u kla111zuli egzekuicyjnej aktom notarialnym, wekslom 
z.aproteistowanym i ukla·d'om poj.ednawczym. Po·dstawowe 
zasady tego postęp·owanfa są porwsz·eclmie z·nane, zwtaszcza 
tym, którzy sktadali do sądu podania o nadanie klauzuli 
wekslom protestowanym. Z dniem 1 stycznia 1933 r., w 
związku z wprowadzeniem nowej procedury cywilnej, sądy 
przesta·ną wydawać klauzule egzekucyjne, natomiast bedą 
wydawane w myśl nowego prawa t. zw. nakazy zapłaty. 

Zasady postępowania nakazowego według Ko•deksu Postę­
powania Cywilne.im są następujące. 

Gdy roszczenia powoda oparte są na dokumentach pu­
blicznych (np. notarialnych) lub prywatnych. na których pod­
risy są uwierzytelnione przez sąd lub notariusza. wówczas 
mofo on ·żądać w skar:dze poiw01dowej (obecnie zwanej po­
zwem), aby ~ąd WYd::ti przec'wko poz\vanemu nakaz zapłaty 
wierzytelności pieniężnej, albo uiszcz·eniia innych rzeczy 
zamiennych (np. pewnej ilości żyta). Powód moż,e tak samo 
żą.dać wyidania nakazu zapłaty przeciwko każdemu zoibo'vfą­
zanemu z v.nek·slu lub czeku (a więc wystawcy, żyrantowi 
lub akceptantowi), o ile dokumenty te nie budzą wątpliwości 

co do swej ważności lub prawdziwości (np. czy nie 5ą prze­
dawnione). Weksel, czek oraz inne 1dokumenty, na których 
opiera się roszczenie powoda, winny być przezeń dołączone 
do pozwu w ory;ginale, jeżeli zaś powód ni-e jest bezpośred­
nio uprawniony ido żądania zapłaty z wekslu lub czeku {np. 
nie jest i111do1san1em, lecz nabył weksel po proteście) wów­
czas winien !dołączyć do pozwu <lokument rpuilJliczny, 
stwi·eirdz.ający pirzejśde (oesję)1 prawa na ni,ego. 

Postępowanie nakazowe jest odrębną formą procesu, do­
puszczalną tylko w wyirpad!kach, gdy zacho1dzi potrneba szyb­
kiego załatwienia i dlatego słusznie zostaf.o· ograniczone do 
pretensji, opartyo'h na wyżej wymienionych idokumentacih. 

Nakaz wydaje są,d w składzie jednoosobowym, bez we­
zwania pozwanego i bez rozprawy. Sąd więc musi mieć 

pewność, ż.e pretensja powoda nie jest prz.edawniona, że po­

zwanemu nie słu~y zarz•ut w tej mieorze. Jeżeli więc z :sa­
mego •dokrnmerntu lub wekslu WYnika, ż.e pozwanemu służy 
zarz.ut przedawnienia, ipo•wód winien udo.wodnić dokumenta­
mi ipublicznemi lub uwierzyt•el·nio1TJemj, :te przerwał h!b utrzy­
mał Meg prz.edawnienia, w przeciwnyim razie Sąd od'mówi 
wydania nakazu. Jeżeli są1d uz.na, że niema podstawy do 
"\."\rydania nakazu, wó,vczas skieruje pozew na dr gę postę­
powania zwykłego, jeżeli zaś sprawa nie na•daje się do drogi 
sądowej, wówczas pozew odrzuci. W razie WYdania nakazu 
zapłaty, będzie on <loręczony wraz z pozwem i odpisama do­
lmmentów pozwanemu. Nakaz 01Piewa, że poz.wany ma w 
ciągu tygodnia, a gidy chodzi o mszczenie z weksli lub cze­
ku, w cią1giu 3 dni, od doręczienia, zaptacić sumę roszczenia 
w cafiości wraz z ko·sztaimi, a'11bo w111i1eść w tymże terminie 
zarz.uty. 

Nakaz, jako oparty na dokumencie nie budzącym wątpli­
wości, stanowi od chwili wyidania tytuł zabezpioeczenia czyli 
nadaje prawo do dokonania zajęcia, bez prawa do przepro­
wadzenia licytacji i wyipłacenia należności, jeżeli zaś cihodzi 
o nakaz wydany na zasadzie wekslu luib czeku, to staje s.ię 

on nadto natychmiast wykonalnym z upłyv;em 3 dni. 1Sąd 

może na wniosek pozwanego ograniczyć zabez.piecz.enie wed­
ług swego urzna·nia, ~ w razie wniesienia zarz.utów wstrzy­
mać wykonanie nakazu. 

Zarzuty przeciw na1k.azowi pozwany wini·en wnieść na 
piśmie do są•d'\1, kt6ry wydat nakaz. Pismo to zostaje idQirę­

czone pow01dowi z je·dnoczesnem wyznaczeniem term~n1u 
rozprawy, która zostaj.e zairządzona na skutek wniesu:enia 
zarŹutów. Po przeprowaidzeniu rej roq;prawy i wyisł1Ucha­
niu stron sąd orzekni·e wyrokiem, czy nakaz zostaje utrzy­
many w mocy, czy też zostaje uchylony w całości luh w 
częsc1. Ody pozwany cofnie zarzuty, wówczas. nakaz. bez­
względnie zostaje utrzymany w mocy. Nakaz prawomocny 
t. zn. taki, co ido którego nie zostały w111iesione zarzuty lub 
który ziost.al po iPTz,eprowadzen1iu raz.prawy utrzymany w 
mocy, ma wszelkie skutki wyroku prawomocnego. 

Na odmowę wyidania nakazu służy zażaJ.enie do sądu. 
drugiej instacji, który w razie uwzględnienia zażalenia prze­
syła sprawę są·dowi pierwszej instancji :do ponownego roz­
poznania. 

Bardzo po•dobnem do postępowania nakazmvego jest 
postępowanie upominawcze, również przejęte przez K. C. P. 
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od prawa niemieckiego i austriackiego i z b. zaboru pruskiego 
i Małopolski rozszerzone na całą Rzeczpospolitą. f.deą za­
sadniczą tego ipostępowania je,st to, że sąd na zasadzie 
twieridz,eń powoda, zawartycJh w jego pozwie, przyjmując 

te twierdzenia, bez badania ich prawdziwości, za wiarygoidnc 
i słuszne, wyidajie bez rozprawy nakaz z.apłaty, któiry zostaje 
doręczony pozwanemu wraz z pozwem, z poleoeniem za­
spokojenia rosizcz,eń powoda z ko1sztami w ciągu 2 tygodni, 
albo wniesienia w tym terminie sprneciwu. Żą1danie wyda­
nia nakazu może zgł,osić powód w pozwie, wniesionym do 
sądu grodzkiego przy roszczeniu pieniężnem do 1000 złotych, 
a więc w SIP'rawach nieskomplikowanych. Moc prawna ta­
kiego nak.az'l.l, który zostaje wyidany na jednostrol1'11Y wnio­
sek powoda, jakby na kredyt, na wiarę, w przypuszczienin, 
że rns1-zcz,enia jieg,o są zasadne i udowodnione, jest z natmy 
rzeczy słabsza niż innei postanowienia są.diu. Wystarczy, 
aiby ipozwany Wl1Iiósł w terminie 2 tygodnio1wy;m sprzeciw 
w dowolnej formie z•l'edagowany, na piśmie lub ustnie do 
ipr.otokół'll, nawet ·bez przytoczenia faktów i dowodów, byle­
by z.awierat nieprzyvnanie roszcz,eń pmvoda, aby nakaz 
utracił moc. Jeżeli sprneciw ·dotyczy jednego lub niektó­
rych tylko roszcz,eń, objętych wspólnym pozwem, wówczas 
nakaz uchyla stlę tylko co do tyoh roszcz.eń. Sprzeciw do~ 
ręcza się powodowi z zawiadomieni,em o terminie zarządzo­
nej na 1skuteik sip1rzieciwu rozprawy. 

W pewnych Wyipadk'.ach wyidanie nakazu jest niedo­
puszczalne (gdy rnszczienie jest oczywiście bezza•sadne, gidy 
zaspokojenie roszczenia zawisle }est od SwiadcZJenla wza­
j,emnego, gdy miejsce polbytu pww:angio nfo jest znane, 
alho gidyby doręczenie nie mogfo nas1ąpić w kraju). 6ą·d, 
odmawiając wydania nakazu, zawia•damia o tern powoda, 
który moż,e wówczas w ciągu mie,siąca żądać skierowania 
sprawy do zwykłego postęipow.ania. Nakaz prawomocny 
wy,dany w postępowaniu upominawczem, ma wsz.elkie skutki 
prawomocnego wyroku. - _ ____ ,.X 

Jak wi1dać z powyższ,ego, postępowanie upominawcze 
ma na ·ceilu ulże·nie sądom grodzkim, ilekroć bowiem po­
zwany rnie wnioesde sprz.eciwu prz,eciwko nakazo·wi, do roz· 
prawy nie 1dojdzie, powód zaś otrzyma w szybkim czasie 
nakaz prawomocny, który mu zastąpi w z•upełności wyrok. 
Pozwany zaś, o ile uzna słuszność roszczeń powoda, uniknie 
wysokich kosiztów procesu. Dotyczy to rówmez spraw 
o komorne, należne właścicielom nieruchQitności, którym 
postępowanie upominawcze umożliwi w wielu wypadkach 
znaczni,e s,zyibsze zas1poko1enie roszcz.eń. 

[)odatnrie i ujem111e cechy postępoiWania nakazowego 
i uipominawcz,ego na terenie naszych sądów wykaże nieza­
długo praktyika. Należy zaznaczyć, że w myśl artykułu XI 
Przepisów wprowa.dzającycihrKodciks Pos,tępo•wania Cywil­
nego iMirnist,er ~iprawiedliwiości oiznaczy rozporządZieniem 

termin• odką•cf prz.episy kodeksu postępowania cywilnego o 
postęipowaniu upominawcZJem wejdą w moc w poszczegól­
nych okręgach rządowych i że dotychczas takie rozporzą-
dz,enie nie ukazało się. R. 

Czy komorne 
izst u nas wygórowane? 

Wc,cJług ob!iczień komisji statyistycznej 1do badania zmian 
kosztów utrzymania, ogł•oszo1nych w Nr. 23 Łódzkiego· lliien­
nikaW,ojew&dzki·ego, w budżecie rodziny pracowniczej przy­
jęto jako wydatek na mieszkanie gr. 44,33 dziennie. Jedno­
cześnie przewiduje się na trmnwaje gr. 40 dziennie. 

,Już samo to zeSitawie11i0 wykazuje, jak nieznaczną po­
zycję w budżecie rodziny rracowniczej stanowi opłaoenie 

mieszkania. Na tem tle ujawnia się cała niedorzeczność 

akcji lokatorów o ohniżkę komornego. 

W tej samej sprawi,e w krakowskim .,,Cz.asie" [)r. Kornel 
Payg,ert, opjerając się na danych, iprzyt,ocz{)nyoh w mzędo~ 
wych „Wia,domnściach StatystycZ'nyoh", dochodzi do wni:o,s­
ku, ż,e ,obniżka komornego byłaby zupełnie nie.U2asa:dn~ona 
i niesprawiedliwa, gdyż wskaźnik drożyźniany mieszkanio­
wy jest znacz.nie niższy od wskaźników oen we 
wszystkich •dziedziniach życia gospodarcz,ego, ż.e wysokość 
czynszu komornianego nie obciąża nadiniernie budżetów 
rodzin rzemieślniczych, robotniczych, a nawet urzę.dniczyoh, 

a zatem obniżenie komornego byt01by wielką krzywdą dla 
wlaścideli domów, pog-0rszyJo,by Ieszcz,e stosunki mieszka­
niowie i odbiłoby się na dochodach Skarbu pańistwa i sa­
morządów. 

Zniżka oprocentowania wkładów. 
Przeprowa•dzone przez Bank Pdlski obniżenie stopy dy­

skontowej i Jom'bar,d{)wej stało się wstępem do ogólnego ob­
niż·enia oprocentowania operacji kredytowych w instytucjach 
finansowych i oszczędnościo1wych w Polsoe. 

Vv związku z 1em prywatnie ins,tytu:cj.e finansowe przy­
iołY naSitęipujące maksY'lTlalnie stawki procentowe: 

od wkładów a vista do 
z jednomiesięcznem wypowied~eniem do 
z trzymiesięcznem wypowiedzieniem do 
z sz•eściomiesięczniem wypowied:ueniem do 
Wkłaidy w walutach obcych o.procentoiWane są 

Jak następuj<e: 
a vista do 
z je.d1no:miiesńęcznem wyipowiedz.e1ni•em do 
z tirzY'lTliesię.cmem wypowiedzen.i:em. do 
i z szdciomiesięcznem wyipO'Wiedz1eniern do 

41/4 proc· 
51/t ,, 
6 „ 
7 

2 
4 

5 
6 -

" 

" ,, 
,, 

" 
Powyższ.e stawki należy traktować Jako maksytnal<ne. 

Niektóre banki będą miały oprocentowanie 1prawdoipodobnie 
niższe. Również nie wszyistki~ 1banki mają przyjmować 
wkłady a vista w walutach obcych. 
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Nowe prawo karne. 
Przestępstwa polityczne i przeciwko religji. Spędzenie płodu. 

Pojedynek. Pomoc konieczna. Zniewagi. Przestępstwa na tle seksualnem. 

W poprz.edruich n:aszyah roz.ważaniaah zwróciliśmy urwa­
gę na to ,że nowy 'kodeks polski nie grzeszy kazui•styką, ce­
ahurią1cą kodeks rosyjski. ~wiadczy o tem prziedeWtszystki·em 
j.e·go .budowa: część sizcz,ególna kO'deksu zawieira 201 artyku­
łów, zaś Prawo o wYkroczeniach - 47 artykułów, razem 
w:ięc 248 artyk'llłów, piodcz.as gdy kodeks :msyjski w części 
szczególnej zawierał aż 615 a.rtykułów. Inaazej mow1ąc: 
k-0deks poJ.ski i1est zwięzły i zawiieira mnie.j rdysipozycji kar­
nycih; :pośrednio świadczy to o tern, ż•e różne prziestępstwa, 
z.a:bronione oo. gruncie stare•go foodeksu, przes'tały isttlli1eć 
pod rzą·dami nowego pirawa karnego. Przyczyniła się do te­
go zimiana poglądów i :poczucia prawne,go społieczeństwa, 
ktooego 'lmdekis jest odż-.\riieirdaidleni1em. Należy jedlniak pa­
mdętać, że bardzo wi~le artykułów staiiego k01defosu było 
uchy!Qnyclt, innre z.aś przepisy, ch-0ć formalniie nie uchylone, 
faiktyczni.e rnfe istniały prz·ez 11iestos<lwa1111e ich w praktyce 
(d eSIUICtwdo). 

Riierwsz·e rozd.zialy częśc.i szcz,e.gó!nej lmdeksu są :po­
święcone przestępstwom politycznym: prz,edwko państwu, 

z:rz,e1szieniom ipirawa publicznego, gł·(}SOWaniu w sprawach 
publicznych, wł.aidzorm i urzędom. !Prz.eistępstwom tym po­
święca kodeks przesizto ·czwartą część ogólirnej liczby 201 
artykułów części szczególnej i za ich popełnienie prz.e1wi­
duje hardlzo surowe kiary, nie wyfą,czaiąc kary śmierci. Z 
działu tych pirz,estępstw na specjalne wyiróżnienie zast>ugu!·e 
artykuł 113, stanowiący,, że kto 'Publicznie nawołuje do woj­
ny zaic~epnej podlega karze więzi·enda odo !art: 5, !Przepis t·en 
}est wyra.ziem te111dencj1] ·paicyifa;tyczn:rl;m spoJ1ecz·eń1stwa 
i pańsitwowości polskiej. Kodeiks ip'01~ski jako :pierws.zy wpro­
wa,dził ten przepis potępiający nawołYWaniie do wojny za­
cz.eqmej, zakazanej przez umowy i prawo między­

llia·r<>dorwe. 
Libera1izm i nowocz·esność kodeksu polskiego przejawia 

się Jl"Ównież w dz11e·dzinie :prz,estęipstw prz.eciwlro religji. O 
iile prziepisy r·osyj.s'kie pniedstawiaty sobą istny labirynt i wy-

Mój 
. . 

m1es1ęczny. przegląd 
„Ciemno wszędzie, - głucho wszędzie, - co to było - co 
to będzie?" - Bój o listy zastawne. - Jak zdrowie pana 
posła? - Groźba strajku lokatorów. - Moje horoskopy po-

lityczno-gospodarcze. 

Grnidzień 1932 ·rokur! !Boże! jak ten czas szybko mija! 
I tak pask'l.ldny czas! O kryzyisie już pisać nie wolno i nie 
morna, bośmy się już z nim zżyli, jesteśmy w tak serdecz.nej 
z nim komitywie, ż.e dalsze ż.ołądkowanie się, dalsz1e zale~ 
wanie się żółcią }est nons·e'tl'sem, - wiproist niewdzięcznością. 

Zamiia:s1t kląć siarozyście, tak od serca, ·we wszy.stkich 
językaoh r d}aiektach, co, jak wiadomo, świetnie na trawj.e­
nie wpłyWa, - powinniśmy pomyśleć o dodatnich stronach 
światO'Wego bałaganu •g.ospoidarc~ego. 

ltt.anidel się „skurczyf'? Rrziemyst leży? i[(r.erdyt pogrze­
bion? R-0,lnidwo w agonj1i? 1Rzemi-0sto w drgawkach śmier­
telnych? f'WlaścicieJ.e nieruchomości ledwie „zipią''? A cóż 
to włiaśc1wie ma za znaiczeni·e? ! 

!Jlui IJ)r.z•ed trz.ema laty, gdy zjawiły się pj.erwsze kruki 
plajty •g.eneralnej - zaczęliśmy „fortissimo" stękać. Oka­
zujie się, że byliśmy naiwni, jak wierzyciele 'Banku ttand­
lowieg.o w Łodzi, lub - ja:k ~-stoletnie dzi·ewczątfoo, gdy ipo­
raz ·s1etny istuc.'ha szeptów niecnych kuisici.eli. 

!Dwa lata temu to stękanie prz,es.zło w gł'll'chy pomruk 
niezadowoienria, rwania sobie wf.osków. A gidy kryzys w 
swym zwycięskim pochodzie •OS1iąignąt rok temu1 Wyjątkowe 
nasilenie - naród zaczął bolieśnie jęczeć. 

iA jednak człowiek jest szlachetnem bydlęciem. Moony 
jest jak Liga Narodów, wytrzymały, jak b. wicep·rezy1dent 
Wieliński, któr·emu sitolec w magis.trade z.apaskudzoino i ży­
cie zatruto! e-ahartowany jest, jak stad!o chartów. 

liczały drobiazgowo najrozmaitsiz,e formy pogwałcenia norm, 
ochraniających religię, w pierwszym rzodzie religje chrześci­
jańskie, wymierzając bardzo surowe kary ciężki•ego więzie­

nia (za velżcnie wyznania niec:tirneścijańskiego groziła tylko 
drobna kara aTesztu), to kodeks polski poświęca temu za­
gaidnfoniiu zaJ1edwie 3 krótkie artykuły, ochraniające religję 
in ,a;bsilrado, bez wyróżrniienia, czy chodzi o ahrześciiańskn 
lub nie.chrzieścijafrską '11iP· „kto pub11icznie Bogu bluźni pod­
Iega klarze więzi1enia do lat 5 .{art. 172). P·ojęcie Bo1ga jest 
tu ujęte w 's:posób najbaiidizi1ej 01gólnikowy za1równo z punktu 
wi.dzenia czystego ·deizmu, a zatem jako Najwyżsvej Istoty 
pojętej abstrakćy}nie:, lecz osobowo (w prveciwieństwie do 
piantdzmu), jak również w rozumieniu, pewnego prawnie 
uz•nanego wyznania np. Trójca '.3więta, Jehowa, Allah i t. p. 

Na szczególną uwagę zasługuje stanowisko noweg9 
lrodeiksu w 1dtziedzini.e przestępstw przeciwko życiu i zidrro­
wiu. Za zabii.cie człowieka grozi zasadniczo kara więzienia 
na cz.as niie krótszy od lat 5 lub dożywotnio albo kara śmier­
ci. Do prnestępstw swo·i·stych, ,d,Ja których iprzewiduie się 
Vag.odni•ejsz·e sankc}e•, ko·dekis z.aHcza mię1dzy innemi nasil:ę­
pująoe wyipa·dki: a) matka, która zabije dzi1ecko w 1okresie po­
mdu pod wpływem jego przeibiiegu, b) kto zawiera umowę, 

oddającą losowi rozstrzygnięcie pytania, która strona ma 
odeibrać sobie życie, czyli. t. zw. po}edynek amerykański, c) 
kto zabija człiowieka na jego żądanie i pod wpływem współ­
czucia. dla niego. Za prz,estę:pstwa te grozi kara więzi1enia 
do lat 5, a za ostatnie ewentua•lnie tylko kara aresztu. 

CharaJkrt·eir nowocz.esny kodeksu ·uwydatnia się niewątpli­
wie w kwestii 'Sl!Jędzienia 1Jtodu. K:od,eks rosyjski, jak ~ wiele 
innry~h. nie prziewiid'ywat żadnyoh ok1oliczności, przy których 
zabiie·g spęd:uenia 'Płodu byf1by bezkarny, jeżeli zaś spędz·ernfa 
płodu dopuścił się lekarz lub akusz·e1rka, to groziła im oprócz 
zwykłej kary od 1 roku do 6 lat domu wprawy - cl Qldatko­
wa ka1ra utraty prawa wykonywania zawodu na cz.as od 1 
mku do lat 5 i publikacja wyroku. Kodeks polski z;go•dnie 

Dziś już nikt nie ma s·ił wydać ża.dnych dźwięków ze 
siebie. Punkt kulminacyjny wr:ażliwości został osiągnięty. 
Jesteśmy, jak na •stole operacyjnym zachloroformowani, nie­
czuli na cięcia skalpela chirurga kryzysowego. Można nam 
nawet pozostawić na rm.iejsice ślep·ej kiszki wszystkie ·narzę­
dzia powolnego morid.u, - a my bez miny męczennika po­
datkowego jeszcze „dychać'' bę·dziemy. Bo niby co wtaści­
wj.e robić? 

A ipoz.a tern i tak kaźidy z nas prawie zasłużył sohie na 
przypiekanie pięt po najszczęśliwszej śmierci. iBędzie mu 
więc ten czyściec za życia zaliczony na poczet czekającej go 
kary, tak, jak T-wo Kredytowe m. Łodzi pobiern dziś 1/2 proc. 
kary tylko na rpoczet swej zasadniczej miarki. 

* * 
* 

Przyznać jednak musimy, że na horyzoncie cmentar­
nyoh nastrojów pojawiają się czas,em jaśniejs~e błyski. Ta­
kim rndośniejszym momentem jest konwersja listów zastaw­
nych. - obniżenie stopy rprocentowej listów i rnzłożenie 

terminu spłaty. 
Nie można wszystkim dogodzić. Cieszą się właściciele 

domów. - zastrzeżenia mają T-wa Krndytowe. Gdyby 
wszystkich żyjących oudotwórców sproszkować i uczynić 
·syst·emem dra Frankensteina nowy, sztuczny twór, - teżby 
z P'ewnością wolał wziąść się do rozsU'płania węzła chińsik·o­
japońskiego, niż do wynalezienia formuły wszystkioh zado­
walającej. -

IWyipada 1przy sposobności wspomnieć o nadzwyczaj 
czynnym udziiaJ.e na terenie sejmowym je·dnego z postów, 
który mandat zaszczytny uzyska ł jedynie dzięki właścicie­
lom nieruchomości. a który dziś „dematerializuje się'', gdy 
cho,dzi o obronę int·eresów własności nieruchomej. 
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z wymogami nauki i nowocz·esnemi poglądami idzie na pew­
n.e ustę.pstwa i dop1uszcza isipędze.nie płodu w 2 wypadkach, 
W tej mierz.e art. 233 stanowi, iż niema prz,eS>tępstwa (.spę­
dzenia płodu), j1e:heli zabi·e·g był 1dokonany przez lekair,za 
i przyt.ern a) był koni·eczny ze względu na zdrowire kobi·ety 
ciężarnej albo ib) ciąża bylia wynikiem prziestępsitwa, określo­
nego w art. 203, 204;, 206 luib 206 1( t. j. czynu nierządnego lub 
kazirodztwa). Wystarczyło1by do tego artykułu do1dać jesz­
cze jeden waruniek bezkarności, mianowide, gidy spęd'z·enie 
płodu jest podyktowane względami spol1ecznemi, aby zado­
wolić nawet radykalnyoh spol·eczników i tiemetyków iprawa 
karnego. 

Z dziedziny przestę.pstw iprzeciwko życiu na uwagę za­
sługuje też ustosunkowani1e się kodeksu polskiego do spra­
wy pojedynku. Dawny kodeks Tosyjiski nie zawi1erał spe­
cj.alnego artykułu któryby traktował ·o pojeidY'rnku, lnacZJej 
mówiąc ustawodawca nie uznał zabójistwa w pojedynku za 
prz.estę.pstwo zasługujące na specjalne względy i łagodne 
ukaranie, po}edynkuiący się muisial więc odipowiaidać iprz.ed 
sądem jak ka:hdy zabójca. W ko1deksie polski1m zabójstwo w 
pojedynku jest przestępstwem odrębnem i faworyzowanem: 
za za.b ici·e czlov.iek?.. luib zadanie mu uszko1dz1enia ciała w po­
jedynku grozi tylko ka ra w ięzienia do lat 5 lu,b aresztu, s·e­
kundantó\V sąd może uwolnić od kaw. Przestępstwo to jest 
zrównane z zabiciem na żądani'c i pod wiplywem współczu­
cia. Sam poiedynek .lako aki walki i związane z nim kroki 
wstępne (wyzwanie) nie zostały uznane za karygodne. 

Jako rzecz nową należy uznać prnestęipstwo z art. 247: 
„kto nie uidziela pomocy czl1owie'kowi, znajdującemu 1się w 
położeniu, gr•ożąoem bezpośrednio niebezpieczeństwem <lla 1 
życiai, mogąc to uczynić bez nara:heni:a sieibie lub osób blis- I 

I kich na ni1eibez.piecZJeństwo oisobiste podlega karze więzienia I 
lub aresztu do lat 3" . Dyspozycja ta podykt•owana }es'i: I 
wz.ględ:ami solidaryzmu sipołecz·nego, a więc kto np. będąc 

1 dobrym 1plywakiem nie ratuje tonącego lub znafazłszy ciężko 
rannego na drodze, nie ahce go zanieść do lekarza, ponie­
waż nie chce porzucić swoi'ej waJi,zki - podpadnie karze 
z :art. 247. 

iEchem bezpowrotni.e minionej prneszłości j.esit zakaz 
handlu niewo1lnikami lub od1dania kogoś w stan niewolnictwa, 
albow~eim niewolnictwo jako instyituicja prawem dopuszo:al­
nia istnieje ohecni1e tyHm w niek!tórych krajach e1gzo1ycznych, 

Jest stare przysłowie: „jak Pan Bóg chce kogoś 'Pokarać, 
to go na biakgo konia 1(z ni1emieckiego na Schimmel'a) PO'"' 
saJdzi a naipewno z niego zleci''. Święt1e słowa. 

iByfa też i taka „drobnostka'', jak podatek od nłezaję­
tych lokali i nieuzyskiwanego dochodu. Zdawaloby się, że 
szanowny pan poseł „od nieruchomości'' wtrąci tu swe 
'trzy grosz,e. Gdzie tam?! Na wet palca ·ni.gidzie nie chciał 
wsadzić! I dopiero poselski klub żydowski o sprawy te się 
upomniał! 

A moż.e panu posłowi zdrowie ni.e poowala ina prace w 
sejmie? Proszę się nie krę;pować ! Osierocenie nas jak(}Ś 
przeboJ,ejemy. A już nieładnie j.est po,zibaw'iać kluh posel­
ski B. iB. iswegn ipoparcia w .decydujących dla własności 
nreruchomej głosowanl:ach. 

* * 
* 

Nie mówmy o smutnych sprawach. I tak dość zmart­
wień. Naprzykład widmo strajku lokatorów od 1 kwietnia 
1933 r. lJasno, śmiało, oitwarcie i wyraźnie! Takie „ultyma­
tywne ultimatum''. Albo - al1bo ! 

Albo obniżyci·e o 40 proc. komorne, - albo wogóle pfa­
cić nie będziemy! To rozumiem! Taicie ipowrnno być męskie 
stanowisko1! Co tam bawić się w jakieś „gawędy pod !iipą", 
- w jakieś •statystyki! To nie problem :rozbroj<enia, reipara·· 
cyj, czy długów wojennych! iKrótlm, węzłowato: strajk. 

Wreszcie coś będzie zrobione. Żadne ipaljatywy! Sy­
tuacja trochę niepewna jak pofożeni1e wieży w !Pizie. 

Nie wiem, kto zasiada w generalnym sztabie operacyjnym 
związku bojowych Iokatorów, lecz przyznać należy, że są to 
ludzie delikatni, o wysokiem poczuciu taktu. Zwykle ulti­
matum opiewa na iedloo do ,trzech dnii pod gm~bą użycia fur 

it 1 

w państwach zaś cywilizowanych popełn,i·enie prziestęipstwa 
prnez o.didani1e foo·go·ś w stan niewolnictwa j<e:st rzeczą n~e­
możliwą. Umieszcze1nie tieigo przestępsitwa w nasizym ko­
deksi1e muisiało nastąpić z·e względu na to, ż,e ip·osiada ono cha­
rakter przies·tę.pstwa z ;prawa międzynaroidoiwego, vodlegają­
cego reipreisji wsz•eohświatowej, ścigaruego również w Po1lsoe 
bez względu na miejisoe popełnienia i obyw:at1elstwo sprawcy 
(tak samo jak mzibójnictwo morskie, handel kOibietami i dq,ieć­
mi, hamliel narkoty;kami lub wyrdawniotwami poir-no.graficz­
nemi i t. p.) 

Osoibny rozdział poświęca kodeks przestę.pstwom na tle 
naruszenia tajemnicy. Kto bez uprawnienia otwiera ipismo 
zamknięte, dlla n;ie•go nie .p1rz1eznia:czonie, :przywlasiz,cza sobie 
lub ni1szcz.y cudzą IroreispollJdencję:, zanim adreśat się z nią-­
zapoznał, przyłącza się do prze1wodu, słiuJŻącegoi rdo p·odawa­
n:a wiadomości albo podstępnie uzyskuje niep-rzeznac:zoną dla 
niego wiaidom~»ść telefoniczną ·l'Uib tele1giraficziną podilega karze 
aresztu do 2 lat I-ub grzy_wny. 

Znami1ennem jesit stanowisko nowego kodeksiu w dizd.edzi­
n:,e czci. Zagaid111ienie zn•iewagi ujęte je•st w 2 artykułach {255, 
256) w sposób bardziej szczegółoiwy niż w kodeksie rosyj­
skim. R.o.zróinia się tak samo jak w kodeks~e rosyjsikim 
zwykłą obrazę, polegającą np. ·na oibejżywem odzywanj,u się 
(mp. ty durniu!) i inaruszeni.e ·czci, po1legająae na: podnoszeniu 
~ewnych konkretnydh zarzutów, co na gruncie kodeksu !f(}IS. 
uyto nazwane ,,znieslawieniiem". Ostatni T01dzaj zni1ewagi, 
oczywiście surowiej karany, !Ujęty zostal w art. 255: kto po­
mawia inną osobę, instytucję lub zrzesze111ie, choćiby ni1e ma­
jące oisobowości prawnej, o takie postęp01wanie lUib wlaści­
wości które mogą .pon.iżyć }e w opinii puiblicznej lub narazić 
na utratę zaufan'a potrzebnego dla danego sta111oiwi·ska, za­
wodu lub rn&aju działal'f!.ości, v·o!dl<ega kar.oe are1sztu do lat 2 
i grzywny. 

Ustawa rozróż1l'ia więc dwo1jakiego· rodzaju skutek znie­
wagi 1) poniż,enie w opinji ;p:ulblicLnej i 2) nar:ażerue na utra­
tę zaufania potrziebnego dla <lanego stanowiska, zawodu lub 
mdzaju dzialalruości. W pierwszym wypa1dku obmoiwa i za­
rzuty dotyczą sfery czci ściś·le ,,prywatnej", co do której 
każrda jerdno·stka, nJ.eza:leź111i1e od swe1go :zawodu i stanowiska, 
jest zaint·eresowana, aby nie byt:a obniżom w opinij1 pulblicz­
nej', np. każdy jednako;wo ma int1ere1s w tern, alby nie roz­
powszecihniano o nim hańlbiącyoh wiadomości, że jest pija-

bomb i kartaczy, - a tu mamy do czynienia z 11rurtuazyjnym 
terminem 4-mmiesięcznyml 

Nieszczęśde, jak wrdZ.imy, dość odlegle. iKatakli.zm nie­
bliski, do tego czasu wieie rz,oozy moiżie się zmienić, a i humo­
rek zarządu norwego związku lokatorów też more -się popra­
wi. Kwiecień to pierw§zY mie1siąc wiosny, wszystko się 
weseli, - wię·c nie wypa1da takiego „ipri:ma aprilis:'' wynzą­
dzać bliźnim. -

Jeśli nie będzie wyjścia innego, to radzę powie1rzyć spór 
o wysokość komornego 1klonferencj1i ambasadorów. P 'o·trwa 
to parę latek i nerwy się uspokodą. 

* * 
* 

Święta Bożego Narodzenia i No;wy R.ok! Wypadałoby 
zabawić się w jakąś stamżytną Pytję, lub przynajmniej no­
wocz·es1niego „PytJasa'' i 1rnec coś ludz,iom na .pocieszenie. 

Przed kilku 1dniami kótlm pary;skioh sp,j.rytystów wYWO­
łało ,ducha słynnej wróż1biarki, ;p, de Thebes. Ja 1należę 
wprawdzie do pokrewne1go Sl!)liirytystom kółka mńanowicie 
„s.pirytualiis1tów' ' lecz, nię wtłe{rzę bredniom czcigodnego 
ducha. 1, 1 

Moje hornsk:O'PY 1są „zwjęzłe: 1) sytuiacja giosipoidarcza 
ulegnie :zmiani.e na lepsze, g.dy poprawi s.ię konjunktura świa­
towa. Kiedy? - nLe wiem. 2) stosu~ki międzynarodowe wy­
jaśnią się i uto\Żą s1ię pomyślni·e, gdy wróci wzajemne zaufa­
nie. W ko1nikluzj,i stwierdzam, ż·e d·o;póki niiie będzie zaufania 
w dziieidz1iruie po!itycZ!nej, tak dtugo nie będzie poprawy go­
spodarcz,ej, a dopóki nie będzie poprawy gospodarcze} 
nłe wróci zaulfanie. Sprawa ipmsta i łatwo obliczyć, kiedy 
będzie lepiej. 

H. p. 
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kiem, bigamistą. kretynem i t. p. Do drugiej grupy zniewag 
naJ.eżą zarzuty, które w specjalnych warunkach w związku 
z,e stano1wiskiem lub za wadem danej jednostki :iabierają cech 
nar'tl'SZ1enia czci np. rozsiew ar 1e wi.:tdomości, że kupiec X 
jes.t 1bartdzo zadłużony, że nie będzie mógł rpunktualnie wy­
wiązać się ze swych z,obowiązań, skądinąd, g;dyby chodziło 
np. o artystę malarza lub poetę nie podpadałoby pod pojęcie 
zniewagi; tak samo, np. p011Tiawdani1eJ duchowczego, że odwiedza 
często lokale nocne, co względem innej Q!Soby nie byłorby 
okoilicznością hańbiącą. 

!Kodeks stanowi jednak, że niema rprz.estępsitwa jeże·!i 
z.a.rzut był praw;dziwy, iprzyczem, Jeż.eli zarzut uiczyniony był 
publiczni1e, to· dowód prawdy jest dopuiszcza'lny tylko wów­
czas, gidy sprawca dział.al w obwniie uzasadniongo· interesu 
pubHcznieg;o lub prywatnego, własnego lub cwdzego, :a natdto 
dowód niie dotyczy olmlic.zności życia prywatnego luJb ro­
d'zininego. Rzeczą najbardziej oharakterystyczną jest sumwa 
sankcja przew1dziana za zni•ewagi, a mianowici·e z.a zniewa·gę 
z airt. Q56 (zniesławienie) grozi kara aresztu do 2 lat grzyw- · 
na, za zwykłą zaś obrazę - kar.a ar·eszt1u do roku: IU!b grzyw­
ny, podczas gdy kodeks rosyjski przewidywał z.a pierwsz·e 
przestępstwo więzi_enie do 6 miesięcy, a za drugie areszt ·de 
6 miesięcy lub g;rzywnę do 1000 zł. K·odieks polski przewiduje 
również obowiązkowe odosz1enie wyroku n:a koszt skazane­
go, jeżeli oskarżyciel tego zażąda. W praktyoe dotychc.z.a­
s.owej w prnceis.ach o zniewagę zapadały wyroki, skazują.ce 
przeważnie na grzywny, .kary pozbawienia wolności nawet 
drobne były bardzo rzadko stosowane. Znieważony rzadko 
skarżył l.P'fZ·eciwnika do sądu, albo1wiem uzyskanie wyroku 
skaz.ująoego 1na 20 czy OO złotyclh, nie był-01 żadną satysfakcją. 
Brzy obecnym 1systeimi1e 1kodeksowy1rn, gdy sędzia nie jest 
wfaidny wetdlug swego uz,nania zastą1pić karę poe.bawienia 
wO'lności grzywną, sątdy kame spełnią też ·dobrz.e rolę sądów 
honorowych i 'J)rzyczyinią się do tego~ że ludzie nie będą 
skorzy do oiblewania ię publicznie kubłami pomyl, a w 
krytyce twórczości artystycznej lub naukowej nie wyjdą po­
za jiej dozwolone ramy. 

jSzcz,egół1owe 0!111ówienie dy~1pozycji karnych nowego ko­
deks.u iprz,ekrnczyłoby ramy niniejsiz,ego szkicu. Na niektóre 
inowacje pragniemy jeszcze zwrócić uwagę. W dziale prze­
stęipstw prz·eciwko mienriu nowością jest artykuł 265, iprze­
widujący karę ariesztu ido rok!u '1ulb grzywny za wyludz1enie 
bez zamiarn uiszcz·enia należności, pożywienia lub napaju 
w restauracji, mieszkania w hotelu, mieszkania lub pożywie­
nia w pensjonaoie, IJ)rz.ejavdu koleją lub innym środkiem ko­
munikacji, wstępu na iprzedstawienie, działania automatu lub 
innego pod0!b'lle1go świaidcz·enia, o którem się wie, żie jest płatne. 
Do potrzeb nowe,go iprawa 1egvek1ucyjnego, wprowa1d:zającego 
oelem ujawni1enia majątku t. zw. przysięgę manif.estacyjną, 
zarstoisowany został art 284, sta·nowiący, że kto .przed wtadzą 
składa niezgodną z 1prawdą przysięgę, stwierdzającą jego stan 
majątkowy, p•otdleg.a k:arze więzienia lu1b aresztu do lat 3. 

Z k>olei czyily, uznane do niedawna za przestępstwa, 
utraciły swój dotychczasowy aharakt.cr pod rzą.dami nowego 
kodeksu. Do,tyczy to prwdewszystkiem prz,estęipstw na tle 
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są do nabycia wszelkie druki, niezbędne dla właści• 

cieli nieruehomo~ci, jako to: kwitarjusze, wykazy opłat 

na rzecz bezrobotnych, książeczki obrachunkowe dla 

dozorców domowych, obowiązujące tablice 
d1a wskazania osoby prowa• 

dsące) meldunki I in. 

seksualnem i mdzinnem. Cudzołóstwo było <l-0tyohczas ka­
rane aresztem. Nowy kodekSi nie wspomina o cudzołóstwie, 
wobec cz·ego stało się -0no 01bojętne.m z rpunktu w~dZJenia kar­
nego i prz,estato być przes:tęipstwem. Porywanie paniny, która 
nie ukończyła lat 21, w ·oefa wstą1piienia z nią w związek mal­
ż·eński za jej zgqdą, lecz bez zgody jej rndziców, przestało 
równrież być p1rz.estępstwem. Pederastia ~llHowo karana w 
kodekisi·e rosyjskim, w pewnych wyipadkach nawet ciężkiem 
więzi1eniem ·Od 4 do 8 1at, jako zhwdnia prz.eciwko moiralności, 
przestała również być !PITZ.estęrr:istwem, chyba że Jest upra­
wiana z a'hęci zysku. 

Tak :przedstawiają się w grwbszych zarysach inowacje 
i zmriany, wprowadzone przez nowy kodeks karny z ni.em 1 
września. b. r. !Dodatnie i u}emnie ich cechy wykaże nieda-
leka przys.zł1ość. Legista. 

Zaniepokojenie miast z powodu projektu przekazania władzom 
skarbowym podatku od lokali i nieruchomości. 

Związek miast polskioh wY1Stos-0wał ido p. prezesa rndy 
ministrów memorjał, w którym podkrie§la, że śród miast za­
ni·epokojenie wywołuje wiadomość o zamierzeniu przejęcia od 
władz miejskich i przekazania władzom skarbowym wymfa­
ru i P·oboru podatków od lokali i od ntemchomości. 

Zamepokojenie miast uz:asadnioine }eist teim, że przy oibec­
nej konstrukcji 1podatku od l-0kaili nie można dokonywać osob­
nego wymiaru. i ipob01ru tego podatku na rziecz paf1stwa i 
miast, a ponieważ w praktyoe podatek od nierucllomości w:y­
mierzany i patbierany j.est łączni1e z dodatkiem komunalnym 
przejęcie prze.z wladz,e skarbowe mo©e być równozn:aczne 
z pozbawieniem kas miejskich bevpośredniego dopływu 1na­
Jeż11ości z tytułu tych podatków, co w praktyce może się 
wyrazić w spóźnieniu otrzymywania przez kasy mi1ejsikie 
niezbędnych dla miast środków finan!SOwych. Przejęcie po­
ciągnie nadto za St'1bą redukcje części pe,rs1onrelu, poważnie 
je.dnorazowe wydatki na odprawy i stałe obciążie1J1ie miast 
z tytułu :praw emerytalnych, nabytych prz,ez zwalnianych 
pracowników. 

Związek miast polskich prosi o zaniechanie projektowa­
nej reformy. 

Z. M. P. zaznacza, że wogóle należałoby zanieohać prz,ez 
czas dłu~szy prz,eipr.owaidz<l'nia reform, wpływających ujem­
nie na gospodarkę finansową miast. 

Prasa własności nieruchomej. 
Centralny Związek WłaścicieU Nieruchomości m. Wa'f­

szawy, który rozwinął ostatnio inttmsywną działalność, wy­
dał pierwszy niumeir własnego pisma p. n. ,1Głos Miast". Jest 
to idwut~godnik, poświęcony sprawom własności nierncho­
meJ. Znany w sferach wtaścici·eli nieruchomości w War­
szawi1e adw. rB. Kobryner w artykule „Własność nierucho­
ma miejska'' omawia sprawę własności nieruchomej z punk­
tu widzenia gospodarczego i pirawnego. Numer zawiera po­
zatem przegląd noweg-0 prawodawstwa, dotyczącego włas­
ności nheruchomej miejskiej, i odlpisy memoriałów,, zł·ożonyd1 
do różnych władz, m. in. również do Towarzystwa Kredy­
towego rn. Warszawy. Pfsmo swym zewnę'irznym wyglą­
dem s1prawia estetyczne wrażenie. 

Nowemu wydawnictwu życzymy pomyślnego rozwoju. 
iWłasność nieruoh-0ma w Poltsce P·osiada obecnie następu-

jąoe fachO!we wy;dawnictwa: 
Miasto Polskie - Warszawa. 
Głos Miast - Warszawa. 
Łódzki Glos Obywatelski - Łódź. 
Lwowianin - Lwów. 
Czasopismo -'Właścicieli Nieruchomości 
Właściciel Nieruchomości - Toruń. 
·Of.os Wfaścicieli Nieruchomości - Wilno. 

Kraków. 

Oaz,eta Włascicieli Domów i Gruntów - Katowice. 
Z pośród więk!szyoh miast Jedynie Poznań nie posiada 

Je1szcz·e własnego organu. 1Sąidizimy je1dnak, że i tamtejsze 
organizacJe własności nieiruohomej wyipe'łnią wkrótce tą 
lukę. 

I ! 
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WŁADYSŁAW GRABOWSKI 

Projekt ustawy o częściowej zmianie u,stroju samorządu . 
terytorjalnego. 

Niżej podajemy uwa~i do projektu ustawy samonądo. 
wej, opraeowane z punktu widzenia własności nieruchomej 

1. Organem Sifa111owiąicym i kon1rroilującym w gminach m~ej­
Skidh Ies.t radai mliiej·ska. Orgia'111eun ziarząidlz,ającym i WY­

kooawczym :z.aTZąd miejski. · Na czde zarząidu miejskiego 
stoi prezydie[]lt miasta, zastępcą jego jest viioe-p·rezyde1t1t. 
W skłiaid zarzą!dlUJ mdiej'Silcie1gio wohoidzą j1e1szcze ławnicy. 

2. Kadencja organów stanowiący.eh oraz org.anów zarządza­
jącyoh trwa 1at ipięć. Zawodowi czl·onkowiezarząd'U ·gmin-
111e1gio wyb~eiran~ są oo. lat ld!Zliesięć. 

3. Prawo wybierainrlJa clJo org.amów uJStrn1owych zwiąizków 
oomorządlO'W'Ych służy z wyjąitkieim 111Ierawiodowych 
wojsJ001wyich służby czy111rej, każdemu obywatelowi 
Państw/a PoJskiegio be2 różiruicy 1JJlci, który odpowiada 
następującym warunkom: a) ukończył do dnia zarządz.enia 
wyborów 24 lata; h) przynairnnliej od wlru, licząc wlstecz 
od dirui:a zarząid!zenia wyborów, mdiesz1kJaJ na 01bs.zarz,e te•go 
zwliąziku samorząidJO!Wleigo, któveg10 orgiaJ11 podile.gai wYlbo­
row;i c) 111ie utracił prawa wyibliieir.alfl!ia do Sejmu w myśl 
obowi~zującyoh pnz,eipi:sów. 

iWar:unieik jedl111oroczniego ziaimieszkiamńa nd1e dotyczy: 
a) .osób zamies.z.lmły;ah •m Olbs!Z:a!J'zie od!oośnego zwfi:ąziku 
sann10irządoW1e1gio, będących właścicielami lub posiada­
czami, położonych na tym obszarze nieruchomości; b) 
funkcjooorju.szów pańSltwioiwyoh i iS.anmrząidorwych oriCl!Z 
zaiwodowycih wojiS'klQIWYclJ. służby czynnej, o :ile .osoby te 
z101sitały powolamie Lub prziemlieisiOll1!e ;przed! 1dlruiJem ziar.zą-

1d1zemia wyiboirów orr.& azlcmków kh rod!z!in. 
4. 1Wybr.ainyim do .OTgla!nów ;UJSJtmjowiych zwią:zdców moiie 

być, z wyjątkilem osób wojskQIWy•ch służiby czyinnej, 
ilmżdy obywaroe.J Piaiństwia .Pollsklilegia bez róż.111tcy !Płci, 
który ukończył do dnia zarząidizenia wyborów 30 lat 
i odpowiada w.airunklom zawiartyqn w art. 3 UISi. 1 ipod lit. 
bi~ . 

!Do .mdy miejsikłiiej, jiaik róWtniież na ·sińanowisko inie:z·a­
wodowego ławnik.a miejskiego mogą być wybrani tylko 
obywiaMe Państwa, k<tórzy obOlk wairU1T1ków obieralnoś­
ci wł.aidaią językiem poisk:im w słowie i viśm;ie. Moc 
obo1wią,z1ują·cą postia111101Wi1eń te·go usitęvu możie Mi'!11ilster 
/Spraw Wiewn~trznyclh w •drodzie rozpo•rzą,dzeniai ziaiwfo~ 

sić •na czas określony całkow.icie lub częśoiow()I .dla 'PO·S.Z­

c21egól,niych 01bs:z.arów Piaf1s.twia. 
iWyibra-rnym na urząd wwod!owe1go czloll1Jkla orgiaITTu 

zairząd!zająoog"o gminy może być tyilko 01byrwatel P.ań-
1stwa, kitóry ma prawo obieralmści. do jaikilejk!oilwiek ra­
dy gm!iiniy m obsvairz1e Pań:Sltwiru, iwł.aidia językiem po-1-
skim w słorWii1e i JPiśimie oraz po1si.a1da· vrze·pi1sane kwali­
filkacj1e. 

6. Każdy obywatel Pańs:twa, który wy11a.zit z1godę na ipo­
stiaow~elll!ie j1ego k1a1111d'yldrutury dJo •Oil''gia!llJU ustiroj.owie1go 
związku samorzą1dlo1Weigio na •niepłatne stanoiwisiko z wY­
oom, obo1wiązany jest .pirzyjąć mandat i sprawować go 
do korńca kade111cj~, .bądź dopóki m:ile1szka na obiszarzie ocf­
noś'llJegO związku samor:ządoiwego ·i posiada .p.riawo obie-
ralności. . 

Zarząd mi1e}ski dzialający koJegjalniie m00e zwol1t11ić 
od obowiązku przyjęcia mamidiaiu •lub wzwoli na zfwenie 
go przed upłY'WJem kaideincj~ -Ol<l.111ośnego organu osobom, 
kitórie: 
a) wskutek 1uliomno•ści fizycz1t11ej lub wacmile nadlwąt­

kme1gio zdrowtia nie mo,gą siprawow.ać 01bowJ~ków pu­
bl:ii@nych; 

b) są st.a1lie zatrudini011Je :poza obsz1<l'l"em odnośnego z;wiąz-
' ku siarrnorzą<liowego; I 

c)' podadzą inne . ważne 1vowody, za·sfugująoe na uw~ględ-
nieme. j 
Zarząd m~e·)ski działający kolegja!nJ,e ma prawo paid- .. 

wyi;szyć każidiej osoibie, która wyra'Z'ifia zgodę na posta-

wrueme JeJ kiai111dydattury do organu uistroj,oJWego związfou 
samoirządoweigio a przyjęoiia moodatu odma1wi.'a oraz 
która od oboiwjązku pny;jęcia mandatu zwolnioną 111ie 
}est - m cz,as 01d mim ido lat trz.ech o d!ziilesdęć do dwu­
dziestu procent podatki bezpośliednie, jakie .od o-soby tej 
przyipadają m mecz związilrn sammzą.dQIW1ego, w któ­
rym uohyla s.ię ooa odi ·SIJJmwowainliia maaidaitm Na oso­
bę, która nie orpfaca takich PO!daitków, mowa w powyż­
szych wypa.1dikJacih 1111a.łorż-yć na ki0111Zyść tegio samego związ­
ku 1S01JlliOrzą1dioiWego grZYiW'!lę w wy>sokości od 10-100 
zł. Osobom zruntier·e~slOwanym służy praWro z.aismrżetnda 
1JJowyższych decyzyj w ciągu 14 idlni po .dniu doręczeITTia 
do właśdwego wojewody. 

7. Ozlonkoiw~e organu Slt.amlwiącego i Z!aJl'Z~dizającegio niie 
1111ogą wohodzić w s:tooom.ki praIW'llle z danym związki1ern 

siamorząd:oiwy;m w charakterze przedsiębiorcy, dosrtaw­
cy lub dJZJierżiaiwicy, a Jeiielld w dhwtbli wyibo:ru poZ-01s1:ają 

w takich stosunikach nie mogą objąć stan.owiska, dopóki 
te sto'SIUJl1kii trwają i 1cllopók!i mchUll1lki z ndch wyiruiik:ająoo 

nliie JJę.dą ostateoz,rui1e uregulowanie. 
Uchwały organów samorząidowycl! ipoiwzięte w 

obecności osób w poprzednim usitęvie wskazanych mogą 
być uahylone przez wła:dzę naidzorczą, która ma oho­
wtiąz.ek je u'111iieiważndć na whios·ek 0001by zarilnteresawaneij. 

22. Uiporwaiż111~a się Radę 1.MiinJlstróiw do znos-Lenia miaiSt, 
liczących nmiiej llJiż 3000 mdeszikańców, i tworziooia z tych 
miast - gimin wie·jskioh luh gromad, a to iw dmdz.e· roz­
iporząd!zema po 'WY'Sł'1.1!oham:iu opinijli .rady mi1ej1sk;iej m~a­

stia za'i'111tiereso1wanego„ Zniiesie!rl!te mirus,ta, liczącego co 
najmrui:ej 3000 mdeszikańców moż.e naJStąpić tylko w .drodze 
ustawy. 

23. Liczba radnych miej1s.kiich l\VYlllOOi w miasf.a.ch: 
1a) 1dJo '5000 mieszkańców - 12 ~dwunastu); 
b~ 1po111aid! 5000 ·clio 15 OOO mieszkańców - szieiS111Jastu: 
c) ipoood 15 OOO do 24000 miewkańców - dlwudz.iestu 

czterech; 
id) vonad 24 OOO do 60 OOO m~e.szkańców - trzy~es.tu 

diwu1ch; · 
e) pomd 60 OOO .do 120 OOO mriJeszk!ańców - czterldiziestu; 
f) .ponad 120 000 dJo 180 000 mies~kańców - C2lteridJme1stu 

ośmiu; 

g) po1ood 180 OOO do 2óO OOO miteszkańców - pięćdziesię­
ciu S7.-eściu omz 

h) pooad 250 OOO - mieszkańców - sześćdziie-
sdęciu czieriech. 
1W mieście Łodizii w skład ratdy miejskiej wchodzi 

sreidlemld!zfosięoiu diwuohl, a w maeście Wa1risza'Wie - 96 
rndlnyich. 

ma uzupełlfll~einia składu rady w razie, gid;y- maindat 
md111eg·o ule1gnie wygaśnięciu lub zia'Wli·es.z.ellJiu, wybierani 
są zastępcy Nud!nych w licz1bie, wyinosJzącei ustawową 
liczbę ra!dnyoh. 

24. Wybory do rad miejsk!iah są powsz1echne, równe, tajne, 
bezpośrednie ii oparte na zasadach ograniczonego głoso-
wairui:a. imiennego. , 

Obsziair miast, liczący;ch poooid 5000 mieszkańców, 
właściwa rządowa władza admllin~sńracyj ogólnej podzie­
li Ilia Qldvoiwiednńą ilość okręgów wybovczych i ustaH dla 
każidiego okręgu, w ziależinośoI old Ucziby jego. miieszkiań­

ców ilość :przypaidia1jących nań ma1T11aatów raidinY'ch. 
Okręg 'WY'borczy powiiniien być w miarę potrzeby 

pocfzfoloniy na obwody gf osoiwanda. 

iWybo:roa ma vmwo zamiteścdć na ka;rtce wyborczej 
nazwisko kandydatów na radnych w ilości, odpowiada­

jącej nie więcej, niż połowie ustawowej ich liczby, jake 
przyipadia. na <lany okręg wyborczy. 



l4 ŁóDZKł GŁOS OBYW!A.11fLSKI N 12 

Za wybranych do ra:diy mdejskiiej l\.IJZl11laje się tych 
kan:diyidlatów, którzy w koLejnym poirządku otrzymaili w 
1dlam.ym okręg.u wYboirczym najw,iększą ilość głosów. W 
razte rów1mości głotSóW ro!Zstrzyga k>s. 

1W ten isam 'S!POSób ·dokonuje s1ię wy.boru ms~ęvicó1w 
raidnych. 

O ile w wy;njku wYJborów w daJllY'll1 okręgu wYbor­
czym rpo1Zostaje jeszcze pewna ilość mandatów nieobsa­
dziooych, następują wybory uzupełnliające, wiedług ziaJSad 
ogólnych. 

Regulamin wyiborczy wydla Mm. Spraw Wierwnęilrz-
inyiah. -

25. O a1e rw ciągu k.laidleincjii !liczba raid!nych mi<ejskich zn11nii1ej­
szy się o 20 proc. ogółu 111stawoiWegio 1sikła!d'u raidly, a lis.ta 
zaistęipców j1eis1t wYCZ·eir']Jlaill!a, wład:zia w~a·ścówa może za­
rząidrlić, wYibory ooupeftniającie. Jież.el~ •hl!c.z:ba radnych 
zmn~ejszy się o 30 proc., a lista wstęipc6w jiest wyicrer · 
paina wtadza obow1iązana Jest var:zą,d!z1ić rw1Y1boiry uzu­
pełnliająae, względme moż,e ro!ZlWiązać ,organ isfanowi.ący. 
(arl. 54 cz. 2). 

26. W ~rako\\ri!e, Lworwie, Łodzi, Powianiu, .warszawie i 
Will!11ie nia p·osied!reruiooh rady mi.ejiliej p;rzewocLniiiczy 
preiz,es (zastępca), wYbraaiy przie,z radę z gr-ona rnd!nyich 
1mli,iejis~h. !Na pieriwlsJZlem •oirgalniziacyi.fuiem posiieidzienPlu 
mdry n:Jli.iejisk:iiej vneiwO'dl111i:czy prieizydeint miasta (vtloep1r1e­
zydoot). 

P.rieziesa raldry m1ej.sik;ieij d j1eigo zars1tęipcę w tych mia­
stach wYbiieira r.aioo miejska na 1 rok zrwykłą więkswśoią 
usrtial\Vlorwiej licziby ratdinych. Na rposi.hxLzeniiaoh rady miej­
si.lciJej we wsizystkich imyah miaistiaah prz.eWJO!dnic.zy bur­
mistrz (vice1buirmiisitnz) b;fdź prezyd!ent miasta (vicepre­
zyidienit~ którzy biOII'ą uld!Ział w gtosowiai!11iu. W razie 
równości głosów wniosek U[Jaida. 

Zl1IOISi się inJStyitucję odirębnyah prezydjów raid miej­
skich. ProtokułOwamie przie'biie1g1u obrad li 1nrne związane 
z dziiatalnośc:ią rndiy miejskiej czynoości bi1Urawe należą 
do biura zarządu m~ejskńego. 

?I. Radia m~jska możie wYkl1Uo.zyć raldn•ego ze swego g;rona 
za czyin hańbiący większośdą dwóch trzecich głosów w 
obecności więcej niż potowy ustaiwowegio składu. 

28. Człomami zarządu miejskiego są: w Warszaiwiie prezy­
<lient miiaisrta i trziej w&ceprezyidienci, w Krakowie, Lwio­
wie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie prezydent i dwaj wice­
p11ezydeinci, w innych miiasitacJh prezy;cLent -r!11iiaista if vioe­
rpTezyideint, wzg;lę<li!11ie burmistrz i viceburm1istrz orarz łaiw­
'11Ji1cy od diwóch do 10 prooe111t ustawowej liczby radiniych. 
Llczbę radinryoh na wll1Jiosek priezyld!e111Jta miiasta ~bwr­
mistrza) oik:reśla m'Cl.a miejtsika. Uchwaiła ria1cLy miejslciej 
oheśłaja;aa licz1bę ławll1Jików:, 11/ie może być zmi,en!iooą 
w ciągu całej jej kaidencji. Pr·ezydenta miasta, wiceprezy­
id!en tórw, b:wrrrmstrza, vioe1buinmi:strza: oraz traw!11ików za­
wodowYc:h ·wybierają rad111i zwykłą więtksz,ością gfosów 
ustawowej liczby raidnyicih. I'...aWIIliików n1e'UllWIOdiOIWY'Ch 
wybierają racLni względną większiością głosów przy 
ohooności cooajmn1ie1j ipiollQJWY usitawowiej liczby radlnyoh. 
O tlie liczba lawnikórw rri1ezaW10ido1WY1ch p;rzekraic:za 
rdtwóoh, wyMemaJUi są oni w gfio&owia'llJin.t stosu111k:oweim. 

29. Do ziakriesu dzliatania na1dry g-mdny należy 1sfanowien11e 
[]0'11111 i zasaid w zakrie1si1e zar.ząidu sprawami gmdirmemi 
i goiSpodarki gminnej, a w szcz.ególności uchyla się 
W'S2)e'IJ!die przepisy, pr;zewk!1ujące spnalW'o!Wanie iprz.ez ra­
dę gmi.iny czyinnośoi zia:rzą,dizającyc.'h i wyikonawczyah. 

30. P1rawo i· ohowią2)ek rnproezientowainrla gmilly mleży wy­
ląiCZ!We ·clio 1priezyidenta miasta lub bumniisitrz.a. Zarząd 
gminy dlliałia na:zewnątrz wytąezin.i.e tylko prz·e:z te OISO­

by. Zarząid gminy pozia spr.aiwamjl, z.aJStrzieżoine·r!11i w 
myśl usiaiwy nliirniJejis~ej lmle•gjaln1emu załatwiein!iitl: działa 
tyllko jednoosobowo. - W tymi za:lcriesj.e, p1r1ezyid!ent mila.­
sita i bumnistrz .dz.Lala sam01d!zlileI'l11iJe, ,j1alko ki1e1mwniik! zia­

r:zą1du gmj,ny, ipod o·roh~stą oidporwiieid!zd:alruością, przy IP'O­
mocy pozositatyoh j1ego czlonków i fuinikcjooarjuszów sa­
mor:ządowYch. 

Wiceprezydent i vliaeburmiistrz 1są zaiSitępcami i ll1Jaj­
bliżs:zymi pomo·o!11ikami, wchodzą. zaś we WISllystkie pra­
wa i oboiwiąz~i prezydenta. i burmistrza tylko w raziie 

nri.eoboono.ści lub niemomości peln~erui:a przez nioh czyn­
ności słuiJboiwych. 

31. Zarząd igmiiny 1d!z,iała kolegjralme w sprawach in1astęipują­
cych: m. in. 
a) ipmgiortowain.i!e wszyst'kiCih spraw, w kt6ryoh sitaino­

wa rada gminly; 
lb) zawieszanie uchiwat r~d'y, sprzecznych z interesem· 

gminy; 
idl) rdtecyicLo1wandie o zaciąganiu pożyczki kró1llrotermioo­

wej na cz.aisowe zasifonie fun<l111szów kasowyich ...• 
„ . i imiyoh . . , 
IDo powzięcia uchwały nieztbędna Jest obeoność wię­

cej, 111iż połowy UISita.'Wloiwiej Hcz1bry członków Uchw,a.ty 
zaipaidają zwy1kJą więkiszio,§cią głosóiw oibeonyiah. Prz1e­
w:od1!11iczący bteirze U!diziilal w gł1oiso1wamliu i głos j,eigo roa:-
1str:zyga w raz~e róW111ośai gl•osów. 

33. Raida miiej1ska w miasitadh lflliewyd.z,idonyiah z pawia·to­
wYCh vwiązków saml{)lnzą1d!owyich moq;e uchwałą za­
twieridQ;oną prnez wydz.i.at ipowiatQ!Wy, ustanowić urząd 
za'WOdo'W'ego burmiisirza. W pewnych \yY'piadlmch Wo­
jeiwocLa możre usitami01Wóć obawiązeik: powołania z.awcxlo­
JW1ego 1burimistrza. 

W miarsmch wyid/ziefonycli z powi:a1owyd1 związków 
samoQ"'Ząrdowych mogą być pOIWOłtan:i wyłąCZ1!11iie z.aW101dto~ 
wi prezydenci miast i wiceprezydenci. Rada miej&ka 
moż,e pomdlto usitaooiwić Old!pOIWlireooią ilość smoiw~sk 
zaiwodo!WY'oh ławniik.ów mlie<jsklic:h, nJe, pirzietkraczającą 
1/a 01gólnie1j ~eh ,liczby. Udhrwata rady mi•ejiskiej w tej 
sipmwie wyma1gia z:aitwierd!z1e!lldra: wod,ewooy. 

lN:ai st.a:nowi.sika osóib zawotdlowyah mogą być !plOIWO­
łaJ!JJe tylko <l'soiby, które odipowiaidają. WY'IOO'ganym wa­
rookom IQlbieriailrrości, posiadia.1ą wymagainy oooz.us nair 
k.OwY1 oraiz odbyty ipira!ktykę i ztoq;yly odporwii.ednii eg-
2amdn praiktycw~. Wo1j<ewoda i Miilnrister Spriaiw WeJ.W­
nęitnz,nyioh właidinrl. są ZJWol:ntić ooobę wybraną od wyma­
gam.ego cenzusu naukowego. 

I 
34. IWytbór ndetza'WIOldbwych buru:nriiStrzów i vioebu;11mistrzów 

podJie·ga zatwiielf'<l!z.ein!iu starOISlty porwiiaroJWlego względnie 
woj·~ody. 

Wybór wwodowych członków zarząqu miejskiego 
podlega zatwi·erdzeniu właściwego wojewody, względnie 
Ministra Spr. iWeiwn„ którzy uiprawniend są uza'leżinić 
zaitwiieirdizenie old od!bycia przez ilro.ndyidata na ·dianem 
stainO'Wisku rncznego okresu rpróibn.iegio. 

W razie odmowy ?~twierdzenia wyiborów przełożo-
111!e•go g,miny Luib jeigo zastępcy nalSitępują nowie wybory. 
Jdeli członkoiW!ile rady nie dokomH wyboru, albo ziwle­
kają z wYbmem, wt:aidtzia nadiwrcz.a n1akazu1e dokonanie 
go w OiZd1iacW111rym teaimime. O ile :p101ni01Wniie wybrano 
kanidyida,f:a, który nie uzyisikat ziatw1erid2eniia, właściwa 
władzia mciz.orcza obsadza wiakująoe starrwwisko na 
prwcią,g czarsu nJiie dłuższy od roku. 
O i.Je ratlia w <Ciągu tego okresu nie dokooa wyboru, aLbo 
wybierze kiandydata, który inte uzyskał zatwier<lizenda. 
rada gminy ulega roq;,wią,z.ainiu. W ciągu następnyich 
trzech miesięcy powinny się odbyć wybory ido nowej rady. 

35. Prz1ełoże11:i gmi•ny i iah zastępcy składają na ręoe wła­
dzy !Przysięgę, ż,e wiiern~e ~rzeis:trziegać będą uSitaw 
i sunnd,ennie wyipefn1iać 01bowią:zk1ń służibio1we. . 
37. Prawa i 01bow.ią:zk1i przeiło!Wnego .gminy, oraz zaiwo­
dowy;ah azłoolk.ów rarząicfu gminy ustala iprzeid! dO'kooa­
niem wyboru tych osćb rada .gmiiny4 uchwala której uzy­
slmj.e moc prawnąi, po za:trwiie'IXWeiniu ,jej \I>TzeZ właściiwą 
władzę nadzorczą. 

44. iPraw:o beZ1Pośredin.iiej kooitroli naid czyinnościami biur 
zarządu gmi!Ily, ()lfaz nad CZY'l1JilOści.ramd urządzeń, zakła­
dów i prrediS'iębio11Stw związku samorząldlowiego należy 
tlo prz.etożoniego gmdny, który równiież jest zwierzchni­
kd.001 -.stużibo1wym zaw:odawyah członków za.rządu gmruny 
i pracowników samorząidOiwyic:h oraz spirawuje nad!Zór 
inad czy:nnościlami nriio...ziawodOłWYch cztooik.ów zarządu. 

45. Q1p1Uis.zcrenie . 1bez usrprmwiedH:wionych powodów trze·ch 
koliejnyiah posiedzeń (Oibrad) mgainu stain.CJIW'iącego J.ub 
zarząld!z.aiąoego povioouj.e utratę tn:altlidaitu niezawodowego 
członka teigo or1ga'llu ze skutk:ami prz,ewidz<iianemi w airt. 
6 p. 5 (podwYżiszerńe podatków luib girzywn:a). 
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46. Sta.l'ym orga111re.n1 riady 1gmdrnnej w zaikresie lm'llltroli nad 
dziiałailnością finansową i gosp<Jdariczą organów ziarzą­
dzająicych są PO'Wolanie prz.e:z te rady komisje T1erwizyjne, 
działająoe koleigjalll1!ue. Czło1111k:o'Wiie komi'Siłi tie'Wizyjnej 
mogą być wybrani z ·penia gf'()IJ1.Ja rady. Przte~dn1i'czący 

i Jego zastępca są wybierani z pośród radnych .. 

Nad'.lór państwowy. 

51. Uchwały mdy gimjny\, powwięt,e z OOirUszieiniem istot­
nych wymagiań formalnych albo sprne·czrue z obowiązują­
oe:mi iprz,eip:~sami, przełożony gminy oboiwiązany j.esrt za­
wie!sić i prz.esłać bezzwłoc:z.nie wład'ZY nadzor.~ej. która 
orz.eka o ioh n41eważ.1;'().śd. 

Zarzą.d gim1iny może z własntej i'l'llkjatywy, a ma Olbo­
wiązek: na polecenie władzy naidz.orcz·ej wstrzymać wy­
konanie uchwał rady, któlie są sprzieczn.e z inrtereisianni 
gminy. Z:alk'Wiestjo•nowaną uch'Wlałę ra<l'y obowiązany jest 
wnieść na najibliżiSze jej posietdzieni,e. Uchwał.a taka staJe 
się ważną, gdy rada gminy prywezmi.e ją ponownie 
więikszoścfą dwóch trz.eciah gtiosów ustaJwowe·go jej 
sk łaidiu. -

54. Właściwe wl'iad!ze nadzorcze mogą w trybiie nadzoru roz­
wiązać organ Sitanmviący i org~n zarządzający z'W1iązku 
samorządowego równoczeŚIJlie, albo reż każdy z mich 
o didzfo Jn.iie : 
a) gdy wskutek przekroczenia wta.~ciwości przepisów 

lub statwtu interes publicz.ny został narażony na 
szkodę; . 

b) gdy w:skurek bezczynności lub ni1enależytego wyko­
ny.wruria oho1Wlią2'k6w 'Ll!Stawoiwyah - związek ISa<­

morządowy p·onJioóst sit raty nm1!erjaffine; 
c) gdy ws'kutiek nieułdolności llllb ndeinależytie1gio sipełnfia­

nia mdań, JX)IWStają w giosvold'aroe igmi:ny ts:totnie nie­
pra!Wliidfowości, wiezwianli1e zraś wladzy natd~orcz.ei do 
ioh :z.anieoha111fa lub usunięcia nie oid'nioisfo trwałe1go 
:s;k:iutkiu; 

d) d) i t. d'. 
Wybory odo noweigo •organu 1SrtanlQIWlią•re,go pawfurny 

być zarząiaiZ'()IJ1ie niie później, niż p.r:z;edl upłytWem 6 mie-
1siięcy od ooty rozwiązan;iia tego mganu. Okres ten może 
być ·prziedfużooy na .d:ails~e 6 miesięcy. 

55. Wtaściwa władza ma prawo w trybie naidzoiru ztożyć 
z urzę.du każdego z:aiw0tdl()lweigo i nieziaiwod!owieog10 cz~on­
ka org:aitlJU zaorządzają1cego: 

a) gdy członek tego orgia.mu nie wykooywa ciążących na 
nim cibowiązkó\v lub spełnia je ni:eudo.Jnie, ze szkooą 
i1nter.e.su piuJbld1cz't1Je'go; 

b) . 'gtdiy członek or:ga•nu ziar.zą<l:zia1ąoego tp01Stępuje przy 
wyk'()nywaniu mainrdatu. w sposób olbniżiaiący poiwaigę 
i zaufanie, jakiego wymaga zajmorwane iprzez ni·ego 
stanlQiwisko administracji piub!icz:nej; 

56. W razie roiz:wiąza111ia organu istaniQIWiącego orga'll za­
rządzający wykonywa te tyillro bi.eżąoe fitmkcie 01rga111u 
stanowiącego, które są kooiiecme do uitrzyrnaltllia prawi­
dfo•wego bie,gu gospot.la•rki samorządowej. 

W l'lazte gd'y irada gimdny uległa. rozwiązand1t11, a tn·ze­
ł'ofony zarządu i joergio z.a!Stępca zosta'H wrwiesziern.r w czyn­
nośc:ita1ch, zf•oż·e111i z urzęrdu bątdrź też zrz:ekli się mandatu, 
wt.aśoiwa wta·dza n1aldzo.rcza uprawniona jest do powota­
ni'a. k'Om1isarycz.ne·go burmistrza bąd2 prezydenta miasta. 
w celu sprawowania tymczasowego zarządu gminy pod 
01Sobistą odlpioiwiedzia:J.nością. 

Wład:za ta wladrna jest usta'l1owić przy 'lllim radę 
przyboczną, ztoż.oną z rnieszkańcÓ'W ·gminy, 'P'OSia1d1ają­
cyoh bierne pra:wo wyboricze rdo rady gminnej,, w celu 
wyidawanfa opini1 w sprawach, wY1111a·gaaący;ch 11ch~ty 
rady gminy. 

96. Wy:bory do organów gmin m calym obsz1arz.e mocy obo­
wiązującej ustawY ni1nfojszej zostaną zarządizonle nieza­
leżnie od uipływu bieżą•cej ka1dencji obecnych or,ganów 
w ciągu 12 miesięcy po wejściu w życie ninie'}siz•ej 
ustawy. 

Przy porówna'll!iu obeonie obO'Wiąziuią•cych uistaw 
z projektem usrtawy o częściorwej zmdanie ustroju samlO­
rządu terytorjalneigo spostrzegamy następujące zmiany: 
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1) ikaidenlCja organów stanow.iącyoh oraz '()rganów za­
rządzających trwa lai [Jięć, obecnie lat trzy, 

1) ·ocnzuis wyiborczy .podniesiiono z 21 iroku do 24 lat; 
2) •Oikrers stał·ego zamieiszkiania w gmd111Ji1e po1dinfosiono 

z 6 do 12 rni·esięcy; 
3) 'W'att unek tern nie tdoty.czy osób, bęldącyoh właśoide­

lami '1u1b J>DSialCIJa:czami, położonych na tym oobszane 
nieruch01111ości, (cziego prz,edrem ni" byto). 

4) prawo h~erne vvytborcze JJ'Qdni eisiono z 25 do 30 lat; 
5) "nprowaidwno instytucję zawodowego członka ()lf­

gan111 zarząJdziającego gminy wybieranego na lat 
diziesięć; 

6) Zarząd miejsld, działają.cy kole'gjalnfre . ma prawo pod­
wyższyć kaMlej o~;o.biie:, która wyirazif.a zgodę na 
:po1S1tra:wi1ooie }ej kan1dyda1tu.ry 1dio organu uis,troj,O'We:go 
związku 1samorządowego a przyjęcd,a ·odmawia oraz 
która od obo1wiązku przyjęcia mandatu zwoln1itcmą 

nie j,eisit - na czas od roku do lat trz.ech o 10 do 20 
proc. poda1ki bezpośr,efdrne. Na osobę która nie opła­
ca takich prydiatków, można nałożyć grzywnę w wy­
sokości od 10-100 7.ł. 

7) Zruieisienie istniejącej gminy miejskiej, liczącej mniiej, 
niż 3000 mieszkańców uskuteczni Rradta Min:istrów 
w drodze rozporządzenia po wysłuchatl'i'U opinH ra­
dy mi·ejski·ei miasta z,aiinteresow~mego. Zni,etSiienie 
IIT'jasta, liczące·go conajmniej 3000 mieszkańców mo­
że na:stąipić tylko w drodze uSitaiwy. Wedł1u1g obeonfe 
obawiąmjących ustaw, utwon-z.enJe inowej gminy 
mitejiskieit skasoiwanie istniejącej orrraz wszelkie zmia­
ny i•ej grainic mogą być us.kuteczni'()ne tylko w dro­
dze ustawodawczej; 

8) Liczbę ratdnych w Łodzi zre<lukoiwano z 75 do 72 
raodny:ch; 

9 Licz1bę z:a.stępcĆJIW mdnyclt podniresi•o'fllo z 50 proc. do 
100 vrnc. ilości radnych. 

9. Wyibory do raid miejskich są porwsz.echne, rówil1·e, tajnie, 
bezipośredinie i oparte na zasadach ograniczonego głoso­
wania imiennego. 

Obszar miiaJSta wfaściw:a rzą0dCYWa wtadizia a<dJmi'l1i­
·stracji ogólniej pddzieli na odprywfotdit1.ią ilość okręgów 

wyborczych i ustali 'dla kae.deigo okręgu w wJieżńośoi od 
1Jiczby jeg•o mieszkańców ilość przypadających nań man­
dialtóW' r:afdlnyoh. 

Wyborca ma pJ:1awo zarmieścić na kartce wyborczej 
'!llazwiir$ka koodydatów na radnych w Hości, rnlrpowiradia­
jąoej niewięcei, niż połowie usrtaiwowej kh liiczrby, jaka 
:przypada na drany oikrę·g. W ten sam sposób dokoniu]'e 
się 'wYboru za!stęJ>CÓW radnych. 

W dotychczas obowiązujących ustawach, wYbOryQtPar­
te byfy na zasadaah ipropiorcjonalnych, obszar miatsta 
isitanowil JeJd:en -0kręg wyborczy. Wyborrca głosowa! za 
pomocą karty do głosowania, która zawierała jedynie 
'11ltlmer Us.ty JmnidyidatÓ'W. 

10. Znooi s4ę instytucję odrębnych pt'lezy.djów rad miejskich 
i uchyla się w:s:zelilde przepisy przewJdlująoe sipra'VM!wa­
ntle przez 1111dę gmilny czynności z.arząJdlz.ająoeych i wyko-
nawczyc'h. · 

KOHENllllT. 
Niniejszym podajemy do wiadomości PP. Członków, że 

radcy prawni Stowarzyszenia adwokaci 

A. FAJTŁOWICZ1 
UL. SIENKIEWICZA M 4 

T. LIPINSKI, 
UL. GD ANS KA N.: 7, 

przyjmują w lokalu Stowarzyszenia w środy od godz. 4-ej 
do 5-ej po południu. 

Centralne Stowarzyszente· 
Właścicieli Nieruchomości m. Łod7Jl 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 

Piotrkowska 46. 
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11. Prezydent miasta lub blllnnlistrz posiada pralm) ~ obowią­
zek 'l'fl!Pr.ezentowania gminy, działa tylko jerdlrno'()lsoibowo 
i pod osobistą odpowieid:zialnośdą z praiwem verta w sro­
s.UJDku do uohwał rady miejsMeij ipowtziiętyoh z narwsz·e­
n~em Lsit-0tnych wY1I11ia1gań formalnych, a:lbo siprnecZl!1ie 
z oibolwJązującemd. przep:ils1aimi'. 

rvv dotychczas obowiązujących ustawaoh rada mi1e}ska 
jest pneid!Stawioidką gmrnoy a magistrat j.eist zarząldzają­
cym i wy1konaiwczym or1gaJ111em gminy. 

12. Zak.l'es dziiiataniia kole.gijailnieigo zarzątlu gmliny rovsizierza 
się !Prz.ez decytd!owaini·e oi zaciągaintiiu pooyiczki króiJkoreT­
mi.nOIW'ej na czaso'Wle z.aJS~leniie fuoouiszów kasiQlWYch. 

13. iWybór członków zarząidu mi:ej'Skieio podlega zatwJier-

M 12 

:d2Jeniu wfiCłJŚC!i'Wle·gio sta;rosty ipoiw1abowego, WD1jewody 
lulb Miim Spraw Weiwin., w razie od1rnowy zabwieird!zienia 
wyborów oraz o ile ponowni1e wybra:n·o kanc!Wia:ta, kltó­
ry nife uzyiskał z,atiw:i~ndlz·enfi,a, wk1ściwa wia1dlza niadzm­
cza 1olbs:a1dlza wailmją1oe staino1wislm na prz,edąg czas.u nve 
dlluższy od rokJU. W mięid!zyc:zasi·e r.a1da gmiinlna wybFeira 
~allfdydaita, o ik jednak kall1!dyidat ni.e UJZY'ska za1tw~erdz.e­
nia rada mi•e1j'ska ulega roiziwiąz.a:n~u i old'będą się wYJbory 
do nowej raid'y. 

Stałym organem rnc!Jy gminn•ej w zakr·es.i1e kontroli 
nad działalnośdą fiinansOIWą i gioistpiodairczą origanów za­
rząd:ziających są ipowoła'OO p.rz;ez te r.aidy komisje rewi­
zyjnie·, dJzfałająoe lmlegjal111ie. 

Obniżenie oprocentowania listów zastawnych. 
Rząd, wychodząc z założenia, ż.e na skutek kryzysu 

gospodarczego rentowr!OŚĆ deruchomości ziemskich i miejs­
kich stanowiących zabezpi·eczenia pożyczek instytucyj kre­
dytu di\ttgoterminoweg~legła znacznemu obniż·eni11, wvs.tą­
pił do Sejmu z prnjektem ustawy o obniżeniu -01Procentowa­
nia i prz1edhwenia okir·esów umorz.enia wie·rzyte!n1ości <lfuigo­
t·erminorwch, zaibezpi1e•czających listy za:siawne i: -0ibli'gacje 
oraz wyda1nych na ipoldstawie tyoh wierzytelnoś·ci listów za-

. stawnych i obligacji. 
Dalej Rzą1Ćl uzasadnia swój wnfosek w spo'sób następu­

jący: Ostaibienfo zdolności vtat:niCZ!ej dłużników uiniemożiliL. 
wia" im wywiązywanie się z zDb01Wiązań, powodując ~rost 
zaległości instytucyj hedytu .dluigoterminowego, co przy­
brało mzmiary nienotowal!l!e w dz'iejach tych instytucji. Stan 
ten grozi z Jeidne.j strony masowemi przewłaszcz·eni.ami nie­
ruchomości ziemskich i miejskich, z drugiej strony powodiuje 
straty dla wierzycieH, mających 1uJ.ołmwane kavitały na dal­
szych miejis·cach 1hipotecznych, nie dając przytem: 'J)ewności, 
że kapitały - objęte list.ami zastawnemi i ·obligacjami, zabez­
pieczone na ipierwszych mie}scach nieruchomości ziemskich 
i miejskioh - nie będą narażone na straty. Ody bowiem 
oprocentowanie i amortyzacja kredytu długoterminowego są 
pokrywane nj.e z bieżących 1dochodów, ale z substancji ka­
pitalowej i g.dy stan ten staje się długotrwałym - kaipit.ałowi 
pożyczonemu zagraża uszczuplenie. Zabezpi•ec2'eniie kredy­
tu realnego nie moż.e być wYłącznie oparte na hiipotece, eie­
mentem równorzędnyim jiest ,r·entowność. 

!Pr.z.eidiożona ciah>1m uistaw:od.awcz:ym ·ustawa lk:on1Wer­
syjn1a obejmuj.e: 

1. /W zakresi1e iPOżyc:ziek długoterminowych wys·oko 
oprocenfowanych nastę.pują·oe typy Jrredytów: 

1. rolni~zy zł. 748,9 m1lj. zł. 
2. miejski zt 311,5 „ „ 
3. budowlany zł. 192,7 „ „ 
·4. komunalny zf. 399,0 „ „ 
5. finansowy roln. zt. 83,8 ,, „ 

Ravem 1735,9 mm. zł. 

Pożyczki te 01procentowane na 7 proc. wzgtęidni·e 8 proc. 
w ;pewn~oh nielicznych wyipadkach na 10 proc. roczniie uie­
gają obniż.eniu .do poziomu 41/2 wzglęidn1e 5 proc. 

NY zakresie walorów emif o,wanych przez instytucje kre­
dytu długoterminowego 01bniż·eni;e oprocentowania dotyczy 
walorów instytucyj prywatnyoh z wyjątkiem tych walorów, 
które mają porękę Skarbu Państwa. Obniżeniu Olj)rocento­
wania nie podlegają walory banków państwowych. Znaczna 
większość tych walorów, gdyż powyż,ej 90 proc„ ulokowana 
jest w funduszach Skaribu Państwa, instytucyj państwowych, 
Banku Po·lskieg0i, ube.zpieczalni ,MiniiS1ńerstwo Skarbu iprne­
pr:owaidzi z właścicielami tych portfeli układy w celu obni­
żenia oprooento,wania. Na rynku pryWatnym znajiduJe się 
niewi1elki odsetek walorów emitowanyoh i()rz.e'Z banki · państ­
wowe i Ćlla tych walorów obniżenie oprocentowania i prze­
dlużeni·e .terminu umorzenia nie będzie przeprowaidzone. Dla 
pokrycia bankom państwowym różnicy oprocentowania, któ­
ra powstanie na skutek obniżenia oprocentowania od ipoży-

czek, a nie obnliżenia oprooentowania listów zastaiwnych 
i obligacji tych banków ulokowany.eh na rynku prywatnym, 

, Minlisterstwo Ska:ribu wystąpi do ciał ustawodawczych o 
dodatkowY kredyt dla doipłaty tej różnicy. 

Zmnlej's:zenie cięż.arów z tytul111 -OIP'l"OOentorwa'ttia długo­
terminowych pożycz·ek instytucyj hedyttll dl:ll'goterminoiwego 
znajiduj,e wyraz w p.oważ.nym obnłżeniiu oipr;ooentoiw;anfa tych 
voży.cz·ek, wyno•sz~oem w przew.ażnej większości pożyczek 
oid 21/2 iproc. do 3'1/2 proc. roczni•e, vrzedłu•ż•eniu okriesu umo­
rzenfa, co zmniejsza roczne spłaty kaipitatu Diraz wprowa­
dzeniu trzyletniego okresu bez siplaty rat amortyzacyjnych. 

Poszczególne artykuły, dotyczące wfasności nierucho­
mej, mają nastęipilljąoe brzmienie: 

Alrt. 1. 

Old.setki .p.obierane od wierzytelno·ści, istniejących w 
dniu 1 stycznia 1933 r. a zabeZtpieczających Hsty zastawne 
i Dbligacj.e towar.zy.stw kredytowych ziemskich ,i .mie~kich, 
banków hdpotecz.nych 1 lmmuna'lnych, Wileńskiego Banku 
Ziemskiego oraz banków państwowych obniża się z mocy 
samego prawa według zasad wskazanych w art. 2-.im niniej­
szej ustawy: 

.a) o ile są p.fatne zgóry - poczynając oo rat, przy:pada­
jących ·do zapfaty po dniu 30 listopada 19-32 r.; 

b) o ile są I>łatne ZJdotu - p.oczynając oo rat, płatnych 
po dniu 3-im stycznia 1933 r.; 

c) o He ·są pf.atne na warunkach odmiennych niż określo­
ne pod a) i b) - poczynając od rat, vrzypadających do za­
płaty do 30 listopada 1932 r. 

Postanowienia ustępu 1-go nie dotyczą, wierzytelności, 
11a podstawie których wypuszczono listy zastawne i' obli­
gacje: 

1) oprocentowane ina 5 proc. i niżej; 
2) emUowane w drodze emisji publicznej na rynkach za­

gra!1icznych i notow.a11e na giclooc'h zagranicznych, 

Art. 2. 

Odsetki, pobierane od wierzytelności, wskazanych w art. 
l, obniża s.ię, jak ·następuJe: 

1) od wierzytelności, na podstawi.e· których wyipu1szczo­
no listy zastawne i obligację towarzystw kredytorwyoh ziem­
skich i Wileńskieg·o Banku Ziemskiego - do 4 i pół proc.; 

e) od wierzytelności, na podstawie których wyipuszczo-
110 listy zastawne i oib!igacje torwarzyistw kredytowych mi·ej­
skioh, banków hipotecznych i komunalnych - ·do 5 proc.; 

i3) Dd wierzytelności na vodstawie których wyipuszczono 
listy zastawne i obligacje banków państwowych - nie niż·ei 
4 i pót proc.; szczegółorwo postanowienia, dotyczące tego 
obniż.enia wyda minister skarbu w 1drod've roziporzą1d21enia. 

Art. 3. 

Minister ska11bu w terminie do dnia 1-go kwi·etnia 1933 
r. wyda rozporŻądz·enia dotyczące wymienionych w .art. 1 
wirzytelności - które: 

a) prz.edłużą okresy umorzenia tych wierzytelności; 
b} ustalą nowe plany am-0rtyzacyjne; 
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c) skonwertują wierzytelności, rplatne w całości Jedno­
razowo, na wierzytelności spłacalne w trybie stopniowej 
amortyzacj.i długoterminorw,ej . 

Powyższe nowoustanowionc okresy •umml!en~.a nie mogą 
być dłużsl!e, niż lat 56 i mogą zawierać - o ile szczególne 
prwpisy ·nic prz.ewidują idlruższych okresów - trzyletni 
okres w ciągu którego sptata kapitału będzie wstrzymana. 

Art. 4. 

Usty za.stawne i 01bligacje, wypuszczone na podstawie 
wierzytelności objętych art. 1 - z wyjątkiem listów za­
stawnych i obligacyj, za które wdzieli poręki Skarb Państwa 
- ule.gają konwersji na listy zastawne i obligacje oproocnto­
wane i umarza1ne na zasadraoh, odpowiadających oprocento­
waniu, i okresom umorzenia tych wierzytelności. 

!Postanowienia niniejszego artykułu dotyczą również li-
stów zastawnyoh obligacyj, płatnych w całości je.dnorra-
z owo. 

Art. 9. 

Obniżenie oprooentowania listów zastawnych i obHgacyj, wy­
mienionyoh w niniejszej ustawi·e, następuje, poczynając od 
kuponów płatnych po dniu 3-im stycznia 1933 r. 

Art. 10. 

rttipoteki luib długi gruntowe, odpowiadające różnicy po­
wstałej z obniżenia odsetek na mocy n•iniejszej ustawy wy­
gasają. 

Upmvażni.a się Minis.tra Skarbu ido "ryidania w poro­
zumieniu z Ministrem Sprawiedlh.vości ro7!p0>rządzenia o 
ujawnianiu i przeprowadzaniu w ks.ięgach hipotecznych kon­
~ji -0bjęt•ej niniejszą ustawą. 

!Wierzytelności sknnwertowane będą miały takie same 
rpierwsz·eństwo hipoteczne jak wierzytelności plerwotn•e. 

Art. 11. 
:Wszelkie pisma, wni.oski i wvisy hipoteczne, dotyczące 

wykoinania kt mwersj.i objęrej niniejszą ustawą, są wolne ord 
orpłat stemplowych l •hipotecznych; na oibszarz,e s~dów aipe­
lacyjnyoh w W.arszawfe, Lublinie i Wilnie 'P'isarze hirpotecz.ni 
mają prawo rpobierać za wniosek o dokonanie konwers}i i 
wniesieni·e odpowiednich tr:eści rdo wykazu hipotecznego je­
dynie 01Platę stalą w wysokości 10 zt 

A'rt. 12. 

Koszta konwersi.i wierzytelności objętych ninie}szą usta­
wą ponosi rdtużnik. 

>Art. 15. 

MfykonanJile nlinie'isze~ usitawy porucz.a sję IMirnii:stro)wi 
Skarbu. 

Art. 16. 

Ustawa nime1sza wchadzi w życie z dniem ogloszenia. 
W mięrdzycz.asie ustawa ta z>0stata już przez Sejm przyjęta. 

Biurokratyczne kawałki. 
!Mamy prz.ed sobą zawiadormi:enie władzy skarbowej do 

pewnego płatnika z ·datą 16 Hstopa1da 1932 r„ wręczone 10· 
grudnia 1932 r„ w którem ta sama wtardza komunikuje, że 
odwołanie w sprawie wymiarn podatku dochordowegor za 
1926 r. nie zostat·o uwzględnione. 

Swiatowa wojna trwała cztery Iata , a nasze wtaclze rp o­
datkowe potrzebują sześciu lat do załatwienia o•dwołania. 

Tak władze interpretują art. 75 ust. o pod. doch. , 
który mów.i, że ordwołania w.inny być rozstrzygnięte naj­
póżniej w terminie sześciomiesięcznym. 

* * 
* 

Magistrat m. Łodzi wystąP'ił przeciwko jednemu z wla-
ścici·eli domów, u którego zajmuje ·większy lokal, do Urzędu 
Rozjemczego, oelem ustalenia komornego. 

Wydelegowana przez Urząrcl Rozjemczy komisja udata 
się w oznaczonym dniu na miejsce dla obejrzenia lokalu, 
lecz znalazta lokal zamknięty. Okazało się, że Magistrat nie 

uważa! za stosowne iprzystać swego przedstawiciela, któ­
ryby umożliwił Komisji obejrzenie ·srpornego lokalu. Nie 
mogąc wobec tego spełnić swegn za·dani.a, komisja wraz z 
obecnym właścicielem domu zmuszona była się orddalić. 

Podorbne J.ckoeważenie różnych spraw prnez Magistrat 
nie }est faktem odosobnionym. 

Zachodzi ipyt.ani.c, kto będzie p.onosH koszty wyznacze­
nia powtórnej komisji. 

• 
Charakterystyczne jest, jaki·e osoby w pojęciu łódzkiego 

Magistratu zalicza się do .,ubogioh". 

Oto pewna 'lokatorka jednego z 1domów przy ulicy Gdań­
skiej, która wystąpiła >do Urzędu Rozjemczego o obniżkę ko­
mornego, uzyskała w Magistracie t. zw. świadectwo u.bóstwa, 
zwalniające ją od opłat sądowych. 

Jak się okaz.uje, pani ta zajmuje 3-pokojowe miesq;kan:e, 
jest '\vłaścicielką nieruchomości w Łodzi przy ul. Drewnow­
skiej, a przed rokiem s.przeid:i.ia drugą swoją nieruchomość. 

Czy taki fakt nie powienien być przedmiotem interpe­
lacji w Radzie Miejskiej? 

* * 
* 

iPewnej większej firmj.e łódzkiej włardza skarbowa wy­
mierzała od roku 1934 nadmierny ipodatek ·dochodowy, sza­
cując dochód wyżej o.d faktycznrie osiąganego. Sprawa 
oparła się o Najwyższy Trybunat Administracyjny, który 
uwzględnił ·postulaty firmy i zre-dukowat odpowiednio -po·da­
tek. Wskutek tego vowstała nardpłata .podatku dochodowe­
go na korzyść firmy na s.umę przeszt.o 100 OOO zł. Obecnie fir­
ma zwróciła s•ię 'do wlaidzy Skarbowej o zarachowanie nacJl­
pfaconei sumy na inny po•dratek, lecz otrzymała odpolWFedź 
odmown.ą. 

Po·siadani'e lub nieposiadanie w obecnym krytycznym 
czas.i·e 1oo&o zł. dla firmy przemysiowo-handlowej ohyb.a · 
nie stanowi bagatelkri, nad którą moż'tla prnejść ido pmząrdlru 
dziennego. 

• • * 
W ostatnim cza,s.ie wydano u nas bardzo wiele ustaw. 

Tegoroczny [>'ziennik Ustaw obecnie już zawkra prz.eszło 
900 pozycji, umireszczonych na 2358 stronicach i nie uJ.e.ga 
wątpliwości, ż.e rdo ko1ka roku liczba t10 si'ę j1es1zcz·e zwięk­
szy. Dla zwykłego śmi·ertelnika dzis1aj wprost ni>emo.żH­
wością jes.t z·orientować się w ustawach, tembardzj.ej, ż.e 
każidy nowy numer dzi·ennika rprzY'nosi nam różne zmiany. 
Nie na tern koni•ec. Ogfoszony został np. j.ednolity tekst 
pewnej ·ustawy i zrdawatoby się, że nareszcie mamy całkowitą 
us1:awę w jednym numerze dziennika. Lecz co się okaza}e. 
Po pewnym czasi.e pojawia s.ię w Dzienniku obwi·eszcz•enie 
o sprostowaniu błęrdów danej ustawy. Takich obwieszczeii. 
o sprostowaniu bfę.dów ukazało s1ię w orstatnich Dziennikach 
sporo, a więc w numerach 96, lffl ~dwa wypadki) 106 i 109. 

M~mow·oli nasuwa się pytanie, czy niema i'uż w War­
szawie odpowiednich korektorów? 

Skład opałe»ww Skład opałowy 

E. NEUGEBAUER 
(<lawn Bolesław llaugebauer) -

l:.6dź, ul. RokidAska llr. 28, plac Nr. 8 
Te•efon 144-39 

poleca: węgiel plerwszor?ęrlnei iakoścl z 1dęhokich kopalń, 
koks ko w a Is k \ i do centralnych ogrZE'\\ ań. 1ak również 
dr•ewo s o s n o w P, d ę b o w e w szczapach i r ą b a n e. -
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~----------------------------------Istn ejąca od roku 1909 w Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej M 86 

Centralna Lecznica 
chorób zębów I gabinet d1mfystyi:zny 

Lekarza Dentysty 
• 

A. Zadzi ewi cza 
zostały przeniesione do własneg& domu przy. ulicy 

Piolfkowskiej Nr.164, parter. 
Telefon M 127-83. Telefon M 127 83. 

Ze względu na ciężkie poleżenie materialne społeczeństwa 
cennik lecznicy został znacznie obni:lony. 

Lecznica czynna jest codziennie od 8 rano do godz. g wiecz. 

........................................ „ ......... .: 
Dodatki komunalne 

W jednym z ostatnioh numerów Dzi-ennika Ustaw ogło­
szony wstał j1ednoility tekst ustawy z dnta 11 sierpnia 1923 
r. o tymczasowem uin~giulowaniu finans1ów komunalnych. 

Ustawa ta, jak wiadomo, l!)rz.ew1c1uje pobór różnych doi.. 
datków komunalnych do po1datków państwoiwych. 

Artykuł 6 wspomnianej ustawy, który mówi o dodatku -
komunalnym do państwowego podatku od nieruchomości, 
niestety, dotychczas jeszcze nie przewiduje maksymalnej 
granicy t•egoż dodatku. 

Place bucfowlane mogą być opodatkowanie na rzecz 
gmin m~·ejskich jedynie w f.onm·e dodaflru k-0munalnego do 
państwowego podatku od placów budowlanych, dodatek' ten 
nie może przelvraczać 100 proc. podatku 1Państwowego. 

()prócz podatków od lokali gminy miejskie mo1gą :pobie­
rać: a) podatek od części m~1es:zkalnych, które 2Je wzglę.du na 
swe przeznaczenie lub w stosunku do liczby osi%, zamie­
szkują·cych lokal, uważać należY za 2Jbędne (Podatek od zbyt­
ku mieszkaniowego); 

ib) podatek za zajmowanie lokali lub ich części w hoite­
laali, pensjonatach, pokojaoh umeblowanych, gospodach, za­
jazdach lub domach nocleg-O'WY'Ch (podatek hotelowy). 

Podatek: hotelowv obciąża osoby, korzystające z lokali 
lub foh części. Do ściągan'ia podatku tego obowiązany jesit 
wfaścidel przedsiębiorstwa hotelowego, który odpo1wiada 
za wpfyw podatku. 

Do wszystikich państwQwych podatków od swżycia. 

zużycia, względnie proidukcii· z wyjątkiem po<latku od węgla. 
olejów mineralnych i cul«u1, może ·być pobierany dQdatek 
na rz.ecz związków k'-0munalnych. 

Związkom komunalnym także przysługuje prawo ipobfo­
rać podatek od aktów, tyczących się przeniesienia włas­

ności rzeczy nieruchomych. 
Od weksli, przedstawionych do protestu pobierany bę­

dzie przez notarjurs:zów, w:z•glę.d'n.i1ei inne organa, upraw;nio·ne 
do sporządza·nia protestów, tąc:wie z 01ptatą państwową od 
protestu, podat·ek komunalny w wysokości 1/2 proc. sumy 
weKslow.ej. 

Gminy miejskie pobi1erają podatek Qd przedmiotów spad­
ków i darowizn, potofonych na ich obszarz.e, ·do wysokości 
10 proc. p·aństwowego .poidatku od spadków i daroiwizn, 
przypadającego na odno•śne prz.eidmioły spadkowe lub daro­
wane. 

Nastepnie ustawa obecnie przewiduje, Ż·e Om~nom miej­
skim wolno .pobierać podatek od napisów firmowych i ogło­
szeń, bądź umieszczonych na budynkach. s1łupiach, ki01skach 
lub w podobnych miejscach, bą1dź rozt.epianych, roznos.zo­
nyoh\. wyśw1etlanyoh liulb lrozpo1Wsziechni:alnych w p<Ydbibny 
sposób, oraz podatek od ogłoszeń, powielanyc'hl drukiem, 
mechanicznie. lub w podobny 1sposób. 

Od poidatku są zwolnfo1ne <Ygfosz·enia zamieszczane w 
cza~-0ipismach, wycho1dlzących nie rzadziej aniżelii. w rrrlesięcz­
nYch odstę.pach czasu, ogfosz•enia urzę.d:Owe, ogłoszenia wy­
borcze do reprezentacyj ·pUJblicznych, ogłoszenia o oidczy-

tach i zgromadz·eniach ipublicznych, oraz ogłoszenia osób, po­
szukujących pracy. 

iBHż.szy sposób pobierania tego p{)datku ma być opraco­
wany prz.ez min. sp·raw wewn. w ipororlumieniu z ministrem 
skarbu i ogfoszon1y w roz.porząid2Jeniu wykonawcziem. 

Nie ulega wątpliwości, ż·e nowy ten podatek wywołał 
wielkie pornsz.enie w sferach iprz,emysloiwych i handlowych. 

Oprócz tego gminy mi-eJskie mogą pobierać podatek 
od publicznych zabaw, rozrywek i widowisk, wykonania 
prawa polowania i tak zwane samoistne podatki z różnych 
innych żródel. 

Komorne w Polsce. 
Stoimy w 01b!iczu kampanii grup lokators<kioh o orbniż.kę 

kcmiorncgo. Płyni·e się więc w dalszym dągu z iprą1dem po­
pularnych has.eł, mając do p-0mocy stałą tendencję pewnych 
czyrmików przierzucanfa calego ciężaru wsz.elkich świadcz·eń 
na barki jedynej <lziś sfeiry rz,ekomo „posiadaiąoej'', za jaką 
uchodzą wlaścioiele nieruchomości. 

Jakże w świetle cyfr ścisłych, opartych na fondamenie 
statystyki, prz.eidstawfa się sprawa wysokości komomego, 
pobieranego w Polsce obecnie i iPrz·ed wojną w porównaniu 
z komornem w iinnych państwach? 

Za podSitawę ibierzemy czynsz z mku 1914 i ustalamy 
jako wskaźnik cyfrę 100. 

!Poniż,ej przytoczona tabelka ilustruje odchylenia od pod­
stawowego wskaźn1ka w po·szczególnych państwach. 

Tak więc k{)mome wynosi: 
Wi Szwajcarii 1'87 
„ iDanii 146 
., ISzwecii 144 
„ Stanach ZJednocwnych 128 
„ Norwegii 116 
„ IAnglji( U5 
,, Niemczieoh 111 
„ Czeohoslowacji 90 

na ·Węgrzech 86 
wi if rancii 73 
„ Polsce 58 
„ Austrii 28 

Obliczenia dokonano wedfug kursu idolara w złocie. 
Widzimy więc, że j.edynie Austria wYJ)rzedza Polskę 

w tym skoku wdól! Gdy jednak uwzglę.dnimy specjalne 
stosunki, jaki·e panują w 1AUJstrji w <lzieidzin~e wlasności nie­
ruchomej - okaże się, że Polska ma najniższy wskaźnik 
wy;sokości komornego, - że je:st.eśmy krajem, w którym 
czynsz Pobierany jest przeciętnie prawie o połowę ·niższy 

nli: przed wojną. 
Przyczyna niskiego komornego w Austrji jest nastwu­

jąca. We wszystkich pro1Wincjach Austrji, zwtaszc:za w 
Wiedniu, a Wiedeń przecież stanowi obecnie prawie 1 /a część 
caki Austrii, większość niemchomośoi należy ·do -0bywateli 
państw obcych. Wiadomo, że w okresie powoijennym oby-

1 

watele najrozmaitszych ipaństw, jak to: włosi, poilacy, 
węgrzy, jugosłowianie, cz•esi i inni ma·sowo wy.k1Jpywali 

... domy w 1Austrji. 1Jież,eli j.eszcze weźmiemy pod U1Wagę, że 

znaczny pmcent domów w Wiedniu znajduje ·siię w po1sia-
naniu duchownych, to rząd austriacki wyszedł z z.aloiż.enfo„ że 
le'Pi·ej 1dać swoim, zniszcwnym wskutek wojny obywatelom 
tańsze warunki mieszkaniowe, niż dopuścić do tego, aby 
obywatele państw obcych mieli ze swoich ·domów odpowied­
nie zyski. Nie uiega wątpliwości, że władŻ·e austrjackie m0.ją 
Jeszcze na celu zmusić tym sposobem obywateli państw ob­
cych 1do poz..bywania się swoioh domów na rzecz obywateli 
austriackich. 

Inaczej już w Polsce. Tutaj właścicieli domów obywa-
teli :państw obcych ni>ema. · 

iR·ento·wność domów w Polsce stała się już dawno fikcją, 
dowodem czego są mas1owe HcytacJe, skutki·em niemoż.nośoi 
opłacania rat · Towa:rzystw Kredytowych, oraz f.anta1stycz­
nyoh w:prost zaległości podatkowych. 

Zresztą w sprawie tej wypowiedziało się wtelu wybit­
nych znawców tej dziedZiny, sprzeciwJając się obniżce ko­
momego ze względów ekonomicznych. 
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A UTO= AS EN IZACJ A „H Y GIE N A•' 
Łódź, Skwerowa 3, telefon 247-29 - Gara~e ut. Wierzbowa 6, telefon 101-24. 

przyjm11je zamówienia na wywózkę nierzystości z dołów biologicznych i filtrów za pomucą specjalnych samochodów, zaopatrzonych 
w hermeiyczne zbiorniki. Czyści filtry, szlakę i t. p. - Wszelkich informacyj udziela Centralne Stowarzyszenie Wł11ścicieli Nieru­
chomości m. Łodzi, ul Piotrkowska 46, które rów11h ż przyjm u e zamówienia. 

„ ... „„„„„ ...... „ ... „„ .• „„„„„„„„„„„„ ••• „„„„„„„„„. 
Odpowiedzialność pracodawcy wobec pracownika za niezgłoszenie go 
do Kasy Chorych i do Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

1Sąd Najwyższy na posiedzeniu 21 lipca 1932 r. w spra­
wie Waldemara Kautza przeciwko Związkowi Straży Pożar­
nych W•ojewództwa Łódzkie·go o 3787 zł. 32 gr. roz.poznawał 
skargę kasacyjną W.aldemara Kautza na wyrok Sądu Okrę­
gowego w Łodzi z dnia 30 maja 1931 roku. 

Po wysłuchaniu sprawoz<lania Sędziego-referent.a 
i wniosku Prokuratora, 

zważywszy: 

że \ Valdemar Kautz wystąpił prned iSąd Pracy o zasądzenie 
od Związku Straży Pożarnych Wo•jewództwa Łódzkiego su­
my 3787 zł. 32 gr. z proc. i kosztami przytacz.ając, iż praco­
wał w ipozwanym Związku od 1 VIII 1924 do 1 lipca 1928 r., 
że w dniu 15 III 1928 r. zachorował i rP'rzebywał na kuracji 
w •sanatorjum dla chorych piersiowo w Rudce ·od 1 kwietnia 
1928 roku i że wskutek niezameklo·wania powoda przez po­
zwany Związek ani w K.asie Cho1rych, ani też w Zakładzie 
UbeL>pieczeń Pracowników Umysłowycli, został on poziba­
wiony prawa korzystania ze świc~dcz.eń i uprawnień, przy­
sług:ującyoh 'J)racownikom, ubezp.iecz•onym w tyoh instytuc­
jach, pon:1ew.aż zaś koszta J.eczen<ia w sanato·rjum wyniosły 
676 zł. 2 gr., a ipozwany Związ.ek wiplacil na ipoczet tych kosz­
tów 441 zt., to w tym stanie rzeczy należy się powodowi od 
pozwanego zgodnie z art. 23 ustawy o oibowiązko.wem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby 1~Dz. Ust. 44/1920 poz. 272) 
zwirot reszty wzmiankowanyob. kosztów w kwocie 2'35 zt 
2 groszy, oraz zasiłek pieniężny na wypadek ohoroby w wy­
sokości 60 proc. płacy ustawowej, wynoszący 139"2 zł. 30 gr. 
ponadto, zdaniem powoda, należy mu się również }ednora­
zowa odprawa z Zakładu Ube.zipi.eczeń Pracowników Umy­
sło1wy;ch w wywkości 2160 zł., wzewi1dziana w :art. 14 i 44 
roiz:porządiz.en•ia Pir•ezyidenta Rz·eczypospoHtej z dnia 24 Xl 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych (Dz. Ust. 
10 627 ipoz. 911), czyli razem 3787 zł. 32 gr., którą to sumę 
pozwaruy Związek winien uiścić na mocy art. 1383 K. C.; 

że Sąd Pracy Powództwo całkowicie uwzględnił, lecz 
Sąd Okręgowy ze skargi aipelacyjniej po.zwwego Związku 
wyrok lej instancji uchylit i po1wództwo oddalił; 

że w skar1dze kasacyjnej powód zarzuca 'Sądowi Okręgo­
wemu obrazę art 56 ust. 2) właściwi·e ust. 3 tego artykułu, 
art. 112 roziporządzenia Prezydenta Rzeczyipospolitej z ·dnia 
24 listopada 1927 r. (Dz. Ust. 106/192'7 poz. 91'1), art. 23 usta­
wy o obowią:zkorwem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
i art. 2262 K. C.; 

że prz,eipisy ustawy z dnia: 19 V 1920 r. o obo1wiązko1wem 
ubezpieczeniu na wypadek choiroby r0Dz. Ust. 44 poz. 272), w 
przeciwieństwie do art. 112 ro21Porzą<lzenia Prezydenta Rz.e­
czypospolitej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
poza odpoiwiedzialnością praoodawcy przed kasą chorych 
(art. 16), nie iprzewidują odpowiedzialności tegoż ptrze.ct pra­
oowni:kiem z tytułu nieubevpieczenia ostatniego na wypadek 
chor'°by, natomiast każd~ pracownik i osoba nawet nieipod­
Iegająca obowiązk<o1wi ubezipi.ecz,enia są u1p.rawnieni do zgto­
szen.i:a się i zare·jestrowania się w kasie chorych (art. 3 i 8 
ustawy); 

że przeto pracownik, nie chcąc być pozbawiony świad­
czeń, jakieby mó'gl otrzymać od kasy ohoryoh w razie cho­
rosby, winien sam dbać o to by byl należycie w tej kasie za­
rejestrowany, i nie mo.że rościć ipretensii do swego pracodaw­
cy z powodu niewykonania tego przez tego ostatniego; 

że wobec powyższego Sąd Okręgowy zasadnie oddalił 
część roszczeń powoda, dotyczącą świadczeń, których on 

• został pozbawiony z powodu nieubezpieczenia w kasie Cho­
rych, gdyż skarżący winien był sam zgłosić się do Kasy, czego 
nie uczynił, upadają przeto zarzuty skargi kasacyjnej, tej 
części pretensji powoda dotyczące; 

że natomdast, żądając również zasądzenia od pozwane­
go Związku odprawy, przewi1dzianej w art. 30 i 44 w związ­
ku z art. 14 rozporząrdze.nia !Prezydent.a Rzeczypospolitej 
z dn. 24 11 1927 r. '(Dz. Ust. 106/1927 poz. 9'11), słusznie za­
rzuca skarżący obrazę art. 56 Ust. 3 i 112 pomienionego· roiz­
porządz·enia, uznawszy bowiem, iż roszczenie 1powodu z ty­
tułu jednorazowej odprawy z Zakładu Ubezpiecz.eń Pracow­
ników Umysłowych uległo przedawnieniu na mocy art. 3 roz­
porządzenia i w każdym bądź razie nie ulega uwzglę·dnieniu 
z powodu niezgłoszenia się powoda do Zakładu Ubezpiecz.eń, 
Sąd Okręgowy nie wziął pod uwagę, iż pomiemony ustęp 3 
art. art. 56 rozporządz.en:i.a do.tyczy roszczeń, skierowanych 
do Zakła1du Ubevprieczeń, lecz nie do ipracodawcy, i ż.e ten 
ostatni, w myśl art. 112 w związku z art. 1()6 rOIZIPo·rządz,einia 
o ubezpieczeniu .praool\VTiików 1umysłowyich, jest odpO'Wie­
dzialny materialnie za szkody, wyrządzone prawwnikowi 
przez zaniedbanie zgłoszeń, przepisanyoh rz.eczonem rozpo­
rządzeniem, bez względu na niezgłoszenie. się do• pomien'.o­
nego Zakładu praoownika, który sam rejestrować się tam nie . 
jest obowiązany, wskutek cz.ego d()ij)uścił się QJbrazy airt. 56 
ust. 3 i 112 roziporząrdz.enia o ubezipiecz.e•niu 1pracowników 
umysło1wych; 

źe uchybi·enia powyż.sze są tak istotne, iż zaskarżony wy­
r-ok w częśc~ doty;czącej posz,uk:iwanych przez pow01da szkód 
z powodu nieuibezpieczenia go w Zakładz;e Ubez.pieczei1 
Pracowników Umysłowych, ostać się nie mote i uJ.ega •uohy­
leniu w tej części, bez potrzeby ro~ważania pozo&tałyoh za­
rzutów skargi kasacyjne,j; 

z tych zasad Sąd Najwyższy zaskarżony wyrok 1Sądu 
Olwęgowe.go w Łodzi w części dotyczącej paszukiwanydh 
szkód wskutek nieube.vpieczenia w Zakładzie Ubezipieczeń 
Praoowników Umysłowyoh, z powodu obrazy art. 56 ust„ 3 
i H2 rozporząidz.ęnd.a !Prezydenta Rzeczyposipolitej1 z ·dnia 24 
listoipa·da· 192r7 r. O• ubezpiec.z.eniu pracowników umy;stowych 
([)z. iUs·t. 106 poa;. 911) uohyla i spirawę w uchylonej części do 
pongwnego r·OtZrpo.znania tean1uż sądowi w innym składzie sę­
dziów iprz.ekazuJe, w pozostałej częśCi skargę kasacyjną 
oddala (N. i C. 2648/31). 

Upaństwowienie czynności 
komorników. 

•Wysizło roz.porzą,dzen<ie Minis.tra Sprawi•edliwości o ko­
mornikach (.Dz. U. Nr. 107/32). 

W myśl te1go rnzip·orząidzenia komornik istajie się -uirzędni­
kiem państwowyim i zostaje mianowany ,prz1eiz pr.~esa sądu 
apelacyjnego. 

Komor:i.ik otrzymuje ze Sk<1rbu Państwa u:posażenłe, 
Moż·e utrzymywać na własny kOSiZt personel pomocniczy, za 
którego czynności jest osobiście odtpowiedtZialny. Komornik 
powinien utrzymywać biwro w siedzibie sądu grodzkiego, 
przy którym urzęiduie. 
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W sprawaoh pilnych komornik rpowinien przyjąć osoby 
iint·eresowane poza godzinami przyjęć. 

Komornik otrzymuje ze Sk„f'.Jn Pańs~ w.a uposa0enic, 
okreś[one w u1stawie o uposażeruLu urzędników państwowych. 

Na pokrycie .Ims:ztów utrzymani.a biura komornik zatrzy­
mu}e <dla si:ebie 40 procent pobie.ranych za CZYJ1'ności oipłat. 

Bezpośr·ednią wła<l:zą komornika jest kierownik sąidu 
grndzkiego. 

Co mówią 
o „Łódzkim Głosie Obywatelskim"? 

Magistrat: Ten ,,Głos Obywatelski" ogromnie przeszka­
dza mi w głosowaniu na Radzie Miej1skiej różnych obcią­
ż.eń •ni:eruchoimości ! 

Waldemaras: Mój 1Bóżie ! Naiwet taka Łódź ma „Głos", a ja 
n.a cał•ej Litwie już glosu nie mam! 

Kiepura: Wario s-ię zastanowić nad tern, który głos jest* 
trwalszy: ,,O.bywatelski", czy mój? 

Pesymista: Mówią, ż.e psie głosy nie idą w niebiosy; ale 1.·en 
łódzki „Głos O.bywatelsh' zanadto idzie w niebiosy, bo 
na ziemi jeszcz,e bardzo mal·o o nim wiedzą. 

Optymista: Miał•em ciężką ohrypę; mogłem mówić tylko 
·sz.ept·em; obecnie mam już ,,Głos'' i radzę każ.demu zap•re­
numerować go (P1ootrkowska 46). 

Mec. Stypułkowski: Muszę się z.a:pisać do. iStowarzysz·enia 
Właścicieli Nieruchomości, bo oni mają „Głos", a ja mam 
tylko „Echo''. 

Komisarz wyborczy: Trzeba S'ię przy wyiborach poważnie 
liczyć z własnością nieruchomą, bo ·ona ma o je1den 
„Głos" więcej .. 

Redaktor „Głosu Obywatelskiego": J.eśli się ktoś czuj.e po­
krzywdzony, że nie może przyjść do głos.u, - to niech 
zaa:bom1}e „mos". W ten sposób i on przyjdzie ·do ,,Gło­
su" i „Głos" ido niego także. 

Napoleon: ,,Gło1s Obyw.atelslki", jak każde słabe dzieło· rąk 
ludzkich, ·Potrze.huje trzech rz.eczy: 1) pieniędzy, 2) pie­
iflJię •dzy i 3) jeszcz.e raz pieniędzy! 

Encyklopedja Trząski, Ewerta i Michalskiego: Duet jest to 
harmonijne zespolenie dwu gł·oSÓ'N; niekiedy jeidnak by­
wa mocno falszywy, naprzykłaid, ś·piew ,,Głosu Obywa­
telskiego" i „Głosu Polskie·go'' w sprawach własności 
nieruchomej. 

Radjostacja łódzka: J•eżeli ,,Głos Obywatelski" ma być sły­
szany w szerokim zasięgu, to mUJSi się zaopatrzyć w gło­
śnik firmy ,,Detefon'', · 

Z krótkich i <długich fal eteru z.ebrał: 
Topaz. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
Ruch w Towarzystwie Kredytowem w listopadzie. 

Zażądano w listoipadZ'1e r. b. pożyczek w 8proc. listach 
zastawnych za zt 285 OOO, przyznano łącznie z dawniej za­
żą,danemi zt 190 OOO, wyipłacono w 8proc. listach zastaw­
nych zt 604 OOO. Spłacono w lis top. po·życzek 5 proc. zr, 
7600 i 8 proc, - 331 OOO. 

Spisy lokatordw do wymiaru p1datku dochodow,go. 
Przypominamy właścicielom nieruchomości, że w myśl 

art. 48 ustawy o podatku dochodowym do dnia 14 stycznia 
1933 r. należy wypełnić i złożyć do właściwych urzędów 
skarbowych ogólne spisy lokatorów, zamieszkałych w da­
nym domu w dniu 15 grudnia b. r. Równocześnie należy zło­
żyć wypełnione przez poszczególnych lokatorów odpowied­
nie listy szczegółowe. 

Potrzebne w tym celu blankiety wydają urzędy skar­
bowe. 

Opłaty od kwiil1w komornianych na rzecz 
bezrobotnych. 

Wobec tego, że liczni właściciele nieruchomości, pomimo 
kilkakrotnych obszernych wyjaśnień z naszej strony wciąż 
jeszcze zwracają się do nas z zapytaniami w sprawie spo-

sobu obliczania opłat od kwitów komornianych na rzecz bez­
robotnych, poniżej przytaczamy ponownie tabelkę tych opłat, 
obliczonych w stosunku kwartalnym: 

1) od komornego do zł. 299 gr. 99 kwartalnie 
2) „ „ od 300 - 450 zł. „ 
3) „ „ powyżej 450 do 600 zł. „ 
4) " „ " 600 " 

O, 75 zł. 

1,50 " 
2,25 " 
3,-" 

Od komornego, które wpłynęło w danym miesiącu opła­
ty należy wnosić do dnia 14 następnego miesiąca. Równo­
cześnie należy złożyć w Magistracie wykaz pobranego ko­
mornego wraz z obliczeniem opłaty na specjalnych wy­
kazach. 

łładzdr sąduwy nad ni1m1chomoścłaml. 
Z dniem 1 stycznia 1933 r. wraz z nowym kodeksem 

postępowania cywilnego wchodzi w życie prawo o sądowem 
postępowaniu egzekucyjnem. 

Poza szeregiem nowych przepisów prawo to zawiera 
nieznaną dotychczas w b. zaborze rosyjskim instytucję, a 
mianowicie nadzór sądowy nad własnością nieruchomą. 

W myśl art. 251 wymienionego prawa zarząd przymu­
sowy można ustanowić nad nieruchomością, z której egze­
kucja przez sprzedaż jest niedopuszczalna wskutek istnieją­

cych ograniczeń praw własności, nad innemi zaś nierucho­
mościami tylko wtedy, gdy czysty dochód dwuletni z tej nie­
ruchomości wystarczy na zaspokojenie wierzytelności egze­
kwowanej. 

Jako zarządca może być ustanowiony sam dłużnik-wła­
ściciel nieruchomości. W tym wypadku sąd ustanawia ·nadzór 
nad zarządem, który może być powierzony bądź instytucjom 
lub organizacjom gospodarczym, bądź nadzorcy, mianow.ane­
mu przez sąd. 

DbniżuniB kar za zwlokę. 
Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. Nr. 45325-1 32 za­

rządziło, aby od wszelkich wpłat na poczet nieodroczonych 
i nierozłożonych na raty zaległości w podatkach bezpośred­
nich i opłatach stemplowych, bez względu na czas ich pqw­
stania, władze skarbowe aż do odwołania pobierały obniżone 
kary za zwłokę, w wysokości 15 proc. w stosunku rocznym, 
licząc od ustawowego termhtu płatności. 

Wślad za tem również Magistrat m. Lodzi obniżył od­
setki za zwłokę od zaległych podatków i danin komu­
nalnych do 15 proc. rocznie. 

Dotychczas kara za zwłokę z tego tytułu wynosiła 18 
proc. w stosunku rocznym. 

W nioski sejmowe w sprawie podatku od nieruchomości 
i lokali. 

Koło Żydowskie wraz z posłami innych ugrupowań, zgło­
siło do Sejmu wniosek o zaniechanie poboru podatku od nie­
ruchom·ości mi·eiskich w wypadku nieścią.ga'lności komor­
nego. ' l łl ' :t 

Wniosek ten, ogłoszony w druku 5.ejmol\VYilTI Nr. 592, ma 
Hastępujące brzmienie: 

,,Sejm WZY'Wa Rząid, by prziedłożył projekt ustawy, 
wstrzymująceu poibór .podatku od 'll!ieruohomo§c~ g~y się 
okazalo niemożliwe ściągnięcie komornc1go, wzglęidme, by 
stosownie do art. 4 ustawy z 17 grudni.a 1931 roiku o kryzyso­
wym dodatku do pail!::wowego podatku od nieruchomości 
(Dz. U. R P. Nr. 1 L', poz. 878) w tyo11 wypadkach zaniechał 
ściagania podatku ocl Piernchomości". 

-Równocześnie zgłoszono wniosek o wyłączenie z pod­
wyżki ~Jodatku od lokaili trzy i czteiropokojowych mieszka(1. 

Ławnicy sądu pracy. 

Wobec upływu w roku bieżącym dwuletniej kadencji 
ławTI'ików Są1du Pracy i Sąidu Okręgowego ukazało się w M~­
nitorze Polskim rozporządzenie o powołaniu nowYch ławrn­
ków na okires 1933/34 r. 

1W związk~ z tem stowarzysz•enia właścicieli nieru~ho­
mości na terenie m. Łodzi zl·ożyły właściwym władzom listy 
kandy1datów na ławników Sądu Pracy i Sądu Okręgowego, 
jako drugiej instancji, w sprawach z dozorca.mi domowymi. 
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W sprawie dodatku komunalnego. 

Jak rdonieśliśimy w ipoprzednim numerze, Rada Miejska 
m. Łodzi ustaliła j1uż stawki dodatku k:omunalnego do państ­
wowiego podatlm od niernchomości na rok 1933 w wysok<}Ści 
od 32,5 rdo 107,5 proc. pań•stwowego podatku„ w zależno·ści 
od wysokości komomego i kategorii nieruchomości. 

W związku z tern stowarzyszenia właścicieli nierucho­
mości opracowały obszerny memoriał, który w najbliższych 
dniach przedstawiony zostanie odnośnym wła•dzom. W me'" 
morjale wskazano, że stawki dodatku komunalnego, ustalone 
przez Raidę Miejską są wy;górowane ze względu na obecną 
ciężką sytuację własności nieruchomej. W koinkluzji stowa­
rzyszenia ·domagają się obniż·enia wszystkich ustalonych przez 
Radę Miejską stawek o 50 iproc. 

Nowy podatek majątkowy. 

Jak się dowiaidujemy, istni1ejący dotychczas podatek ma­
jątkowy wkrótce ma być zamieniony na stały podatek ma­
jątkowy, który już nie będzie się opierał na szacunku z 19213 
r., lecz ma być wymierzony na zupełnie nowych podstawach. 
Podatek ten ma wynosić: 
przy wartości nieruchomości do· 10 tys. zl. 1 pro mille 
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Delegacja właścicieli nieruchomości u p. prezesa 
Sądu Okręgowego. 

W dniu 29 listopada r. b. delegacja Centralnego Stowa­
rzys~enia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i 1Województ­
wa Łódzkiego wdała się do pana iprezesa 6ą<ltu Okręgowego 
Maciej·ew.skiego. 

[)elegacja powitała .p. prez.e1sa na nowem stanowisku i 
złożyła mu życzenia. 

J.ednoczdnte de\iegacia wyjaśniła p. prezie.sowi zadania 
organizacji i zobrazowata działalność Stowarzy;szenie w cią­
giu szesna•stoletnie.go istnienia. 

P. prezes przyjął delegację przychylnie. 

Nowy regulamin sanitarno-porządkowy. 

!Magistrat zatwierdził nowoQiP>racowany przez wyidzial 
zdrowotności publicznej regulamin sanitarno-porządkowy. 
W reguilaminj.e tym zostały urwzględniooe te postulaty 
właścicieli nieruahomości, które pod ::względem sanitarnym 
odpO'Wiadają wymiaiga,niom wydziału zidrorwotności publicznej. 
M/sipomniany iregulaniin prawidopodobni,e wy.dany zo\sitanie 

jeszcz·e przed nowym rokiem. 
W zwizku z t1em pożą·danem byłoby, aiby Magj.strat 

nareszcie przystąpił ·do oipracowania dawno oczekiwanego 
przez właścicieli nieruchomości t. zw. porządku domow;ego. 
IDla domow swych na Polesiu Konstantynowskiem Maigi­
strat bez żadnyah wahań wprowa1dził regulamin. 

Umorzenie 1 600 OOO zł. zaległościi podatku lokalowego. 

Na j·ediiem z ostatnioh po·siedveń Magistrai m. Łodzi po­
stanorwil umoir:zyć 7701 pozycji zaległego poidatku od lokali 
za Jata 1925, 1926, 1m, 1928, 1929 i 19130, które okazały sfę 
1111i1eściągalne wskutek skrajne.go ubóstwa podatników. Suma 
umorz·onyah podatków WY'Ilosi 1600000 zt. 

!Byt.oby ciekawem 1dow~ecLzieć się, He atramentu prz.elano 
w związku z wymiarem i bezslkuteczną egzekucją tego po­
datku. 

Postulaty kupców w sprawie zaległych podatków. 

. Ponieważ ulgi w Sl{)łacie zaległości podatku obrotowego, 
przyznane rozporzą•dzeni<em Min. Skarbu z marca r. b., oka­
zały się dla kupiectw:a niedostateczne i nie Wl'.Pł'ynęfiy na spłatę 
za4e·głości, organ:izacje kupiecki·e wYStąpiły o,statnio ido wtadz 
cen·tralnyoh z iprojektem wprnwadzenia dal.ej i:dących ulg. 

Zrzesz•einia kupieckie stwie1rdizają, ż,e za podleg.ająoe ul­
gom winny 1być t11znane zaległości w vodatku obrotowym i 
d!ocho1dowwn, .powstałe do dnia 1 Ii11Jca 1931 r. 

Postulaty 'kupców rdą w tym kierunku, aby termin ul­
gowy na siplatę zaległości był prz.esunięty do 3i1 grudnia 1933, 
Przy sipł:ade za•Legl·ości w tym terminie należy ptatnrkom 
przyznać Qdpowiednie bonifikaty, a odsetki i koszty egze­
kucyjne u.morzyć. 1 

Do ogółu Właścicieli Nieruchomości! 
Niewypłacalność lokatorów oraz wstrzymywanie eks­

misjl przez Sądy pociągają za sobą wprost katastrofalne dla 

właścicieli nieruchomości skutki, i o ile nie nastąpią zasad­
nicze zmiany, własność nieruchoma znajdzie się w 

ruiny i zagłady. 

obliczu 

Zwracamy się przeto do wszystkich właścicieli nieru­
chomości, którzy mają większe zaległości komorniane i czu. 
ją się pokrzywdzeni wskutek kilkakrotnych odroc~ eks­
misyj lub wogóle przebiegu swych spraw komornianych o 
podawanie nam wszystkich tych szczegółów, celem opra­
cowania i przedstawienia władzom centralnym, jako mater­

iał statystyczny. 
Sprawa jest pilna i dlatego we własnym interesie_ wła­

ścicieli nieruchomości leży jaknajszybsze zakomunikowanie 

nam charakterystycznych faktów. 

Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi 

ul. Piotrkowska Nr. 46. 

'1-sze Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości m. Lodzi 

z roku 1907. 
ul. Pomorska Nr. 18. 

W sorawie obniżenia oprocentowania 
kredytów długoterminowych. 

W związku z ustawą o obniżeniu oprocentowania kre-
- dytów długotcrminowch, dowiadujemy się z miarodajnych 
źródeł, że dla Łodzi okres umorzenia skonwertowanych wie­
rzytelności na mocy tej ustawy ma być ustalony na 36 lat, 

i ma zawierać tr9Ietni okres, w ciągu którego spłata kapi­
tału będzie wstrzymana. 

Fałszywe pogłoski. 

·W prasi·e codzie•nnej w mvśl zasady „Wer etwas g.erne 
hiitt', das tra.umt ibn im Bett"' raz poiraz 'Pojawiają się po-. 
głoski o jakoby mającej nastąpić zniżce komorne1go. Ostat­
nio njektór·t dizi·ennikti podają nawet rz.eikome s.zcz·egóty tego 
projektu i ushdają datę je·go wejścia w żyde na 1 stycznia. 
Pomua;ąc fantastyczność treści, ni·e moŻ'emy zroz'llmieć jak 
ci cudotwórcy w okresie feryj S•eimowych chcą zmienić usta­
wę o ochronie lokatorów, która tylko ustawą również może 
być zmieniona. 

Jak nas· Związek Zrzeszeń Wtasności Nieruchomej in­
formuje z·e źródeł ministerialnych, żaden projekt przyrnuso-. 
wej obniżki komornego nie jest aktualny. Pogłoski mogły 
powstać tylko stąrd, iJe istni-eJe 'P'l'O•j.ekt, .aiby r.ząd i insitytucj.e 
puhHczrue (w rodzaju P. K. P., P. K. O., Z, U, iP, P, i in.) 
zmniejszyły we wtasnyoh nieruc'homościa·oh czynsze komor­
niane, wobec tego, że •lokatorami tam są l))rneważnie .urzęd­
nicy tych instytucyj, którym obniżono pensje. 

Jednym st<01wem •słyszano, że dzwonią, tylkio ni·ewiado-
mo byto w jakim kości'ele. ' ' 

Należaf.oby siobie tylko życzyć, aby na przyszłość w in­
teresie również i lokatorów prasa codzienna nie lansowata 
tak bez'J)'odstawnych pogłos·ek, s1ejącyich tylko zamęt w sto-
5unkach komornianych i tak pozostawiających wiele ·do 
życz.enia. 

Upo~ledzona dzielnica miasta Łodzi. 

Artykuł IIJOd pQJ\Vyższyim tytuł-em, umi1eszczony w · po­
przednim 111irnmerz.e naszego czasoipisma, wzbudzit wielkie za­
interesowanie w kotach magisltrackich. zo,stat on przesłany 
do odipowie-dniego wY·dlziału celem śdstego zbadania i, jak 
nas infonmowano, przyczynił się ido poiruszenia ·cał·ei tej 
spraWY. 



Oo do nasz•ego pytania, czy ip·rzyszły plan 11egulacyjny 
m. Łoidizi prnewiduje •otwarcie ulicy Północnej w tej dzielnicy 
miasta, otrzymaliśmy 01dpowiedź twierdzącą. 

Mieszkania w ~tarożytnej Grecji, 

Ciekawą jest rzeczą„ że w.prowadzo'lly w dzisi·ejszych 
czasach oszczędnościowy sfandaryzo•wy typ mieszkania 
tTójpokojowego, już w starożytnej Grecji znajdował swych 
zwolenników. 

W odkopanym nie•dia w no Olvncic, t. zw. . .mieście De­
mosteneisa'', któr·e został.o w r. 348 prz,ed nar. Chrvst. nrzez 
Fi•lipa 1Mace·dioń~k i eg0 z.burnone. znalez;ono cały ~zr„reg dr>­
mów standaryzowo buidowanych, weid/.t1'g j.ednego 1planu. w· 
cloma·ch tych Jako typ mieszkania przyjęto ap.artamenty trój­
pokojowe. 

Domv n ;e nrzytykaty do siebie i nie posiadały wcale nu~ 
rnerów. Gdy dom wystawiano na sprzedaż . pojawiała się 
kartka nad brama: ,tró,i;pokoiowy do1mek z kąpielą i balko­
nem do sprzeidania" Takich kartek, w starym greckim języ­
ku odcyfrow:aino cztery na odkopa'llych muirach starego 
()IJ Y1l1 tu. 

W kraju i poza krajem. 
Kartoteka mieszkańców Warszawy. 

W wydzial•e ewidencji ludnośd przy magisitracie m. 
Warszawy zakta·da się kartotekę z nazwiskami i adresami 
wszy·stkic'h mieszkańców Warszaw-Y. Kartoteka ułożorn1 
jest z blaszek, wytłaczanych sposobem mec1ianicznym. Za­
wierać będzie 1 200 OOO nazwisk i adresów. 

Kartoteka ma być zakończona na 1 stycznia 1933 roku. 

Długi Państwa Polskiego. 

Stan zadh1żenia Państwa Polskiego WY'llf"Sił w styczniu 
r. b. 5028 mili. złotych. Tylko 9 proc. tej sumy, a mianowi­
cie 458.6 mili. zł, stanowia długi wewnętrzne. a ogromną 
większość 91 proc .. czyli 4569 8 mili. zł. - d111l!'f zagraniczne. 
Przewidziana w budż.ecie państwa na rok 1933/34 obsh1ga 
tyoh dług-ów wy;niesie 329 3 milj. zł. W sumie tej niema ob­
sługi 'Pożyczek kolejowyc'h, obsługi pożyczki włoskiej dla mo­
nopolu tytun;owego, oraz ohsh1~ ren tv ziemskiej. · Obsługa 

długów wewnętrznych kosztować będzie 53.2 mil.i. zł.. z cze­
go na siptatę kapitafu 'Przypada 18 mili. zł„ a 35.3 milj. zt. na 
spł:atę procentów. Obsfrug-a idfugów zagrani'cznych pochto­
nl·e w r. 1933/34 suimę 'Z'/5 mili. zł .. z czego 102,7 mili. zt. przy­
padnie na ·spłatę kapitału, a 17.24 mili. zł. na s1płatę pro­
centów. 

W sprawie moratorjum w Niemczech. 

Jak wiadomo, rozporząidz,eni·em Prezydenta Rzeszy z 
dnia 11 listopada r. b. Wij)rowadzon,e zostaro mo1~atorium dla 
długów hipotecznvch i \VSz·elkich od nioh należności na okres 
do 1 kwiet'l1ia 1934. Co do wtaścicieli niien1chomości, to z 
moratorium t·e·go korzystać mog-ą te osoby, które w terminie 
do 12 grudnia r. b. uiścili zalegt1e raty i procenty oid zaciąg­
niętych poiyczek. · 

Próżnostojące mieszkania w Berlinie schroniskami dla 
bezrobotnych. 

W iBerlinie znajdu}e się obecnie kilka tysięcy wolnych 
mi·eszkań, sto.iącyoh już od mieisięcy pustkami. Są to prze­
waż·nie mieszkania ·większe. 6, 8 i 10-poikojoiwe, w domach 
sta•rych. niekomfortowych. które nie znajidu.ią amatorów. 
można więc ie wynająć po znaczni•e zniżonycih cenach. Ko­
rzysitając z tej okazji grupa int·e'lig-e·ntnych bezr01botnych vo­
sfanowHa wejść w układy z właściciela.mi tych .cJoimów, za­
ofiarnwać im komorne niższe i oddać ie do użytku wspólne­
go bez1domych bczrnbot•nyoh. Kilkunastu właścicieli domów. 
widząc, ż.e lepiej wynająć rni•eszkanie tani·ei, aniżeli dopłacać 

do pustych mieszkań podatek, ch<;tni·e o'Cl·dało 'volne miesz­
kania 6, 7 i 8 pok·oJowe bezrobotnym. Wynajęto dotychczas 
na próbę 15 mieszkań, które mieścić mają 30-35 bezrobot­
nY'Clh. 

'J'.: 12 

Pierwsze próby wypadły dodatnio. Wynajęto JUZ 10 
mie·szkań, w których 3-50 osób :znalazt.o w przeciągu 4 tygodni 
dach nad głową i cieipłą strawę, przynajmniej na te 6 
miesięcy, .przez które p(11biera się zasiłki. 

InteJi.gencja bezrobotna prz,ew1duie, że w razie ·dalszej 
obiecanej pomocy urzędu opieki społ1ecznej, w prziedągu naj­
bliższych kilku tygodni zdoła ·dać przytut•ek i po1sif.ek przeszło 
10 000 bez•robotnym. 

Akcja powyższa to przykład istotnie godny naśladowa­
nia i w innych krajach emopejskicłr. 

Zadłużenie związków komunalnych w Niemczech. 

W·edług danych, opulblikowanych IJ)rziez fadhoiwą prase 
niemi1eoką obecne zadtużeinie związków komunalnych w 
Niemczie·ch wynosi okoto 11,3 miliardów marek, przycz.em na 
ogólną liczbę 52 OOO gmin 18 OOO jest ni•eza-dtużonydh. Są to 
gminy, liczące poniżej 2000 mi·eszkańców. W porównaniu 
z rokiem 1928 zaidłużenie związków komunalnych WZ1rosto 
prawie dwukrotnie. 

Próżne lokale w Berlinie. 

W październiku r. b. przeprowadz.ono w Ber!ini·e spis 
próinych mieszkań, który wykaz.al 26 655 próżnych lokali 
mieszkalnych i 23 0'28 próżnych lokali handlowych. Spis 
~porządzony został według poszcz·egó!n(Yc:h dzielnic miasta. 
Największą ilość próżnych mieszkań (4,1 proc.) naliczono w 
1dzielnłcy centralnej. 

Podług wielkości mieszkań próżnostanie przedstawia się 
jak następuje: próżnych byto 1312'5 mi.eszkań do 4 pokoi z 
kuc'hnią , 6506 5-cio i 6-cio pokojowych i 5024 większych mie­
szkań. ' 

Liczba wo1nych lokali handlowych, podana w POW'YŻ­
szej statystyce, nie odJJ<Owiada zupełnie rzeczywistości, &1dyż 
jak twierdzą pisma berlińskie, za jeden lokal liczono nieraz 
całe budynki, o ile były poprzednio z.ajmowane prz.ez jedną 
firmę. 

Wszędzie oszczędzają. 

Oszczędności w budżetach rzeszy, krajów związkowych 
i związków komunalnych w Niernczeoh wynoszą w porówna­
niu z 1929 r. około 4 miliardy marek. Ogólne wy.datki na aid­
ministrację publiczną, które w 1929 T. zamykały się sumą 20,8 
miliardów marek, zmniejszyły się w 1931 r. <lo sumy 17,5 
miliardów. Redukcji uległy gtó'"'nie wyidatki Rz·eszy, która 
skasowała 415 urzędów skarbowych, 374 urzędy celne i 141 
innych urzę.dów. W wyniku przeprowa•dzonych oszczędności 

I 
zireduikowano 37 800 urzęidników etatowych i pracowników 
kontraktowyoh oraz 2800 robotników. 

1 ~· ----------------~ I 06łOSlENIE. 
Magistrat m. Łodzi {Wy•dział Gospo1darczy) po­

szukuje w obręl)i.e miasta pomieszczenia, nadającego 

się dla ipotrzeb miejslkiego domu dla chronicznie 

chorych. 

IPro}ektffwany do wynaięcra objekt powinien 

skła·dać się z budynków murowany.eh o powierzchni 

użytkowej około 1!500 metr. kwadr. i niezbędnych 

zabudowań gospoda~czych. 

Oferty wraz z podaniem dokta·dnego adresu pro­

ponowanej realności oraz załączeniem planów oirjen­

tacyjnych, jak równłeż wskazani.em wamnków i ce­

ny najmu w zlotyc11 należy skła·dać w •biurze Wy­

·działu Gospodarczego przy ul. Narutowicza Nr. 65, 

pokój Nr. 8, w terminie do dnia stycznia 19'33 roku. 

Ł ó d ź , 1dnia 22 12 1932. 

Magistrat m. Lodzi. I 
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Komunikat 
Ulgi taryfowe za światło elektryczne. 

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, Elektrownia Łódzka 
zgodziła się przyznać członkom Stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości m. Łodzi 10 proc. ulgę taryfową za oświetlenie 
klatek schodowych i mieszkań własnych właścicieli domów. 

W związku z tern Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
podaje do wiadomości swych członków, że w najbliższych 
dniach złożona zostanie do Elektrowni ostatnia lista upraw­
nionych do korzystania z ulgi, wobec czego członkowie Sto­
warzyszenia, pragnący korzystać jeszcze z rabatu na rok 
1932, proszeni są o zgłoszenie się do biura Stowarzyszenia, 
Piotrkowska 46, najpóźniej do końca bieżącego miesiąca. 

Ulgowe bilety tramwajowe. 
Równocześnie podajemy do wiadomości, że za naszem 

pośrednictwem członkowie nasi uzyskać mogą ulgowe bilety 
na przejazd tramwajami miejskiemi w cenie 20 zł. miesięcznie. 

Członkowie Stowarzyszenia, pragnący korzystać ze zniż­
ki, proszeni są o zgłaszanie się do biura Stowarzyszenia 
najpóźniej do dnia 24 każdego miesiąca, celem wniesienia 
opłaty za bilety na następny miesiąc. 

Ulgowe bilety do kin. 
W biurze Stowarzyszenia wydawane są w godzinach 

od 4 6 pp. bilety ulgowe do wszystkich kin iódzkich. 
Centralne Stowarzyszenie 

Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 

Piotrkowska 46. 

WAŻNE DLA WLAśCICIELI NIERUCHOMOŚCI! 

Do licznych kłopotów, jakie się walą na właściciela nie­
ruchomości, pragnącego utrzymać swój dom w należytym 
porządku, należy m. in. zapychanie się rur wodociągowych 
i kanalizacyjnych, które zdarza się dość często i przyczynia 
kłopotów zarówno lokatorom jak i właścicielom domu. 
Niema prawie miesiąca, aby w celu przeczyszczenia za_ 
pchanych rur nie trzeba było wzywać ślusarza, co pomija­
jąc już ambaras, związane jest także ·z kosztami. Tym 
wszystkim kłopotom kładzie kres skonstruowany ostatuio 
przyrząd „Smok", który tylko przez odpowiednie ciśnienie 
powiP.trza przepycha zatkane zlewy, wanny, umywalriie 
i miski klozetowe bez uciekania się do pomocy fachowej, 
przyczem działanie jego jest niezawodne. 

Ze względu na te zalety wszyscy właściciele nierucho­
mości winni jaknajrychlej zaopatrzyć się w ten niezbędny 
w każdym domu przyrząd. 

„Smok" obejrzeć można w biurze Centralnego Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości, Piotrkowska 46. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Gazeta Giełdowa i Losowań. Warszawa, Śniadeckich 9. 

Ukazał się po ośmioletniej przerwie wymieniony organ infor­
macyjny finansowo-giełdowy. Nie ule.ga wątpliwości, żie pis­
mo takie moż·e oddać wielką usługę tym wszystkim, którzy 
mają styczność z giełdą i pragną mieć ·szczegół1owe infor­
macj1e o wszystkioh papieraoh wartościowych. Redaktorem 
pisrma }est znany Zie swego ostatni~ego wydawnictwa „Polskie 
papiery procentowe" p. M. Polikier. 

Odpowiedzi redakcji. 
J. L w S. Pan nam komll!Iliikuje, że w gminie Pańskiej 

nadal za•siada radny, skazany przez iSą.d na miesiąc więzie­
nia za slfalszowanie do1kumentu. Trndno, nasze ustawy sa­
morzą-dowe, które wy1dane zostały w okresie wielkiego Hbe­
ralizmu, iprz.ew·idują pozbawienie p·oidobnych panów manda­
tów tylko wówczas, o ile urraciliby oni prawa publiczne 
~Dz. Pr. P. P. Nr. 18/1918 r, ii, 48) Rzeczywiście, czas, aby 
miarndajne czymniki i w tym kierunku przeprowadziły od­
powie<lnie reformy. 

L. Ot. Nowy kodeks karny (art. .282) prz,ewiduje kary za 
usuwanie meczy vrz.e<l J.icytacją. Artykuł ten mówi: kto ce­
lem udaremnienia egzekucji usuwa, uszkadza, ukrywa, vby­
wa zajęte lub zagirożone zajędem mienJe, podlega karze 
więzi·enia do 2 'lat lulb a11esztu do 2 lat. 

K. S.-ski. O He ohoidzi o wnianę prz.ezna·cZ1e·nia loka.lu 
i żąidanie z tego powodu eksmisji, wyda wanie obiadów może być 
uznane za równoznacz:ne z prowadzeniem garkuchni, t. j. 
przedsiębiorstwa przemystowo-ha.ndlowego, zal·eżnie od sto­
sunlrn, jaki zacho·d:zi pomiędzy prze·dsiębiorcą domowych 
obiadów a jego klientela, a więc od frekwencJi stotownikówJ 
czasu, w ciągu którego wydawane są obiady, poibierania opłat 
miesięczni·e czy za każidy obiad, faktu, czy o~oby stok>iwni­
ków są zgó:ry wiadome, czy t·eż każ,dy moż·e przyjść z ulicy 
i otrzymać rpoSJilek za ustanowioną orpł1atą, i tym ipoidohnych 
okoliczności. (N. I. C, 2276-31 z dnia 2 V 19312). 

I łÓDlHI HANIOR ASENIZACYJNY SllHOCHODOWY I 
m 
• • • li 

ul. Bruslńska 13, tel.111-90 N. RO§Zf(HI, lÓDZ ul. Brzezińska 13, tel.111-90 
przyjmuje zamówienia na 

oczyszczanie dołów biologicznych, filtrów i ustępowych, wymycie szlaki, a także z wóz kę ś m ie ci 
gruzu; za pomocą najnowszych cystern s~mochadowv1:n. Optata od pojedyńczej cysterny 
Ceny przystępne. _ oraz zamówienia miesięczne podług umowy. _ Ceny przystępne. 

• li 
fi • • a I 

--------· •D • Dfail 111111 
I 

&Dłłrl•~ ··--------

Specjalne druki-upomnienia 
dla lokatorów o zapłacenie 

OPłilfY łiilDiłłiZilCJjncj 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nieruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 

Rok załużt1nia 1875 

Łódź, Nawrot .M 4 
Telefon 106-84 §lłlild 

Arf)'lłulów Tccbnłcznycb 
Artykuły sanit1nnu wodociąg„we, k11n11 łlzacy1ne i dla o~ne· 
wan ce11tralnych or ,• z kompletne urządzenia lazienkowe 1 klo­
zetowe I Ku1y 11szelkiP~O r1 clzllju t Arm11tury do pary i wo­
dy I p, mpy 1ęczoe. parowe i transmisyjne / Pasy trnn~mi­
syjne wszelki„,..;o rodz11ju I \\'y1 oby azbestowe i gumowe. 
\\'yl'oby szmerglowe . ~la szyny i narzędz ' a do wszystkich celów 
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·······~··,················~······································· • • ! Franciszek Wagner i S=ka ł 
: Fabryka Ogizewań Centralnych, Wodociąg6w i Kanalizacji : 
: Wytw6rnła Tlenu ! 
+ LODŹ, UL. ŻEROMSKIEGO 1-ł 94, TELEFON 198-29. + 
• • • w y k o ny w a: Ogruwnnla centralne wszelkich systemów dla domów misszkalnych fabryk. teatrów, s1kól. + 
: szpitali, oranżerii etc - Wodociągi i kanalizacje dla domów, fabryk etc. - Urządzenia hydrantowo-przsciw- : 
• pożarowe - Przswody rurowz do kotłów i maszyn dla wysokiego ciśnhrnia i przegrzanej pary. - Pla!OWI • 
• fabrykaela kuto-żelaznych rur źsbrowych I nagrzewnic paropowłetrznyoh. + 
: \\iYTVI ÓRNIA TLENU POLECA: : 

: Tlen t1chnlczny I medyczny i wszalklc materJaly i pr1yrzą11y w zakres autog1nowego spawania wchodzące.- f • • • • 
.... , .... ł••···········································~··········· 

~·· ·· ·· ·· ·· ·· .. ·· ·~ ·· ·· ·· ··~ - . 
: W~GIEl i KOKS -• -

iolazo, bolki żelazno, cement artykuły tochniczno, • • 
• • -rury oraz wszelkie materjały budowlane 

• wagonowo i •eskładu poleca • 

1,ELIBOR11 • • -
• -

• Sp • .Akc. Handl Przem. „Ł. J. Borkow•ki11 

- Oddział w Łodzi • 
• 

! KILINSKIEGO 70, I; !I te• .= 101-72, 101-73. 100-84, 104-94. ; 

~ I e I e I • ~ • I • I • e e • I e I • I • I • I • I„ 

Wyrób PICCJłlóW I llDCbCDCll 
szamotowych, lłallowych, przenośny eh 

oraz 

przedsiębiorstwo ro- ~~~~~~J 
bót posadzek terrako-
towych i g I a z u r y 
ściennej. - Sprzedaż 

cegieł szamotowych-

J. N. GRYNDOLC, łÓDŹ, 
Piotrkowska Nr. 37, telefon 156-64. 

t.6dzka Odlewnia Żelaza 

,,FERRIJH'' 
Wlaśc.: E. Baner i A. Wetdmann 

Łódź, Kilińskiego Nr. t 2 f, telefon 2 t 8-20 . 

WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
ZN ACZNlE OBNIŻONYCH 

Wszelkie odlewy a szarego :ielam:a pod· 
ług własnych lub nadesłanych modeli 
i rysunk6w, ora• ws•elką mechaniczną 

obr6bkę metali. 

Ko K C... z własnych koksowni ,,Wolf­
J gang" i Gothard'' specjalnie 

dla centralnego ogrzewania. 

W l=GIEL z własnych kopalni 

I ~ . „Bltieher" i „Eminencja" I 
sprzedaz wagonowa 1 wozowa 

,,KONSORCJUM'' 
Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR" 

Ł6di1 Przejazd 62 

Tel.: 131·80, 236-30, 155·60. 

Redaktor: Oskar Friese, b, poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Wojewódltwa 
Lód1ki110, Lódź, Piot.rkuw1ka ''· Odbite w drukarni .N He Lodzer Zeitung", Piotrkow1ka 16. 
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